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w?otodz! odzianiu ru t w m i  iii

\ i m  Bediksyl: Kijów, Kris czatyk 33, Tolitai 2464 
Ad ! BsiiL Pelskit]: Kl]ćw, Kreszczatyk 38, Tli. 1672

r ięko p isó w  R e d a k c j a  n ie  i w r a e a .
Re z k to r  p r z y j m u j e  od  18 — i ,  S e k r e t e r a  od  6 -
SbiiiŁini*tr*cya o t w a r t a  od  1 0 — 4 po pot, 1 -*• * R 

w ic c a o ra m
Ogłnt«*Di* p rs j ‘mu)e «mq do rodainy W »«**«*

4M  f e  •»»
H  II KIJOWSKI

PISIO PD1ITTC281, SF0ŁIC7II 1 Ł M A C I I I ,

■ iM ir r , k n r.. pól roci. ro
Prenumerata! W  k rą ju  1.— S.— 6.— 12.—

,  Za granicą IłSO 4J5C 9 — 18.—
Z« zalane adreec 30 kap.

OGŁOSZENIA: Za w ie is z  p e t i to w y  lub  j e g o  m iejsce  
p ra e d  t e c a t e m  40 kop. p i e r w s z y  i 20 kop. z a ż d y  na­
s t ę p n y  r a i ,  da  te k s te m  20 kup. p ie r w s z y  i 10  kop. na  
s t ę p n y  ra a .  z aw iad  ż a ło b n e  po  40 koo. W  ru b r y c b  
.N a d e s ła n a *  w ie r s z  p e t i to w y  lu b  j e g o  n n e jiu o  1 : «

J u m t f  p o j e d y n c z y  5  k o p .  
Prenumeratą I ogłoszenia przyjmą]* 

Admlnlstraeya.

l
i

S ’,.Izaak Szwarcman99 yA0UŁ
wprost gma­

chu kontrak­
towego

„Największy sklsp towarów biawatnych w IijcTO .11' ^

W oddziałach: meblowym, wełnianym i sukiennym 
otrzymano w wislkim wyborze towary sezonowe.
Przyjmowanie obstalunków -  
  na ubrania mezk.e.

. H o t e l  /  r a n ę o i s ©

Stały Teatr Polski
W nicdz'e!ę di’5a 24-gi

„ K O N C E R T

K T  NI S

Sala' Kltibu '„OGNIWO
W nicdz'e!ę dn:a 24-go października r. b. 

77
tuka w 3-ch ak tad i B H ra .

Fcżysrr  A . S t a n i e w s k i .
B IhU  serze iaie Księgarnia W . Id z E k o w r & k i e g r ,

a w dzień przedstawieni* R a

T e a tr  m ie jsk i S'r„f”fa* st

W  p óba h: ^N intac
K r c s r c r a t y k  N r 35 t e le fo n  N r 8 58 ,
&a O g n iw a , nd g dz. 6 w eezorem do k»ń a pr/rd-itawienia; w r i e D i e e  
i świ t* kafci >0 g .i i i a ' u  od 11 ej rano d i  2-ej po poindaiu i od g dz. 
6 -0) .i) k ń.:a przedstawieni)).  20005

Dziś dnia 24
_  ..    p i  ernach ng6!m« irzy-tępn

i C a r m e n c .  Uczcsur zą ( p :  Leonio w i z, dobrzyńska, GrDcnko, Obuclnw, 
• lu banów. Początek o godzi io 12 i pól po południu Wieczorem po cena h 
7. • yczajny.'h i D ł m o m .  Uc/estniczą pp.: Boriua, Bojczeokr’, OroszkiowDz 
K.mień n i ,  Tichonow. P. czą trk  o g d 7 j p.51 wieczorem. D i ia  25 > T o s -  
c a i  D n ia  26 go U > C a m o r r a < - .  2) s N o c  W a l p u r g i i *  1 > B a l e t  n a p o ­
w i e t r z n y / .  Dnia 27-go > H u g o n o c i ( .  Dnia 2 8 _ > D u b r o w s k i * .  Bilety 
n a 'y w a e  m żna.

T e a tr  d r a m a ty c z n y
Dziś d n i i  21-go w r- łndn io  po | | h f b i  
o n a e h  zi iz^nyeh f.d lu  kop.

i Kleopatra4' (kompdya
y c iya Sa 
borowa

. i W iweh- „CezarGord ni.
rem po raz C-1 y 

w 8 a k * .  li. Począlok o g nizinie 8-ej wfe- 
zircin. W penijd  iałck on a 25-go października ke-

„Mosty małżeńskie44. S^ow ska,Befe
1 ut sla W e wiorok ’daia 26-go > H e n r y k  N a w a r s k i i .  W ś r  dę d - i*  27 
> w e s a l e  B i e ł u g i n a c .  W sobotę dnia O benei s T .  I n s a r o w e j  D a m a  
K a n  r l  o w a s .  vV próbach estatnia nowość > P a n n y  z  l e t n i s k *  » Z u l ik <
1'ol ipenki.

T e a tr  „ S o f  o w c o  w
1) „Wielki bankier

99 Dyrekoya
■ J .  D U W A N -T O R C O W A .

1) „Wielki bankier1* 2) „We­
sela Balzaminowa" K ^ r^ J S r& S S .  S K :
C/u b n w '  I b e r s i o a i o D u w a n - T o r c o w ,  Komwalow, L e o c jsw ,  N  ediel n 
Ilud ioki. Suchanów. Początek o godzin e 8-ej wieczorem. Ceny zwyczaj e. 
W pomedualok dnia 25-g> paźć ie ru i ia  cgólno-przystępnn przedstawienie po 
r ą i  o-ty sztuki M. Gorkija 1) > D x i w a c y c  w 4 aktach, 2) > S p o t k a n s e < .  
\vp wtorek d n it  2 i  l%\v. W.jenno flisiory one urządza prcrditawiu. ie sztuki 
i l i m a i ł :  w 4 a t t i '  b (5-c;u obrazach) Bil !ni« ua. W  śr> dę d n i i  27 na rzecz 
l,ic ii cy T wa pomocy eh rym dzie i'iiu m l v j o t a  po raz l-szy 1) ^ L i t e r a t  
i u k t o r k a c .  2) C i e m n a  p l a m  3) . O d d z i a ł  k o n c e r t o w y /  
W cswarftó nuia 28 go po raz 10 i G a u d e a m u s -  w 4 eh aktach L. S ndre- 
i w .  dla pn-numeratorów g a reiy >Kijow. Wiesti* ceny zniżme. W p ątek 
d na  2‘J by n  f.s A Budni kiego po raz l-szv H e n .  j k  N a w a r e k i ' .  Dnia 
aO jii raz ó-'y sztuka A., .lablon iwskiego > D z i e n n l k a r z e <  w 4 ch aht cli. 
W  if.fi® clę dnia 3 ' go w pdndn ie  dla ucząc°j się młodzieży po crnach znacz- 
Mojkoiżonych > O a t a t n i a  o f i a r a c  w 4 cli aktach. W  nróbatb: >W z ł o ­
t y m  d u . i u  , > « a z e p * f  J Słowacki, g >, > S a n t t o n  i O ą ! l ( a <  tragikom. 
\v 3 akt. Swou Lange. Bili ty na oznacz uo przedstawienia nabywać można

T-wo Wzajemnegc Kredytu
SAM DROHIldC”

w  K  n o w i e
wykonywa wszelkie czynności w zakres bankowy wchodzące: 

P r z e k a z y  m ie j s c o w e  i z a g r a n i c z n e ,  
h e t  sso  w e k s l i  i z l e c e ń  n a  w s z e lk i e

m ie j  s c o  W bńci.
A s e k u r a c y a  p o ż y c z e k  p r e m io w y c h .  
P o ż y c z k i  p o d  z a s t a w  p a p ie r ó w  p r o c e n ­

t o w y c h .
k a l i c z k i  p o d  k w it y  k o le jo w e ,  k w it y  t r a n ­

s p o r t o w y c h  T o w a r z y s t w ,  k o n o s a m e n t y  i t. p.,
i-iic r ó w n i e ż

s W y d a je  p o ż y c z k i  p o d  z a s t a w  z b o z a ,  n a ­
r z ę d z i  r o ln i c z y c h ,  m a s z y n  i w o g ó le  in w e n ­
t a r z a  g o s p o d a r c z e g o ' .

|  Adres Zafządu: Kijów, Instytucka N r  4.
Adres telegraficzny: „ S a m ”  Kijów.

Sk 16641 Telefon N r  23—49.

C yrk  B-ci N ik itin y ch . Sia*r«j»c.5.“..i.“'we 
V  czwartek dnia 28-yo października r. b.

Otwarcie sezonu zimowego.

w  KIJOWI k
Św ieżo odnow iony, p ierw szorzędny hotel polski w Kijowie w najruchliw szem  p u n k ­
cie mi. s ta , v.s-;t vis nd -jskiej opery, liczący 120 w ykw in tn ie  i stylow o um eblow a­
nych apartam en tów  i pokoi. Ś fia tło  e lek tryczne , w inda, b o g ata  czyteln ia , W rite  and  
read  room , kaw iarn ia , olbrzym ia sala  o 15 b ilardach , re s tau racy a , k u ch n ia  p ierw szo­
rzędna; u słu g a  wzorowa, te le fo ry , wanny, powóz w iedeńsk i na w szystk ich  pociągach, 
sam ochody i w szelkre ud godn ien i*  dla JW . Pp. przyjezdnych. Hotel cieszy się szcze­
gólnym i w zględam i JW . Pp. z ie m ia n .--------------W łaściciel F r a n c i s z e k  G o łą b e k .

P ie r w s z e  u r o c z y s f e  p r z e d s t a w ie n ie . 20057

3)zjś otwarcie nowej
‘ ALI

RESTAURACYA t . r o o t s a .
Cidziennie w rzasia obiadów i kolaoyi gra  orlcirstra p^d b i tu tą  znanrg /

‘S ia a A n to n ieg o  B e r  tr iera ,
żą so'iś 'i: koncertmbtrz O. C u k k a r in i ,  s.lisUi B.kadomii ś„ .  Cecylii w Rzy­
mie F . K a r g a n ik  i F . G u b ic z e k , to lśc i  f i lbar .no r j  Praskiej,  G. K r( l-  
g e r  soli ta berlińskifij opory króle*s<io\ soliści: J . K a n d e r a l,  P . B o n -  

d a r e n k o ,  f  H o r o d e c k i i A . Ja&  o n r w s k l.
K olacja  z 3--h potraw 1 rb. Wszystkie potrawy fą  przyrząd ano nr 

świeżem i ^tetankowem maśle z własnrj f  rmy >L faudy .w
O la  u t r z y m a n ia  w c z y s t o ś c i  p ro d u k tó w  u r z ą d z o n ą  s p e -  

c y a ln a  m a s z y n a  d o  s z t u c z n e g o  lo d u  i lo d o w n i. . 20135

Koniczyny
Pitr/ohuję  do 10,000 pudów p o w a g a  firma rosyjska, Która zwróciła się do Pc- 
dolskiogo T-wa llolmczego z j rośhą o pośrcduictwo. Dlatego Biu o T  wi 
zwraca się z prośbą do zieinym ma.ących na sprzedaż koniczynę, o irzysULr- j 
do Biuru próbek (u.e mniej '/» funta) i pedaniis—ja k  i l rś t i  takowej, tak i re„_» 
za pud, loco ya wysyL Adres:jtWinnica, skrz jnka  pocziowa N r 3. Po- 
do!.-kio T-wo Roluicze. 20133

| ( | i | h  n f i M W f l  * ^ nia 3° ' tl0 października r. b. odbędzie sic 
l a l U U  „ U U l w I T T U  ■ urządzony .‘■taraniem sekcvi samo' s-tilcenia

| ;V * 4  K . bL * ; . n -  Odczyt D-ra fil. TADEUSZA KONGZYŃSKIEGO

„ G r u n w a l d  f J J l S

N iniejszym  podajem y do pow szfchnej w iadom ości, że firm a Tow. Akc.

T. Kowalski i A. Trylski
p rzesta ła  b jć  naszym  agen tem  do sprzedaży naszych sieczkarń , śró tow bi-

ków i in n y ch  m aszyn.

Wyłącznym naszym reprezentantem gubern ie  C esarstw a jes t firm a

A l f r e d  Gr o d z k i
w  W a rs z a w ie ^  S e n a t o r s k a  33,

której sk łady  zaopatrzone są zawsze w bogaty  a so ity m en t w szelkich na­
szych m aszyn do p rzygo tow yw an ia  paszy.

Licznym  przyjaciołom  i odbiorcom  naszych  m aszyn w Polsce w ciągu 
długiego szeregu la t w yrażam y podziękow anie za dotychczasow e w zględy 
i m am y nadzieję, ie  nada l zam ów ienia sw e będą nam  pow ierzać w yłącznie

Począte’- o godżjnie R-e.j vi i ucz-rem. Bilety cd 20 kop. do 2 rb,. są do n&by 
eia w księgarni Wł. Idzikowskiego. ’ 2 U 51

w Ohafeau tle Fleurs

Jtiie Muf
Pierwszy sportowy poranek. D-,ś od l Pi w po,u-driG DU-

Wyścigi dam. SS2SS M-r Stiwta.z ło te j  b r o s z k i

?yka dla dz ion  i d<iriisiycli. 
P o p is y  “ “ -----
słynnego)

20138

ĝ S888888888?8£32?3C733?888?biSia88S!Bĝ 8885I» 
g  Rada Gospodarzy Klubu Polskiego ®
88 E A /^ M T  U T /\88

1

M A G A Z Y N  i P R A C O W N I A

p  r  e  p  c  n  t
14328

99

Przeniesiony zestał z Mikołajewskiej Nr 4 n a  K r e s z c z a t y k  3 5 .  
U P R Z Ę Ż E  angielskie i ruskie, siodła, kufry i rozmaite wyroby ze skóry

Fortepiany i pianina

J. 3 1 ii f h n e r
w  L IP S K U

n,giodzone aa różnych wszo ihświatowjch wystawach 15-icma p ie r w s z e m i  
n ig ro dan i  cdznsczom zostały w ro iu  b i j ą c y m  na wszectś viatowoj wystawie 

w Brukseli p ie r w s z a  n a g r o d ą  Grand Prlx.

repreźentacya i -  K 6  P t  O R ł  S
w  K ijo w ie , K R E S Z C Z A T Y K  N r . 33. 19935-„-

B iu ro  P o ra d  P raw n ych
K. Maciejowski » 24

F u n k c y e  B iu r a :
1 ) Opracowanie umów, ustaw rctfma-' 2) Inlorma&ye i wiadumości o stanie 
i t ich  lowarzystw, spóleit, Domów Han- spraw w urzędowych i prywatnych in 

dlowych e t i .  | stytu-yach w Kijowie.
Osiby, żądają e informacji, d dącza.ią na odpiwiedź 3 rb. 20035

2 -g o  s t y c z n ia  1911 r .
C ią d n ie n  e 5 , p r e m ió w e k  p ie r w s z e j  e m is y i.

ąŁ k i  JVL jfliperina v  Kijowie.
20110 K r e s z c z a t y k  19, t e 'e t .  I2-J8.

Sprzedaż biletów  pierw szej em isyi z z a d a tk itm  od 30 rb. 
W ygrana z chw ilą  zapłacenia zad a tk u  należy  do nabyw cy 
prem iów ki. Szczegółowe w arunk i w ysyłam y bezp la ln :e.

K,,°A"tikei Stołecznych Jubi lerów
’ga „WokasLdi

Migazyn i pracownia -  Kijów, Kreszczatyk Nr 27 w podwórzu
_ D ,,M gdzio loair S t emira).
^v7 / ain^°we’ z Ĵ ê  ̂ s r e b ru ; rzeczy własnego wyrobu, gitówtbstaluije*. e i n 

lg 8(i

nlniejszem zawiadamia pp. członków i ich gości, żo w piają rocznicę ] 
otwarcia klubu, w czwartek dnia 4-go listopada r. b. odbędtie się 1

„Doroczny Obiad"

Ę  A L F R E D  G R O D Z K I. 19750

u i m i u H i i i
H e y b r i d g e ,  M a l d o n ,  E s s e x ,  E n g l a n d .

3ALN  K L U B U  CTU .f  d k iŁ iiU .-  V  j M k l a l ą  d. 24 p a ld r la r n ik *
odbędzie się KOi. C E B T  wykonawcijnt rtsjjSkich pieśni luduwycb

=  l i .  P l e w l c k i e j  =
3»'CzaU‘k 0 rodz. 8 i pół w.o . orem. Bi'ety do m b \ c ia  w ks ięgirn i W łs d . 
I d z ik o w s k ie g o , Knszcz. ND 35 cd g idz*. 10—3 i 5 o o  8  w . 19912

G R A M 6F 0N 9
Patefony i w lepszym gatunku płyty w największym wyborze po cenach u 
aiarkowanych poleca skład głównj instrumentów muzycznych i nut H. ł. 
IIN D R ISEK, Kijów, Kreszczatyk 41. F il ia  w Baku. 1345^

&

CO w  lo k a lu  k lu b u  o g o d z  7 -e j w ie c z o r e m . Zapisy w kance 
laryi klubu d„ dnia 3 go listopada. 20155 8 $

Dnia 25-gj paździi rnika zo3tau'c otworzony duży magazyn

Damskich k ap elu szy
A. ROŻKOWA, K R E S Z C Z A T Y K  31.

" 2( 112

W y s t a w ę
o b r ż z ó u r ,  r z e ź b  i g r a w i u r

R A F A E L A  S  ̂
O tw in a  codtiennie cd 10 — 4 pp. 
dzi' ży 25 kop.

Wejście 50 kop., dla  uczącej się mir
20074

Nasiona buraczane
gatunku „K le in  Wanzleben**

własr oj produkcji mn.jątków B io ło - C e r k ie w s k ic h  i O ls z a ń -  
s k ic h  j ,  W. h ra b in y  M a r y i B r a n ic k ie j  sprzedają s ę w y .  
łą o z n ie  w  g łó w n y m  z a r z ą d z ie  d ó b r  w  B ia łe j  C e r k w i

p. t Ria a Ce kiew, gub. kijowska. 20139

? Gmnd-C?p “2 « fH G  orkiestra i kinemato-
! Srat. te: pierożki, szaszłyki
0 k a i l k a s k i p  ^ " '“ d a n 1®, o b ia d y  I k o la c y e .  Jedzenia przy
1 _gotowu.M ę « ytąc/n p na ś m ie ta n k o w e m  m a
’£  . . "5*0. C e n y  u m ia r k o w a n e .

O lw ait ł  ao 2 g ej godzmy w inry . Co wieczora masa gości. 1D869

Remiza Marcina Ruszkowskiego.
B u lw a r n o - K u d r ia w s k a  N -  16. T e la fo n u  1058.

Wynajmuje k a r e t y ,  p o w o z y  i p o w e z ik i ,  miesięcznio i dziennie, na sps- 
cery, bale, śluuy 1 pogrzeby. N a żądanie angiekukie zaprzęgi. 

S p r a e d a ł  I k u p n o : k o n i, p o w o z ó w , u p r z ę ż y  I u b e r y i .

z czystej wełny wedlo 
os 1‘nicb wzorów, wyrobuA ngie lsk ie  K o r t f

C h a b e ń s k ie j  T k a c k ie j  S z k o ły

ZOFI I  HORWATTOWEJ
sprzedają się w

Kijów. Składzie Wyrobów Domow. Przemysłu
M ik o ła jo w s k a  N r  10. Ceny um iarko-ane . 19194

Towarzystwo Akcyjne

„Volta“
Filia  w Kijiwio 16956

W .- W ło d z im ie rs k a  39.
Tel, Dn N r  23:

d o s ł a r c z B i

Dynamo-msszyny 
Elektro-motory 
Generatory i t. d.

Podejmuje s‘ę również nrządze- 
□ia s t a c y i  e le k t r y c z n y c h .

FOTOGRAFIA

Fi. k  f a l
Kijów, 

Kreszczatyk 27, teleton IS-83.
Podaje do wiadomości, że cddn . 5 go 
września w nudz ic ie  i święta o- 
twarla od gedz ry  11 ej do 3 ej 
po pełndnio, zaś w dnie powszed­
nie od godziny 10 rano dc 5-oj po 

połudoin. 19515

znacznie powiększony na dogod­
nych warunkach proponuje księgar­

nia i skład n u t 7 muzycznych

W ŁAD Y SŁA W A  IDZIKOWSKIEGO
K ijó w , K re s z c z a ty k ] j3 5 .

Ka’a!ogi nut bezpłatnie. 19346

Do nabycia w księg.-rni K. Szenego 
pcozye K s a w e re g o  G lin k i

S e r y a  II. 19943

1-a lecznica dentystyczna
35 K r e s z o z s t y k  35.

przy lecznicy c h ir u r g .  16268

K n łd rr C-apki

Chustki Z irękawki

Plfidy 18 5  Boa

Kns^uliri' ' ?<„ Bluzki

KhIpsodt i5o  Spódnic*

Pończochy" |< 2  Matinki

S ktrrW ki 1"1 .̂ Szlafroki

K»m»s7o iS i  Kanturki

Baszłyki5 [ Ilfikłwiczki

I

Petersburska Fabryka Bielizny 
i Krawatów 2 00

R. Jtl. Jtcrszman
P r o r e z n a  9, ta l .  S 8 2
Przj jm nją  się ob talunk:. prze­

róbka i znaczenie bitiizny. 
Ceny ściśle obliczone i stsłe

5, 6, 7 i 8 pokpi. P la c  Mikołajowski 
JTr 4. 19918

Dr. JWeł. X JKokowski "fS”
chirurg, we włas. lecz. M. Włodz. SSo 
9 - 1 0  i 4 — 6 pp. telef. 26-92. P  sy 
lecz. gamnet cjsioskopiczny. 199tl

f l i p ł r i p h  K-.Hw. Funduklejowska 8 . 
U lG IIlu li  Najwięk. > najlepszy wybór

Poczetówek
Grawiur i Papeterie.

19625

Do dzisiejt-zego num eru  dołą­
czam y d la w szystk ich  p re n u ­
m era to rów  O d e z w y  k o rn i-  
tn tu  b u d o w y  k o & e io ła  
w K a z a n iu .

Dla udostępnienia prenumerat, d z ie n ­
nika Kijowskiego* nabycia na warun- 
kacn najdogodniejszych książek, nie­
zbędnych w każdym domu polskim, po­
rozumieliśmy się z wydawcami i odstę- 

pujemj

po cenie zniżonej
wyłącznie tylko naszym prenumeratorom

Dzieje Polski
D-ra Feliksa tanecznego
2 tomy, 80 ilustracyi Ilinicza, di ża ma­
pa Polski z podziałem na województwa 
Cena dla prenumeratorów cDzienniks 

Kijowskiego*:

Rb. 1 kop. 4 0 1 Rb. 1 kop. 60
(w trosznrze). I ■ w poprawie).

Na prowincję wysyłamy za zaliczeniem  
i  dołączeniem kositów przesyłki
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Zniesienie serwitutów.
S p raw a se rw itu tó w  w eszła ju ż  n a  po­

rząd ek  d z ienny  D um y P aństw ow ej w fo rm ie  
w niosku  ra d y  m in istró w , opiew ającego  o 
zn iesien iu  se rw itu tó w  leśnych  i p astw isk o ­
w ych w  „K ra ju  zachodn im ".

S p raw a ta  od chw ili sw y ch  narodzin  
m ia ła  g łębsze znaczenie polityczne. Była to  
kość n e z g o d y , rzucona na  d ług ie  la ta  m ię­
dzy w łaścicieli z iem sk ich  a w łościan  w  K ró­
lestw ie, a także na  L itw ie i Rusi, był to 
czynnik  poróżnien ia dw oru  z ludem  i s tw o ­
rzen ia  z tego o sta tn ieg o  podpory rządu . I 
jak k o lw iek  cel tej po lityk i n iezupełn ie  zo­
s ta ł o siągn ię ty , to jed n ak  fe rm en t działał i 
oto w  ciągu  p ó F w iek u  odczuw aliśm y se rw i­
tu ty , jako is tn ą  zm orę s to sunków  gospodar­
czych, o k tórej tu  dłużej ro zp isy w ać się nie 
będziem y, bo znano są  w szystk im  te ciągłe 
z a ta rg i o w ypasy , rąban ie  lasów , * palenie 
podszycia leśnego  „dla u lepszenia porostu  
traw y* , p rzyw łaszczanie g ru n tó w , k łó tn ie  o 
w odopoje i inno epizody n ien o rm a ln y ch  s to ­
sunków  w iejsk ich .

P rzy tak ich  s to su n k ach  racy o n aln a  g o ­
sp o d ark a  i ja k iś  postęp  w  ty m  k ie ru n k u  
s ta ł się zupełnie niem ożPw y. P raw o d aw ca  
zdaw ał sobie z tego  sp raw ę doskonale  i w 
ukazie  z ro k u  1864 zn a jd u jem y  n aw e t a r ty ­
ku ł, k tó ry  daw ał m ożność u regu low an ia  za- 
w ik łan y ch  sto su n k ó w  służebności różnego 
rodzaju . A rty k u ł ten  (12) opiew ał, że p ra ­
wo w łościan  do służebności i użytków  może 
b y ć  uchylone za zabopó lną zgodą dziedzica 
z w łościanam i, a  także na żądanie sam ego 
dziedzica, poci kon iecznym  w szakze w a ru n ­
k iem  stosow nego w y n ag ro d zen ia  w łościan . 
Przy tern m iano opracow ać O3obne praw o, 
k tó re  pow inno było norm ow ać uch y lan ie  
se rw itu tó w  przez dziedzica.

A to li p raw a  tak iego  n ig d y  n:e w y d a­
no, a ko m ite t u rządzający  do spraw  w ło­
śc iań sk ich  zaopiniow ał w  roku  1871, że 
spraw iedliw ych  praw ideł zn iesien ia  słu żeb ­
ności na  żądanie jednej s tio n y  opracow ać 
n iepodobna. Z resztą, zdaniem  k o m ite tu , b y ­
ły  one zupełnie n iepotrzebne, m niem ano  bo­
w iem , bodaj czy nie z zupełna św iadom o­
śc ią  odm iennego zupełnie b iegu  ty en spraw  
w  przyszłości, że z czasem  dobrow olne um o­
w y  w szystk ie  spraw y serw itu tow e roz 
s trzy g n ą .

W  ten  sposób reform atorów  ie s to sun­
ków  w łościańsk ich  sp raw y  służebności nie 
u regu low ali, a w zględy  polityczne tę  anor- 
m alność n a  czas dłuższy u trw aliły .

A le też dziś, po la tac h  p ięćdziesięciu, 
s tw ierdza  rząd  w m o tyw ach  do sw ego p ro­
je k tu , ' ż e rm n tm y  dobrow olne są-ZDyt nie-' 
liczne n a  to, ażeby się spodziew ać po nich 
u regu low an ia  sp raw y serw itu tow ej i zmuszo­
n y  je s t  przyznać, że należy  się  tu  ją ć  in ­
n ych  sposobów.

W ynik iem  w łaśoie tego pog lądu  je s t  
p ro jek t, złożony w D um ie, k tó reg o  treść  po­
n iżej podajem y.

Zgodnie z p ro jek tem  zn iesien ie  se iw i- 
tu tu  pow inno nastąp ić  n a  sk u te k  żądan ia  
choćby jednej ty lko  s tren y , preyczem  uch w a­
ły  w łośoiańskie zapadają  zw ykłą w iększością 
głosów  (par. 2). Jeżeli m a ją tek  j e s t  w ła­
snością  k ilk u  urób, to zn iesien ie  se rw itu tu  
m a  nastąp ić , o ile żąd ają  tego  ci z pośród 
n ich , k tó rzy  są  w łaścic ielam i w ięcej niż po ­
łow y m a ją tk u  (par 3). Z niesienie oboDól- 
nego  p raw a  pastw isk a  n a  u g o rach  połączo­
ne m a być z obow fązkow em  zn iesien iem  
szachow nic, chociażby n aw e t n ik t się o to  
nie dopom inał (par. 5). P rzep isy  powyższe 
n ie  dotyczą p as tw isk  w spólnych—w łaściciela

29)
Edward Paszkowski.

R o z b it k i
Z kroniki kresowej.

On położył p ierw szy  k am ień  m u ru , k tó ­
ry  ją  z m arzen iem  ro zb ra ta ł. M ogła w ięc 
s io  razy  na  godzinę odczuw ać jeg o  zaparc ie  
się  i dob roć i sto  r»zy buntow ać się przeciw  
tej konieczności, sto jącej p rzed  n ią  w po- 
staoi „jej m ęża", k tó ry  j ą  i je j dziecko 
k rw afro  zapracow anym i g roszam i —  karm ił.

jByło to podłem , co czuła i w łaśn ie  tem  
siln iej n ienaw idz iła  człow ieka, k tó ry  m im o- 
w oli j ą  zn iep raw iał, w y koszlaw hJ jej jaźń 
m ora lną , gdzie  bądź co bądź k ry ła  się ogrom ­
na m ożność czynu  dobrego, a  n aw et ca łopa­
leń  i o fiary .

W  u czestn ic tw o  jeg o  w  zb rodn i cm en ­
ta rn e j n ie  w ierzyła  n a tu ra ln ie , lecz to, że 
b y ł tak im  n ik }ym , m aiym  człow iekiem , k tó re ­
go  pierw sze lepsze oszczerstw o m ogło do 
w ięzienia w trącić, a  ich  w szy stk ich  do b ło ta  
w g n ieść  i dobrego  im ien ia  pozbawić, tem  
siln iej roziskrzało  odrazę i potęgow ało n ie ­
n aw iść  k u  niem u.

Ona — Jan in a  R odysów na... w błocie!... 
S kazana n a  w ieczne u k ry w an ie  się w m ro ­
k u , n a  n ieskończone w ysiłk i li ty lko  d la 
ch leba, n a  nędzę p rz y k rą  i k łopo tliw ą, n a  
p o g ard ę  niezasłużoną, w  końcu  na obow iąz­
kow ą w dzięczność d la tych , k tó rzy  od niej

D Z 1 E N

ziem skiego i w łościan, i p astw isk a  te  m ają 
oyć podzielone na podstaw ie ogólnych  prze­
pisów  o podziale g run tów , przew idzianych  
przez U staw ę  o urządzeniach  ro lnych . P u n k t 
ten  do tyczy  rów nież łąk  kośnych  w lasach , 
gdzie do w łościan  należy 3iano, a ziem ia i 
las do w łaściciela ziem skiego (par. 7). J e ­
żeli jednak  cała przestrzeń  leśna je s t  odda­
na pod pastw isko , to zniesienie se rw itu tu  
m a n astąp ić  na żądanie jed n ej s trony , zgo­
dnie z brzm ieniem  par. 2-go. Spory co do 
zaliczania p astw isk  dc tej lub  inuej k a te- 
g o ry i oraz co do p rzestrzen i i g ra n ic  p a ­
s tw isk , ro zstrzy g ają  in sty tu cy e  sądow e (par.
9 i 10). P raw o do w ynagrodzen ia  za w ypas 
na u gorach  w łościanie tracą  jedyn ie  w tedy, 
jeżeli g ru n ty , obciążone se rw itu tam i, p rze­
szły do w ieczy sty ch  czynszow ników  lub 
dzierżaw ców  w yznan ia  praw osław nego i s ta ­
roobrzędow ców , lub jeżeli w łościanie w  cią­
gu  osta tn ich  10-iu la t  nie k o rzy sta li z p a ­
s tw isk a  na  ugorach . W ynagrodzenie kapi­
talizu je  się w s to su n k u  5 proc. w artości 
p astw iska, bądź w gotów ce, bądź w ziem i,
0 ile zaw arto  już w cześniej um ow ę n ie fo r­
m alną (par. 11). Z am iast d rzew a b u du lco ­
w ego w łościanie o trzy m u ją  bądź ziem ię, 
bądź las, bądź też p ieniądze (par. 13). G run­
ty, o k tó re  się toczy proces, n ie pow inny 
być oddaw ane w łościanom , jako  w yn ag ro ­
dzenie za zniesione se rw itu ty  (par. IG)

Za zniesienie p astw isk a  n a  ugorach
1 g ru n ta c h  o rnycn  w łościanie o trzym ują  
Vi$ ogólnej p rzestrzen i, z k tó rej korzysta li 
w yłącznie w łościanie, m b  ]/36, jeżeli z p a­
s tw isk a  ko rzysta ły  obie s tro n y  —  właściciel 
i w łościanie (par. 19). Za zniesienie pastw isk a  
na  łąkach  w łościan in  o trzym uje  V12 prze 
strzen i, n a  k tó rej ciąży se rw itu t (par. 23). 
Za zniesienie p astw isk  w lasach, zaroślach, 
n ieuży tkach  i t. d. w łościanie o trzym ują 
15 proc. ogólnej p rzestrzeni tych  pastw isk  
(par. 24). Gdyby nie m ożna byio oddać 
w łościanom  tej sam ej ziem i, z k tó rej korzy­
sta ją , to o trzym ać m ogą gorszą, z podn ie­
sieniem  do 25 proc. p rzestrzen i, z k tórej 
ko rzysta ją  (par. 25). W szakże przestrzeń 
g ru n tó w , k tó re m ają  o trzym ać włościanie, 
n ie pow inna p rzenosić  jednej Irzeciej całej 
p rzestrzen i, obciążonej se rw itu tem  (par. 26), 
ogółem  zaś n ie  m oże przenosić połow y n ie ­
użytków  i jednej trzeciej g run tów , zdatnych  
pod up raw ę (par. 29). G ru n ty , k tó re  m ają 
być oddane w łościanom , po w in n y  g ran iczyć 
z g ru n tam i w łościańskim i, i aopiero, gdyby 
tak ich  g ru n tó w  nie było. w łościanie o trzy ­
m u ją  in n ą  ziem ię (par. 34). Jeżeli dc w ło­
ścian  przechodzą g ru n ty  leśne, to przepisy 
o o rh ro n ie  leśnej nie pow inny  b y ć ,s to so w a­
ne (par. 38). G dyby k o m ite t ochr jn y  leśnej 
uznał za konieczne zachow anie r jw n e j  p rze ­
s trzen i leśnej, w tak im  razie pow inna być 
zaw aria  now a um ow a (par. A ). W szystk ie  
spra wy, zw iązane ze znieai' n iem  serw itu tów , 
prow adzą kom isye do n .ząd zcń  ro ln y ch  na  
podstaw ie U staw y ty ra  u rządzeń  (par. 42).

T ak  w streszczen iu  w y g ląd a  w ażny dla 
naszego k ra ju  p ro jek t p raw odaw czy.

Pojaw ił się w reszcie— bo osta teczn ie  z 
rozw ojem  stosunków  gospodarczych m usiał 
się pojaw ić. Z dajem y sobie p ^ y te m  sp ra ­
w ę z tego, że po jaw ił się  n ie  d latego , iż* 
w aru n k i polityczne zasadniczo  się  zm ieniły . 
.K ość niezgody* m ogłaby n&dal z pow odze­
niem  tę  sw oją ro lę  odgryw ać...

Ale roaw ój s to su n k ó w  ro lnych  zdąża 
n ie j jw s trzy m an ie  w ia e y m  k ie ru n k u . S er­
w itut, n ierozerw alny  tow arzysz szachow nicy, 
s taje się coraz bardziej p rzeży tk iem . D la 
w łościan n iezm iern ie  cenny, jako  u łatw ien ie 
go sp o d ark i przy szachow nicy, trac i a a  w a r­
tości z chw ilą  przeprow adzenia kom asacyi.

odw rócić się n ie zechcą, k tó ry c h  w łaśn ie 
d latego  dziś ju ż  n ienaw idziła  całą po tęgą 
zbolałego serca .

A syn?...
Czy zrozum ie to  kiedyś?...
Czy nie zapyta , g d y  już p y tać  będzie 

m iał praw o:
—  D laczego pozbaw iłaś m nie nazw iska 

m ego ojca?... D laczego noszę n iczem  n ie ­
zasłużone p ię tn o —kiedy je s te m  Ipohorski?!...

I, n ie  bacząc n a  to, w szy stk o  to było 
k łam stw o, w szystko!...

I to , co ją  otaczało, i to, czem  ją  w 
przyszłości k a to w ać  będą, i jej w łasne w y­
s i łk i  obaw y i n iepokoje w czorajsze i  te , k tó ­
re  są, i le , k tó ro  dopiero nadejdą , łudząc po ­
zoram i n iezaprzeczalnej zda s ię  p ra w d y  j 
słuszności.

S am e fałsze!...
P raw d ą  bezw zględną i re a ln ą  je s t  ty l­

ko ten  ból p iek ielny , k tó ry  je j p ie rs i rozsa­
dza i całem  ciałem  w strząsa .

M iała ochotę śm iać się g łośno  naprze* 
k ó r ciszy, za legającej chw ilow o i pokój, i 
ulicę, i w nętrze dom u, sk ąd  n ie dolatyw ał 
n a jm n ie jszy  szelest, chociaż w sa lo n ik u  P ó ł­
kow ej, leżącym  n a  d ru g im  końcu  dom u, s ie ­
dzieli goście niespodziew ani.

P an i Folkow a, k łan ia jąc  się n iezg rab ­
n ie , z m iną zdziw ioną i nieco n aw e t p rze ra ­
żoną zapraszała  w łaśn ie  na  kan ap ę  r.iziciego 
w zrostu  dam ę, u b ran ą  w ykw in tn ie , m łodą 
jeszcze i p rzysto jną . Za dam ą s ta ł nieco od 
niej w yższy m ężczyzna, la t  cz te rdz iestu , 
zd radza jący  asp iracye do tuszy, i na  ukłon 
Folkow ej odpow iadał p raesadnem  nieco 
w yginan iem  k o rp u su , co wzbudzało lekki

N I K  K  I J O W S K

A z drugiej s tro n y  jest, tak im  ham ulcem  
rozw oju ro ln ic tw a w  w iększej w łasności 
ziem skiej, że rząd, dbały o l e n  rozwój, po- 
w in ienby  był daw no o zn iesieniu  serw itu tów  
pom yśleć.

To leż m usiał w końcu  rząd  nad  sp ra ­
wą tą  pow ażnie się zastanow ić. Zm uszała 
go zresztą  do tego  i po lityka kom asacyi, 
separatu  1 w łościańsk ich  gospodarstw  zagro­
dow ych...

Źródeł dzisiejszego p ro jek tu  zn iesienia 
służebności należy szukać w  praw ie  agrar- 
nem , uchw alonem  przez izby praw odaw cze.

S t .  J.

Wybory do parlamentu
Rzeszy niemieckiej.

\

Choć w ybory  do p arlam en tu  n iem iec­
kiego odbędą się dopiero w r. 1911 i te rm in  
ich jeszcze nie j e s t  usta lony , to jed n ak  ju ż  
dziś szykuje się  w alka i społeczeństw o 
w Rzeszy n iem ieckiej żyje pod znekiem  
wyborów .

W szystkie s tro n n ic tw a  g o tu ją  się za­
wczasu do owej w ielkiej rozpraw y w  re ­
ku 19H . Spraw a w yborów  w y p łynęła  na 
pierw czy plan n a  zjeździe so c ja lis ty czn y m  
w M agdeburgu , budząc dale io  idące n ad z ie ­
je now ych zw ycięstw  i sukcesów . W szyscy  
czują, że przyszłoroczne w y b o ry  będą m iały  
w yjątkow e, nadzw yczajne znaczenie.

D zisiejszy p a rlam en t w y b ran y  został 
pod g łośnem  hasłem  konserw& .tywno-liberal- 
nego zjednoczenia. Gdy to  zjednoczenie 
przy re fo rm ie  fin an só w  rozleciało się, podał 
s ię  B ulów  do dym isy i, a n ą  m iejsco jeg "  
przyszedł p. Betnmann-Hoi>W eg, k tó ry  na 
g ruzach  bloku konserw atyw no-liberalnego  
budow ał politykę z d n ia  na  dzień, uoy 
przetrw ać...

T ak  w ięc najb liższe w ybory będą tw o ­
rzyły now y e tap  w ułożeniu się stosunków  
politycznych. N a p rż n o  rozlega się hasło 
z góry : grom adzić W szystkie siły do współ 
nej w alk i p riee iw  socyalnej d em o k rac ji, 
napróżno rząd. apelując do patryo tycznych  
i c z u ć  m as, u sliu je  stw orzyć jedno lity  fron t 
w szystklcn s tro n n ic tw  burżuazyjnych p rze­
ciw qaporoV i socyahstycznem u. A t' li tylko 
cen tru m  i konserw atyści sze regu ją  się około 
rządu, narodow i zaś Lberall, k tórych  chcia 
noby w ciągnąć do te j k o m b in ac ji, boczą się 
od czasu w yelim inow ania ich przy reform ie 
finansów  i w  przew ażnej części skłonniejsi są 
do tak ty czn eg o  p rzynajm niej porozum ienia 
wyborczego z so c ja lis tam i, niż do o d d in ia  
się sojuszow i konserw atyw ne centrow em u. 
W ty c h  w aru n k ach  iy th a c y a  przedw yborcza 
w N iem czech p rzedstaw ia  się n i-w y raźn ie  i 
jeżeli w  osta tn ie j chw ili n ie w płynie jakieś 
hasło elek tryzu jące  z po lityk i zagranicznej 
(z tem  szczególni3 od zaostrzen ia  się s p ra ­
w y persk ie j liczyć się należy), tc  socyaliśei 
a ła tw ością  m ogą zdobyć z g ó rą  100 m an­
datów .

J a k  p rzedstaw ia  się  perspek tyw a w y­
borów w polsm em  społeczeństw ie? Gazety 
niem ieckie przew idują, że w yw iąże się z a ­
c ięta  w alka o ch a rak te rze  k lasow ym  ł że z 
w alk i tej Kolo Po lsk ie  w yjdzie m ocno zra- 
dykeRzowane. Są to  przew idyw ania , pozba­
wione W3zcłkiej rzeczowej podstaw y. J e s t  
w praw dzie jed n a  kw estya, k tó ra  ła tw o  m o­
że w prow adzić do wyborów p ierw iastek  k la­
sowy, a  m iar owicie k w esty a  ceł ag rarn y ch . 
N aleiy  się też rzeczyw iście spodziew ać, że 
w N iem czech k am p an ia  w yborcza będzie się 
toczyła głów nie pod tem  hasłem  ekonom i- 
czno-apołecznem : za lub  przecfw cłom  a g ra r ­
n y m . W  polsk ich  jed n ak  ziem iach pou za­
borem  prusk im  Hasło ceł nie będzie hasłem  
walk), ale to  pew ne, że sk ład  osob isty  Koła 
znacznym  u legn ie zm ianom . Cały szereg 
do tychczasow ych posłów bow iem  ju ż  dzisiaj 
ośw iadczył, że nie przyjm ie w ięcej m an d a­
tów. U czynili to posłowie: N apieralsk i, Ku- 
le rsk i, C aarlińsk i 1 t. d. Mówią, jakuby  
w ogóle zapanow ało zniechęcenie do pracy 
poselskiej w B erlinie.

Czy ta k  ie?l rzeczyw iście — tru d n o  
spraw dzić. Może to je s t  słuszne d la ludz i,

u śm iech  i pew ne n aw e t zakłopotanie u 
dam y.

—  Z k im  m am  zaszczyt?... — pytała  
Folkow a.

—  Paszportu , proszę paui, z sobą nie 
w ziąłem  i kondycya nasza zbytku  z iszo zy tu  
pani n ie przyniesie , lecz jeżeli pan i zechcesz 
m nie uw ierzyć na słow o, chociaż je s te m  ty l­
ko inżyn ierem , to pow iem , że m asz przed 
sobą technologa i w łaścic iela  b iu ra  tech n icz ­
nego w  O apolu., N azyw am  się B ereżecki, a 
to  pani B ereżecka, n a tu ra ln ie  m o ja  żona, 
bo w ieczoram i z cudzem , się  n ie włóczę.

— Ja s iu , co ty  pleciesz!...
—  P rzysz liśm y  —  ciągnął pan  J a n  — z 

chęcią, to  je s t  j& bez chęci, a  m oja żona to 
naw et z bardzo w ielką  chęcią zaczerpnąć 
trochę  p lo tek .

—  N iech pan i jego nie słucha... — u- 
śm iech n ę ła  się  B ereżecka.—  U peni m ieszka 
J a n in a  M alicka, m oja bardzo  dobra  znajom a 
z Clarens, gdzie ona baw iła z m arszałkow ą 
Horoką, a ja  do jeżdżałem  z Genewy, k iedy 
by łam  tam  n a  k u rsach .

—  Bo m oja żona to  także  technolog, 
ty lko  c le  skończony 1 n ie od m aszyn, a od 
bardzo b rzydk ich  chorób, k tóro  n ap rzy k ład  
paniom  gorse tów  nosić  nie pozw alają.

—  P rzestań ... To plecie!...— śm iała  się 
B ereżecka, p a trząc  n a  ździw ioną i niezdecy­
d ow aną m inę Polkuw ej. —  J a  o J a n i  dow ie­
działam  się od p an a  K orskiego, k tó ry  n a ­
w e t p rzysła ł m nie tu ta j. Czy m ożna ją  w i­
dzieć?

— A lei, mój Boże drogi!... — gorączko­
w ała się u d o b ru ch an a  ju ż  Polkow a. — N a tu ­
ra ln ie , że m ożna. J a  j ą  zaraz uprzedzę i 
szanow ną p an ią  dobrodzie jkę do niej zab io­
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którzy się już s te ra li w polityce berliń sk ie j, 
d la do tychczasow ych dz'ałaczów  k o n se rw a­
tyw nych.

W każdym  razie n arzek a ją  tam  n a  b.rak
ludzi.

T ak  czy ow ak — ludzie się m uszą z n a ­
leźć. U łatw ić to m oże kom prom is pom ię- 
dzy obozem dem okra tycznym  a k o n se rw a ­
ty stam i w spraw ie postaw ienia k an d y d a tu r . 
K om prom is stosow any je s t  już i dziś przy 
osta tn lęk  częściow ych w yborach.

Po zgodnie Dostawionej k an d y d a tu rze  
M oraw skiego do p arlam en tu  v; ok ręgu  ko­
ściańsk im , przyszła kolej n a  rów nież kom ­
prom isow ą k a n d y d a tu rę  ad w o k ata  T rąm p- 
czyńskiego do sejm u (w m iejsce Szum ana) 
w okręgu  średzko-śrem sk im .

A może przed w yboram i u k o n sty tu u je  
się ju ż  R ada narodow a, o k tó rą  idzie teraz  
spór w zaborze prusK im . P ow stan ia  Redy 
narodow ej znacznie u ła tw i k am pan ię  w y­
borczą.

Społeczeństw o polskie w inno  w  niej 
w ziąć udział, jako  zw arta  i zorganizow ana 
siła. * !S *

„Święty polak".
P rzed o sta tn i, przeszło p ’ęćse t s tro n  l i ­

czący tom  ru ch liw eg o  w ydaw nictw a „Nowo­
ści lite rac k ie " , pośw ięcony zostai u tw orom  
cenionego i popularnego  pisarza, A dam a Kre- 
chow ieckiego. T y tu ł książki: „P raw dy  i baj­
k i", a sk ład a  się cn a  w pierw szej połowie 
z pam iętn ików  i dokum entów  lite rack ich  
i historyczny* h, w d rug ie j zaś z su b te ln y ch  
utw orów  b -le try c ty ez ry ch .

C iekaw ą j e s t  zw łaszcza część pierw sza.
M am y tu  p rzedew szystk iem  rzecz o 

B ohdanie Zaleskim , osnu tą  na tle jego listów  
i ry su jącą  s to su n ek  poety do M ickiewicza, 
Odyńea, W itw icaiego , Topolskiego, Celiń­
skiego, K laczki i w ialu  innych . N astępn ie  
zna juu jem y  ciekaw ą ocenę dokum entów , o- 
g łoszonych po ro sy jsk u  w 1897 r. przez p ro ­
feso ra  T eodora W ierzbow skiego. D o k u ­
m en ty  pow yższe stanow ią  w ażny  przyczynek 
do h isto ry i u n iw e rsy te tu  w ileńskiego i życia 
m łodzieży ów czesnej, a zaw iera ją  w  sobie 
cały (w  ścisłem  tłó m acz im u ) ra p o rt sen a to ­
ra  N ow osilcew a o ta k  zw an y m  „spiaku  fila- 
reck im ".

K ończy dział pow yższy u ry  w ak z dzien­
n ik a  Ignacego  h r. K rasick iego , dotyczący 
r. i809 , oraz artyku ły : „H enryk S ienkiew icz— 
Mireo P arrasio "  i „Ze w spom nień  o Jan ie  
Z acnaryasiew iczu".

M iędzy inuem i w y łu sk a ł K rechow iecki 
z listów  B ohdana  Zaleskiego in te re su jącą  
postać n ikom u dziś p raw ie n ieznanego  poety 
A dam a C elińskiego.

Poezye C elińskiego, p rzygo tow aue do 
diuK u, zag inę ły  t>ez śladu , a chociaż z m a­
łych  uryw ków , ja k ie  s ię  dochow ały, tru d n o  
w yrobić sobie sąd  o całości, lecz, zdaniem  
Zaleskiego, by ł C eliński n iepospolitym  l iry ­
k iem  o zak ro ju  m isty czn y m , oprom ienio­
nym  isk ram i jro rą cęg o  uogpcia, p .ą trjy  ty czn e­
go. A  prźyfem , rzecz dziw na, u tw o ry  C e­
liń sk iego , tw orzone n a  d ługo  przed  pojaw ie­
n iem  się T ow iańskiego, tch n ęły  jak b y  jeg o  
duchem , „G oszczyński i Różycki, pisze 
B ohdan Z aleski do ks. K ąjsiew leza, k tó ry m  
czytałem  k ilk a  kaw ałków  C elińskiego, nie 
m ogą się w ydziw ić, k rzyozą, że p ro rok , ale 
zw ichnął się*.

W arto  przy jrzeć się losom  zagubionego 
w m ro k ach  n iedalek ie j przeszłości poety , 
losom  k ró tk im , Idcz ta k  w ym ow nym  treśc ią , 
„że w n ich  odzw ierciad la ją  się całe dzieje 
te j dziw nej epoki, w szystk ie  jej u łudy , w szy­
s tk ie  je j  w ierzen ia  i nadzie je , w tzy s tk ie  za ­
wody i błędy i ca la  n ęd ra , ale zarazem  
w ielka, n iepo ję ta  praw ie dziś d la  n as  m oc 1 
n astró j d u ch a".

f ro d z o n y  w  początkach  X IX  stu lecia  
w pobliżu jeziora Sw itezi, w ychow yw ał się 
w L.lssEtorzfe A ugustyanćw , po tem  w szkole 
B azyliańskiej, a wreszcie w K rzem ieńcu. Od 
la t n a jm ło d s ły c h  w aha się  C elińsk i m iędzy 
pow ołaniem  duchow netn  i w ojskow em . Roz­
strzy g a  ro k  1830... Należy do pow stan ia , 
lecz ja k ie ś  fa tu m  n ie pozw ala m u uczestn i­
czyć w  żadnej bitw ie.

rę. A szanow nem u panu  przyszlę M aszkie- 
w icza.

Po chw ili B ereżecka znalazła się w sy ­
p ialni Jan in y , a do sa lo n ik u  w szedł Masz- 
kiewicz...

—  N yg u s n yg u so ru m  kap itałow i 1 p r a ­
cy uszanow anie sw oje najg łębsze w pokorze 
św iadczy.

B ereżecki oczy szeroko o tw orzył.
—  W ięc  to n ap raw d ę  pan?... Sam  so­

bie Die w ierzę.
—  Ja ...
—  Co to m a znaczyć?...
M aszkiew icz głow ę p o c h y lił ..
— N aw rócony, żałujący, gorliw y  i  

sk ro m n y .
— Cóż u d y ab ła  pan  tu  robisz?...
—  P racu ję .
—  Ż arty , panie P iotrze!... N ie lżyj 

pan i  tlóm acz, poco w łaściw ie pan  tu  jes teś?
—  Bab p ilnu ję ... —  tłóm aczy M aszkie­

wicz.—M ąki, p ieczyw a i bab. A  w iak i spo ­
sób, opowiem .

Ulokow ali się w ygodaie . B ereżecki na  
kanap ie , M aszkiew icz n a  fo telu .

—  Otóż, pan ie  in ży n ierze  dobrodzieju, 
t rz ib a  p an u  w iedzieć, że z Folkow ą m y z 
jednej m isk i w  sw oim  cęasie kaszę jed li. A 
było to  anno  m illesim o... u 'ś w ię te j  pam ięci 
raarszałkow ej. P o tem  ona  w yszła zam ąż za 
w irtuoza i kap e lm istrza  książęcego P o lka, a 
ja , jak o  p ta k  n ieb iesk i, to je s t  u rodzony  
P io tr  M aszkiew icz, dzieliłem  czas m iędzy  do­
b ry ch  znajom ych... Od d y m u  eto d y m u  i 
w szędzie M aszkiew icza kochali, a każdem u 
M aszkiewicz się p rzydał. Z astępow ał ek o n o ­
m a, p isarza, p eu lp o tea ta , sek re ta rz a  do pi-
an ia , a  zw łaszcza k oceypow an ia  listów .
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Noc B elw ederska zasta je  go obłożnie c h o ­
rego  w łóżku; w bitw ie pod G rochow em  ucze­
stn iczy ć  n ie może, bo pu łk  jego jeszcze nie 
u form ow any; zaciąga się do strzelców  i.em y eh  
G ro th u sa  i s tać  m usi bezczynnie pod T om a­
szow em , g dy  pod O strołęką w rze buw a. 
S p ragn iony  w alk i, zrzuca w reszcie oficersk ie  
odznaki i jako  p ro sty  żołnierz zaciąga s ’ę 
do o tw arteg o  pu łku  strzelców , b łagając, aby 
był postaw iony na p ierw szej lin ii bojowej; 
lecz oto w czasie m u sz try  k ąsa  go pies i 
C eliński zostaje w szp ita lu  aż do wzięcia 
W arszaw y.

Teraz rozpoczyna się d leń  tu łaczka, 
zrazu pełna błędów i upadków . J e ż  w r. 
1831 wo Lw ow ie popełnia szereg  dziw actw , 
potem , ocalony przez m atkę, jedzie do fcizwaj- 
c a ry 1, gdz e o g n is ta  jeg o  n a tu ra  pociąga go 
znow u do szaleństw . Po szesciu  mie&iącach 
poby tu  pod Z urychem , jak o  m a te ry a lry  i 
m oralny  nędzarz p rzy b y w a C eliński w k o ń ­
cu 1833 r. do P ary ża .

Tam  zrazu nie się nie zm ienia. N ie­
w iara  rozplenia się w  duszy poety , a n a łó g  
k a rc ia rsk i pociąga w przepaść. Dopiero 
przyjaźń a B ohdanem  Jań sk im  ocala tę zbo­
lałą i zb łąkaną  n a  tu łactw ia  d u s tę  i po roku  
próby s ta je  się Celiński czystym  jak  łza, 
go tow ym  do najw yższycn  pośw ięceń.

„I oto pod koniec la ta  1835 r. w ycho­
dzi on z P aryża pieazo, bez grosza przy  d u ­
szy, idzie jak o  w yznaw ca i apostoł n a w ra ­
cać in n y ch  polaków , rozproszonych po F ra n ­
cy!. A w  ty ch  koloniach polskich było 
podówczas źle bardzo. „S tara  w aśń  — pi­
sze Z aleski — w szczęta ongi nad  W isłą w 
boleśoiach tu łack ich  rozgorzała  do zapam ię­
tałości" , ...„w ybuch ł tam  p o ia r pogańskiego  
całopalenia. C eliński idzie tak  od m iasta  do 
m iasta , od jednego  polskiego dom u do d ru ­
giego i n ienaw idzącym  się a roz ją trzonym  
głosi obow iązek zgody  i m iłości. Po drodze, 
n ieraz zg łodn ia ły  i n a  śm ierć  znurzony , 
szuka w y tch n ien ia  po kościo łach  i k sp iicach ; 
w spom agają go i zaopatru ją  czasem  S iostry  
M iłosierdzia".

P rzy jm ow any  by i rozm aicie, często z 
n iechęcią, zaw sze z n iedow ierzaniem . Na 
py tan ie , co znez jes t?  odpow iadał: — „Przy­
chodzę od w aszych bogobojnych praojców , 
k tó rych  m isyę  ch rześc ijań sk ą  radzi n ieradzi 
spełnić m usim y, albc zginie Polska, zginie 
tem  okropniej, ze p rzez sam obójstw o. N a j­
skuteczniejszy  sposób Błożenia ojczyźnie, to 
pojednanie się  m iędzy  sobą, a potem  z Bo­
g iem  i Kościołem *.

T jk  przeszedł szrzególny  ten  aposte ł 
całą n iem al F rancyę, aż znalazł się  s tru d z o ­
ny ju ż  i chory  w ustro n n em  prow anck iem  
Lunel, gdzie, postanow iw szy  przebyć czas 
dłuższy, go tow ał się  do e tan u  duchow nego , 
uk ładał i rozsy ła ł w różne s tro n y  p lan  u tw o ­
rzenia R y cersk ieg o  Zakonu, p lan , zdan iem  
Zaleskiego, n a tch n io n y  i p rzew ażnego z n o  
cnenia d la  Polsk i.

T u, w śród  obcych, zjednyw a sobie m ia­
no Ś w iętego P olaka i tak ą  m iłość, że, g dy  
począł coraz bardziej zapadać n a  zdrow iu , 
lunelczycy  obiegli go prośbam i, aby się r a ­
tow ał, i, sk łon iw szy  dc w yjazdu do gl< śńego  
4>adÓw£«*B M ontpellier, z .p łaczem  g ro m ad n ie  
o d p ro w ad tili za m iasto  i ohdaroW all Ih łac ra , 
prosząc o b łogosław ieństw o.

W kró tce  po tem , dn ia  8 g ru d n ia  1837 
r . s, zm arł C eliński, ja k  św ię ty , Im prow izując 
po c ichu , pisze Z ilesk i, do osta tn iego  tc h u  
coś o B ogu i o Polsce, łabędzi h y m n  górnej 
prorockiej treśc i, w slow acb już  nie sklej- 
nycb , ro zw iew n jch .

R ękopis pozostałych  pp n im  poezyi 
przesiał B ohdan  Zaleski w r. 1850 w raz  z 
listem , op isującym  dzieje C elińskiego, Janow i 
K oźw ianow l, k ió ry  m iał je  ogłosić d ru k iem  
w „P izec ląd z ie  P oznańskim *. I tu  ato li dzi­
w ny los s tan ą ł na  przeszkodzie. „ Ja k  Ce­
liński za życia nie m ógi znalezć się n ig d y  
w ogn iu  b itw y , chociaż tego tak  p rag n ął, 
tak  i po ś n re rc i poezye jeg o  n ie m iały  n i­
g d y  d o czek tć  się d ruku*... R ękopis w raz 
z ow ym  listem  B ohdana Z alesk iego  —  za­
g inął.

„Celiński, ro tpoczynając  sw ą p ie lg rzym ­
k ę  aposto lską, p rzesta ł tw orzyć poezye. L ę­
k a ł się snadź sza tana  pycby, k tó ry  łatw o 
w ciela się  w poetę, a  o tem  w cielen iu  on 
sam  ta k  m ówi: —  Szatan:

— C zasem  sam ego p an a  dom u.,.— w trą ­
cił B ereżecki.

—  I to  się zdarzało... W k o ń cu  P ó ł­
kowej m ąż u m arł, c io tk a  zostaw iła tę  oto 
sad y b ę  i trochę g rosza, a poniew aż pan i Ma­
g d a len a  zaw sze słynęła, jak o  zn ak o m ita  a u ­
to rk a  w y b o rn y ch  b u łek  ł c la s1, w ięc założy­
ła u  siebie w ypiek  pieczyw a. T u już p raw ie  
koniec. J a k  pan o tem  wiesz, p as ie rb a  je j 
zapekow&li do ciupy, a ja , łaskaw co, o s ta ­
tecznie zbrzydziw szy sobie życie, że tak  się 
w yrażę, koczujące, je s tem  tu  i dobrze mi!... 
Niby zarządca i op iekun .

—  No, to w inszuję! —  podał m u  rę k ę  
B ereżecki, uw ażnie ro zp a tru jąc  zam ączone 
nieco jego  bu ty . —  A przyiem , poniew aż j e j ­
m ość Pułkow a z g rzechem  ro z b ra tu  jeszcze 
nie wzięła...

—  Bo i k ra śn a , i n ies  a ia ... — dodał 
M aszkiewicz.

—  Otóż, jeżeli p izy łożysc cię pan aku- 
ra tn ie ... o t ta k  —  nie jak  nasz  obyw atel do 
z ie m i..

—  Ale n ap rzy k ład , jak  szanow ny pan 
do naszej U praw y  m iejsk ie j, k ió rą  p iłu je  i 
piłuje...

—  To jeszcze...
—  To leszcze— kończył M aszkiew icz —  

m ogę zostać  ak u ra tn y m  p ła tn ik iem  b iu ra  
technicznego ...

— No, co to, to  p rzepraszam . A au ra t- 
nych po lsk ich  p łatn ików  ja  nie znam .

(D. c. n.).
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Rozbiorą serce,łs.by.szło^w wyrazy,
Umarza tycie, aby szło w obrazy,
Wielbi naturą, a  zbija z jej drogi,
Mówiąc o Bogn, błogosławi bogi;
Woła: Wolności! — zna sztylet mirtowy,
'Zadaje rąpy, ale tylko słowy...
Dziś tem straszniejszy, te  światło zwodnicze
W  najponętniejsze przystroił oblicze,
On dziś Poeta!..

„To może jed y n e  sIdwo C elińskiego —  
słow o n ie bez g łębszego znaczenia—jedyne, 
k tó re  ocalało w liście B ohdana*.

N ieznane nam  p o ez je  Celflftskiego były, 
zdaniem  Zaleskiego, pełne m ęskiej siły, pa- 
tryo tyczne, to re lig ijne .

„P;erw szy pochop ku  w ieszczeniu w ziął 
on z Mick ee lc za , n ie rych ło  sam  się 
wzm ógł; Zalesiti go nazyw a p rzesłań c tm  
„E ry  prorockiej" w p iśm ienn ictw ie polskiem . 
Co je a n a k  najbardziej zdum iew a i, ja k  po ­
w iada B ohdan, „niepokoi" w ty ch  w ierszach, 
to  dziw ne pow inow actw o duchow e C elińsk ie­
go z T ow iańsk im  i au to rem  „Przedśw itu",
0 k tó ry ch  za życia „Św iętego Pi laka* nie 
było jeszcze wieści. P ojęcia o Napoleonie
1 o posłannictw ie Polski tak ież  sam e u  n ie­
go, co i u  ty ch  późniejszych i jakoby  żyw 
c Dm  z pism  ich wzięte. „ Je s t to, dodaje 
Z aleski, praw dziw e, jak  ra ch u n ek  i dziwne, 
ja k  m ara*.

Aby sy lw etka  duchow a C elińskiego 
w yraźniej zarysow ała się w naszej w yobra­
źni, p rsy jrzym y, się „odezw ie", ju k ą  w swo 
im  czasie do całej cm igracyi w ystosow ał.

„Zwiążmy się — w, ła  ona — nie czcze- 
m i form am i, ale ncju roceystszem  słowem , 
że w Polsce naszej n e wolno będzie być. 
n ikom u niew oln ik iem , an i sw em u, an i prz,,- 
cnodniow i, n ikom u g łodnym , n ikom u opusz­
czonym , n ikom u ciem nym , ani n ieum ieję­
tn y m . Słowo tak iego  zw iązku będzie sło­
w em  zbaw ienia, u  eczem  całej lu d z k o ^  
Żeby to  sie stało , m usim y  odpuścić sobie 
w iny ta k  p ryw atne, ja k  i publiczne, ta k  ta ­
jem ne, jak  ijjjaw ne.) jfMusi n as tąp ić  w emi- 
g racy i pow szechre  przebacrenie; to  przeba­
czenie będzie n asz tm  ro z g ritszen iem . \Vln- 
ę i  są  i n iezm iern ie  w inn i ci, co rz ą iz ili w 
daszej Rew olucyi, ale m ądrość  w ieczna ich 
b ron i, m ówiąc: —  ślepi są  w odzam i ślepych. 
W szyscysm y m niej w ięcej byli ślep ' oni 
m usieli być ślepym i naszą  ślepo. ę... Ocknij- 
m yż się  nareszcie, aby  potom ność, syp  ąc 
k w ia ty  n a  m ogiły  G rochow s, O strołęki, nie 
uznała  nas za w yrodnych i nie osądziła ri - 
czej za w yrzu tków  k ra ju , niżeli za mężów, 
w y b ran y ch  przez O patrzność do jeg o  .wyswo­
bodzenia. Pisząc: w ybranych  przez O patrz­
ność, n  e piszem y d la ok rasy  sty lu , lecz pi­
szem y pow agą w ielkiego Sejm u, k tó ry  z ł 
uw ieńczenie i uw iecznien ie sw ojego J J e ł a  
postanow ił w y rsźn em  p raw em  w znieść ko­
ściół O patrzoości kosztem  całego narodu, 
sk ład k ą  dobrow olną m ieszkańców  bez różn i­
cy stanów  To ak t, pcdnoszący narodow ość 
naszą do godności religijnej... W yrzekł tym  
aktem  w ielki Sejm  w duchu , co !,am  p rzy­
stało  wyrzeo jaw nie w im ię narodow ej _jje­
dności; n iem a u  nas a ry sto k ra tó w  ani de­
m okratów , n iem a panów  ani chłopów — 
W szyscyśm y polakam i!"

Życie C elińskiego —  s łu s z n ie j '  m ów 1 
K rechow iecki —  p t n e  było sm utków  i c ier­
p ień , pełne nadziei 1 zawodów, pełne zbo­
czeń, upadków  i b o h a te rsk ich  wysiłków, 
pełne w reszcie w ysokiego pośw ięcenia i nie 
zw ykłych  u n iesień  duchow ych. „W patrzyw ­
szy się w tę  w ątłą  postać „św iętego polaka", 
w tego, ja k  go B ohdan nazyw a, „bohatera 
krzyżow ej legendy em ig ran ck ie j;\  roczj nsm y 
lepiej pojm ow ać i czasy te, i ludzi, m ien ią­
cych się  ,,rozesłańcam i” , a zrozum iaw szy ła t­
w iej nam  wiele błędów i obłędów  przeba­
czyć, wiele n iezw ykłych  cn ó t podziw iać 
ukochać’’...

Ecw. P.
itfHNHMMPMCISiwiiafr

Z izb prawodawczych.
— o—

X  Unia 20 października, jak wiadomo, odbywa- 
łT się w Radzie Pi ń“.wa wybory do komisyi. Z pos­
łów polaków zostali ubrani: Ks. hr. Orłowski—do ko­
si-syi rugów posoukicb, A Meysziowicz—do kom. im- 
eyaiywy p rawodawc fej, St. Kotwand,* R. Sk^rmunt i 
S. Wielowieyski—do kom. finansowej, R. Skirmunt, A. 
Chom.nski i St. G c d le w ss i -d o  specyalnej komisji są­
du miejscowego.

Przy glośowanm obtei wowano taki stosunek glu- 
■6w: lewica rniaia 10 głosów, ccnirum — 75 i prawi­
c a -  56.

X  W  Kuluarach Dumy br. Bobrinskij wobec ki' ■ 
równik., parlyi wolności ludu w ten sposób scharakte­
ryzował ete.-ny stosunek gżtbinoiu Stułypma do kad;-  
tów. Do nicflawua v, kolach rządowych panowało 
przekonanie, zo podniesienie świadomości narodowej w 
Rosyi, jak również zmniejszeni# zainteresowania do po­
lityki wpłynęło na osłabienie sympatyi żywionej wo- 
góle do opozycyi, a do ^arty, kadetów w szczególnoś­
ci. Śmierć Muroucowa dowiodła, że kadeci nie u t r a ­
cili jesipze swej aawnej aureoli. Moskwa, Petersburg 
i prowincya tak demonstracyjnie zaznaczyły swe sym- 
patye dla zmarłego, iż w Petersburgu przekonano się, 
że nieprzyjaciel nie ’est pobity. Dlatogo zarówno rząd, 
U r  i większość dumska muszą prowadzić w dalszym 
ciąga walkę z partyą wolności ludn.

X  <Riecr> zamieszczając sprawozdanie z posie­
dzenia Dumy. na którem zabierał głos pcseł Jabłonow­
ski, za; .-cii , iż mowa jego była niezwykle ostra. Zda­
niem cRieezi*, żaden jeszcze z poliów polaków nio mó­
wił w »onie tak stanowczym, bezwzględnym i nieprze­
jednanym.

X  Nowy min. oświaty, Kasso, jak oświaaczają 
poelowie z prawicy, nie  ma miru wśród prawego 
skrzydła; uważają go za pokornego wykonawcę woli 
Stołypina w przeciwstawieniu do Szwarca, który, Jak 
te obecnie jest znanem, nie spełniał często wskazań 
rządu.

Sam min. oświaty Kasso oświadczył w kulua- 
rach, iż dotychczas jeszcze obznajmia się ze swym wy­
działem i dopiero za kilka dni będzie mógł wyłożyć 
swój program.

Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO.
——0=—

 ̂ Q  W ministerstwie komunikacji zdsrz jl  się na- 
de ł  sensacyjny wypadek na jednej z południowych kolei.

Sprzedano bilet I  klasy jednemu z pasażerów 
(na dalszy dystans), lecz okazało się, że pasażer z przy­
czyny tuszy nie mógł nawet przy pomocy kiłkn ludzi 
Wtłoczyć się do wagonu. Dano mu więc cały wagon 
•anitarny. Ale kontroler zaprotestował w drodze i po 
■pisaniu protokółu uznał, ze p a s iż - r  winien opłacić 
12 biletów I U  asy.

Minister Ruchłow przesłał tę sprawę do mini­
sterstwa skarbu.

0  «Nowoje Wremia* zamieściło niedawno cie­
kawe daue o storuuka banku państwowego do zbankru­
towanego domu bankowego Polakow i,  który jest wi- 
nien państwu coś około 47-u mil. rubli. Ponieważ 
przytoczono w wywiadzie nazwisko hr. Witt,ego, który 
tciał głównie popierać Pniakowa, obecnie «Now. Wre- 
®!*» druknje wyjaśnieni#, czynione w imien.u hr. Wit- 
t ? g \  Dowiadujemy się stamtąd, że Polakow cieszył 
się poparciem moskewskich władz generał-gnberDnW- 
'k ich  (k*. D-Igorukowa) i osławionego redaićura c.\Io 
skiwskich Wiedomcst.* Gripgmutta. Gdy zas zachwiały 
S19 interesy Polakowa i bank państwowy odmówił

współdziałania pozanstawowego, nastąpiła Najwyżej za­
twierdzona decyzya komitetu finansów (poza w p ływ ali  
minisTa finansów hr. Wittegu) przyjścia z pomocą do­
mowi bankowemu Polakowa. Decyzya powyższa nastą­
piła na skutek przychylnej opinii ówczesnego gonerał- 
gubernstora moskiewskiego wielkiego księcia Sugijusza.

Zachwianie się interesów Polakowa spowodowało, 
iż hrabia Witte uzyskał zatwierdzenie prawa rozcią­
gnięcia ścisłej kontroli nad bankami przez delegowanie 
do zarządów przedstawicieli ministerstwa finansów.

0  Zakończone już  śledztwo w sprawie o milio­
ny po ks. Ogińskim, być może, będzio wznowione, po­
nieważ były koniuszy Wonlarlarski p ;d a ł  w tych dniach 
prokuratorowi Irby skargę na postępowanie sędziego 
śledczego Jnrjewicza. W skardze swej Wonlarlarski 
dowodzi, że oskarżeń.e opiera się jodynie na niewiaro- 
godnych zeznaniach syna i b. prokuratora Izby sądo­
wej warszawskiej, Nabokow#. Sprawa, zdaniom oskar­
żonego, j rzyjęłaby zgoła inny obrót, gdyby zbadano 
w s k a z a D y . h  przezeń świadsów.

©  Specyslna komisya przy głównym zarządzie 
poczt i telegrplów pod pizewi dr.ictwem r. r. s. Chi- 
trowo opracowu.e projekt nowej ustawy poeztowo-te- 
legraficznoj.

Z FINLANDYI.
Główny zarząd do spraw prasowych Finlandyi 

złożył senatorowi fmlandzkiema [projekt przywrócenia 
cenzury dla prasy finlandzkiej. Ogółem w idmg pro 
jektu ma hyć utworzonych 12 posad cenzorów. Utrzy­
m u j e  tego e ta tu  ceurury finlandzkiej wynosi 1 8 tys. 
marek rocznie.

Szwedzkie T-wo przyjaciół robotników w Hel 
singforsie pasta) )wiło pop eruć kandydatury: Leo Me- 
chclina, Wiary Hy-itowej i bar. Wredego. Natomiast 
zgromadzenie szwrihliicb robotników wystawia inne 
kandydatury.

Cofnęli swoje kandydatury do przyszłego sejmu 
znani posłowie socyiT-demohraci: Tanuer,  Saannen  
i Koskinon.

Z życia prowincyi.
— o—

Winnica, w  p a ździern iku .
Cześć f  uszanow anie, jak iem i wszystkie 

s ten y  w navoazie o taczają kato lick ie ducho­
w ieństw o, nie płyną w yłącznie z głęboko 
zakorzenionego przyw iązania do w iary  oj­
ców. U czucia te  u  ogółu w ierzących zdwoiły 
się, a u  re lig ijn ie  obojętnych instynktow o 
stę przejaw iają w obec podw ójnego k ap łań ­
stw a, jak ie  pow ołanie duchow ne w obecnych 
w aru n k ach  nazzego b y tu  w łożyło c a  bark i 
kleru . Żaden ry g o r adm inistracyjno-policyj- 
ny  nie zaoła n igdy  pozbaw ić katolickiego 
księdza św iętego p raw a nauczania, zw iąza­
nego ściśle z is to tą  jeg o  posłann ictw a: „Idąc 
tedy , nauczajcie w szystk ie  narody*.

Szczytne to  i w ozystkim  nam  drogie 
posłannictw o k leru  postaw iło go  na  takim  
p iedestale w nerodzie, że cała potw orność 
i ohyda zbrodni n a  Jasn e j Górze — poza 
ogólnym  strasznym  bólem  i pow szechnym  
jęk iem  oburzonego n a  w y io fn e  jednostk i 
społeczeństw a, nie w płynęły  n a  nasz sto&u 
n tk  do duchow ieństw a, k tórego  sm u tk i są 
naszym i sm utkam i, a radości r a^zemi rado  
ściarnf.

Przejęci tak iem i uczuciam i, oczekiw a­
liśm y tu  radosnego dn ia  4 go października, 
w k tó rym  rędziw y ks. kanonik  Stani.«ław 
R adlińsk i, proboszcz i dziekan w inn ick i, ob ­
chodził pięćdziesięcioletni jub ileusz pracy 
kapłańskie j.

Od ra n a  dn ia  teg o  w ielkie k lasztorne 
podwórze po kapucyńsk iego  kościoła zapeł 
niło się okolicznym  ludem , k tó ry  przez ude 
korow aną festonam l i zielenią b ram ę prze­
prow adził z m ieszkania przez ulice m ia s tj,  
otoczonego k lerem , in te lig en cy ą  m iajską 
i z iem ianam i ju b ila ta  do k c śc u ła , przy śp ie­
wie p ieśn i Ja n a  K ochanow skiego „Kto sit. 
w opiekę0. T utaj czcigodny ju b ila t przyjął 
ofiarow ane m u przez parafian  p am ią tk i, jak 
kosztow ny k ielich  i przepięknej ro b o ty  o rnat. 
W trak c ie  uroczystego  nabożeństw a delegat 
biskup], ks. kanon ik  Zdanow icz, sławi! 
z am bony zasługi, zbożne prace, zalety ser­
ca, w ielką p rosto tę  1 dostępność ch a rak te ru  
ju b Ja ta  i życzył m u  w serdecznych słow ach 
p lu r im o s annos. Ro skończonych  kościel 
nych obrzędach  sędziw y ju b ila t podejm ow ał 
sk ładających  m u życzenia w k lasztornem  
m ieszkaniu  śn iadan iem , niezapom inając o rze 
szach ludu, a la  k tó rego  przygotow any był 
su ty , z sercem  i dobrem  słow em  rczdziele- 
ny, poczęstunek.

W edług ułożonego zaw czasu p rogram u, 
w ieczorem  m iał się  odbyć sk ładkow y obiad 
n a  cześć ju b ila ta . W obec je d n ek  p iętrzą 
cyc-h się tiu d n o śc i, Zdzisław  hr. Grocholski 
zw rócił się  do w szystk ich , k tó rzy  s.ę na 
zbiorow y obiad zapisali, z uprzejm ą propo 
zycyą, aby m u "pozwolili przyjąć ju b ila ta  
obiadem  u siebie i zechcieli być gośćm i 
]cgo w Pietaiczanac.h. Z sproszenia zostały 
przyjęte, a zeb rany  fundusz obiadow y p o ­
kazany został na  potrzeby  T-w a dobroczyn­
ności.

Pow ażna rezydeneya p ietn iczańska, c 
surow ych a rch itek to n iczn y ch  lin iach  w nętrza 
daw nej kresow ej forteczki, k tó ra  przez k ilka 
ostatn ich  g eneracy i w łaścicieli s ta ła  się  p ra ­
w dziw a tw ierdzą  kato lick ich  tradycy i zn a ­
nego z przyw iązania do kościoła i ojczyzny 
rodu  G rocholskich  — najlepiej się nadaw ała, 
jako tło i obram ow anie, do pam iętnego  dla 
n as  w szystk ich  pięknego  fo rm ą i podniosłe­
go treśc ią  obchodu. U przejm y gospodarz, 
w itający każdego z zaproszonych u  progu 
pałacu ze s taropo lską gościnnością , w czasie 
u  zty, dc* i tó re j  w w ielkiej sali p rzy  jednym  
siole zasiadło z g ó rą  50 osób, w w ym ow nych 
słow ach w niósł zdrow ie ju b ila ta . U przy­
tom nił zebranym  ró in e  m om enty półw ieko­
w ej działalności, n iestrudzonej n a  różnych 
s tan o w isk ach  pracy  kap łańsk ie j i gorliw ości 
jego  w służbie Bożej, i stw ierdził, że jub ila t 
pozostaw ia trw a łe  ślady  czynów , k tóre, 
jak  budow a kościoła .w T ulczynie i odkupie­
nie od zarządu  w ojskow ego k lasz to ru  K a­
pucynów  w W innicy , pozostaną we wdzięcz­
nej pam ięci n astęp n y ch  pokoleń  ściśle zw ią­
zane z jego  nazw iskiem . Po w ysłuchaniu  
licznych jeszcze na cześć ju b ila ta  toastów , 
przeszliśm y do dalszych apartam en tów , z 
przyjem nością patrząc na rzeźkie ru ch y  i w y­
prostow aną, pom im o całodziennego zm ęcze­
nia, postać jub ila ta .

A  nie jed en  z nas, opuszczając progi 
p io tn iczańskiego pałacu , kończy ł dzień ostat- 
n iera i słow am i pleśni, z k tó rą  n a  u s tach  r a ­
no rozpoczął szereg  u roczystych  w rażeń 
i sp la ta ł na  p rzem ian  życzenia d la sędziw e­
go  ju b ila ta  i gościnnego  gospodarza, słow a­
m i p ieśn i J a n a  K ochanow skieg

<Ni;ch pewien będzie, pewion i zacności,
I la t sędziwych i m#j ż jczhwo;:i ,
Czerstwego zd owia i dehrego mionia,
Spokojiioj mjś;i,  dusznego zbawienia*.

L powiatu jampolskiego.
Dnia 10 go p a źd zie rn ik a .

E pidem ia sz k a ila ty n y  i d y fte ry tu , pa 
r.u jąca od k ilk u  m iesięcy u  n as , wcaio się 
nio zm niejsza. I n a tu ra ln ie , że w obec nie- 
zachow y w ania odpow iednich środków  szerzy 
się ona z za trw ażającą  szybkością. P e rso ­
nel lek arsk i j e s t  słaby liczebnie i gdyby 
m iał n aw et najszczersze chęci zapobieżenia 
złem u, w obec naw ału  pracy  uczyn ić tego nie 
m oże.

Susza ustaw iczna j e s t  pow ażnem  zm ar­
tw ieniem  dla ro ln ików . Z powodu suchości 
globy zasiane zboże wschodzi z trudnością , 
a tw ardość ziem i nie sprzyja orce.

W ody w D niestrze  trochę przybyło, 
w idocznie g d d e ś  w okolicach D n iestru  de­
szcze padały  i a la teg o  m am v znów  kom uni 
kacyę w  dną  stadkam i do M jhy low a Pcdol 
skiego. J a k  to długo potrw a, n  e w iadom o, 
bo już n ieraz w tym  ro k u  zaczynały s ta ik i 
kursow ać i po k ró tk im  bardzo czasie p rze­
staw ały .

F ab ry k i cu k ru  w naszym  powiecie p ra ­
cu ją już w szystk ie raźno  i w szystk ie bu rak  
już zw ieziu je . Dziś już okazuje się w yraź 
r ie , że n ie ty lko  urodzaj buraków  w ty m  ro ­
ku j r s t  u n as niezw ykły, ale i jak o ść  ich 
jest znakom  m  i p ro cen t cuk ru  bardzo wy- 
sotfi. Kam pan a cukrow n c :a  będ-ne trw&h 
długo i osiągnie rezu lta ty  ni. zwy kło.

W powb-low- ra n i ,sś. ;c t:;vvv:m siało 
się coś ni zwykłego. Ośiv-.e--cno je >>ż di. e- 
w ęciom a latarn iam i nowi go system u . Bi da 
ty lko , że pokrzywdzono n iek tó re  dzielnice, 
k tó re  pom im o t  go, żo lak  sam o płacą w szel­
kie podatk i i ponoszą inne ciężary n a  rów ni 
z  resztą  m iasta  będą i nadal tonęły  w ciem ­
nościach i topiły się  w ieczoram i w Ł ainżacb 
b ło tnych. P rócz tego intnleje już od paru  
la t  zenUer w ybrukow ania głów nej u ic y ,  
■rzecinającej m  asto  wzdłuż od ro g a tk i do 

ro g a tk i. Z tego pow odu słuszne są narze­
k an ia  pokrzyw dzonej części m iasta , że je 
żeli ju z  są pozbaw ieni rzęsistego  ośw ietlenia, 
niechby im  chociaż popraw iono n a  ty le  u li­
ce, aby m ogli, nie naraża jąc  się  n a  szw ank, 
law irow ać w ciem oośclacn .

Pomian.

Wybory 
do rady miejskiej,

-  )oo(—
Łybedzkie zebranie przedwyborcze.
Onegdaj w dom u ludow ym  n a  Troic- 

kirn ta rg u  odbył-i się  zebran ie wyborcó- 
ro sy jsk ich  cyrku łu  lybedakiego, urządzone 
przez prof. Czerno w u i p. Sawonkę- N a ze­
b ran iu  było około 120 osób, m iędzy innym i 
i zn 0ni ze sw ej sm u tn e j reputacyi działacze 
m iejscy, ja k  np. p. B erner, słynny  w yko­
naw ca te s tam en tu  ś. p. D iehtierew a. Ogól­
ną uw agę zw rócił na siebie jedyny  polak, 
p. Gilswicz, dotychczas znany, jak o  p o stę ­
powy w yborca z cy rku łu  łybedzkiego do 
Dum  P aństw ow ych , co nie przeszkodziło m u 
zabłąkać się aż do nacyonalistów .

Zagaił i przew odniczył na  zebraniu  
in iey a to r jego. prof. Czernow, k tó ry  już ne 
w stępie udzielił g łosu  nowem u działaczowi 
m iejskiem u, dym isyonow anem u w iceguber- 
natorow i, p . Czyćhaczewoioi. M ówca usiło­
wał scharak teryzow ać działalność kijow skiej 
rad y  m iejsk ie j, k ładąc głów ny nacisk  na 
postępow anie je j w spraw ie w odociągów . 
Przechodząc do kandyda tów  n a  ra d ry c h , 
mówca doradza w ybierać  ludzi, „m iłujących 
ojczyznę".

P. Sawenko  w ystąpił ze stereo typow ą 
m ow ą na te m a t zadłużenia m ias ta  i "braku 
zm ysłu  gospodarczego rady  m ie jłk ie j, pow ­
tarzając  dosłow nie arg u m en ty , cy tow ane na 
zebran iach  w cvrk . łuk janow ieck .m  i b u l­
w arow ym . Jed y n em  urozm aiceniem  było 
im itow anie ruchów  i g łosu członka zarządu 
m iejskiego, p. P. PłaCJK-wa, w części p rze­
mowy, dotyczącej koszar m iejsk ich . Mów­
ca nie cofa się p rzed  fałszow aniem  danych 
cyfrow ych, k ry ty k u jąc  uchw ałę rady  m iej­
skiej, w spraw ie  poryczki wbligacvjnf-j n>’ 
szkoły: p. Saw enko, rzeczyw isty- w ydater 
m iasta  na  w ynajem  lokalów  d la szkół m ie j­
sk ich  w kw . 150 ty s. rb., red u k u je  do 21 
tys. rb .

Napuści p. S. odpiera rad n y  Jo ze fi , 
stw ierdzając, że w działalności ra d y  miej 
sidej oyło bardzo w iele siron  dodatn ich .

P. M akarew icz  usiłu je naszkicow ać pro 
g ram , obow iązujący przyszłych radnych , leca 
kończy u tysk iw an iem  n a  zły s tan  ta rg u  
W łodzim ierskiego. Z ebran i zaczynają się 
nudzić, ożyw ienie w nosi dopiero c h a ra k te ­
rystyczne zajście z eks-radnym , p. P ro k o ­
pem Zaleskim .

—  Panow ie obyw atele —  zaczyna p. 
Prokop — w ybieraliśm y obecną rad ę  miej 
sk ą  w  ro k u  1906, k iedy  działy się a w a n tu ­
ry , pogrom y i „licho wie co" i w ybraliśm y 
„licho wie co “, a nie radę. T rzeba się nam  
zjednoczyć i w ybrać  z cy rk u łu  łybedzkiego 
p raw dziw ych radnych , a nie 14 tak ich  „li­
cho w ie co“, jak eśm y  w ybra ł1.,.

P r t f  C zernow , k tóry  d tych  czas s łu ­
chał przem ow y spokojnie, usłyszaw szy tak ą  
ch a rak te ry s ty k ę  rad n y ch  cyrk . łybedzkiego, 
ośraiadcza, że odbiera m ówcy głoś.

Zebrani. P rosim y  o dalszy  ciąg.
P rof. Czernow. W tak im  razie zam y­

k am  zebranie.
P. Sawenko. Z ebranie urządziliśm y z 

prof. Czernow ym , odpow iadam y za porzą­
dek na u lem  i  jestem y  tu  gospodarzam i. 
O debranie głosu p. Z aleskiem u je s t praw em  
prof. C zem ow a.

P rof. Czernoio do p Zaleskiego: P ro ­
szę opuścić m ów nicę.

P. Z a l sk i. D ziękuję pokornie, panie 
profesorze.

Na try b u n ie  ukazuje się  p. Gilewicz.
— Pom im o, i^ dziś je s t zebranie w y­

borców, nie w szyscy jed n ak  w yborcy otrzy­
m ali zaproszenia na  nie. J a  np. jestem , że 
tak  powiem, k o n trab an d ą , i dostałem  się tu, 
«aw dz:ęczając m ym  przyjacielskim  s to su n ­
kom z p. Saw enką. My w szyscy jes teśm y  
b r tć m i słow ianam i, kocham y naszą ojczyznę 
i w szyscy pow inniśm y w y step o zać  współ 
nie, ro syan  e I polacy...

P rof. Czernow  (dum nie). M yśm y się 
już zorganizow ali, jak o  w yborcy  rosyjscy , 
jako ko m ite t w yborczy rosy jsk i. Polacy się 
spóźnili ze sw ą propozycyą. T rzeba o tem  
było m ówić w cześniej.

P. Sawenko. K iedy w cy rk . starok i- 
jow skim  r ts y a n ie  chcieli się porozum ieć z 
po lakani', polacy pokazali Im  plecy. Tu 
m ów ca ilu itru jo  sw e słowa, odw racając się 
Jo  zebranych  plecam i. N astępn ie p. S za­
czyna m ówić o ciem iężeniu rosyan przez 
polaków i t. d. W ob^c tego , zdkcńczył p. 
S.j nie może być zgody z po laksm i, n iem a 
m iejsca w rosyjskiej radzie  m iejskiej d la po 
laków! (W yborcy rosy jscy  odpow iadają p. 
Saw ence oklaskam i).

P aru  innych m ów ców chciało  zabrać 
głos w' kw esty! polskiej, prof. C zernow  uz­
nał jednak  kw estyę  za w yczerpaną i zam- 
Knął zebranie.

Zebranie przedwyborcze w cyrk podolskim.
W tych dniach odbyło  się  bezparty jne 

zebranie przed wy bor w cyrkule podol­
skim . Przew odniczył d-r Czerniachowsk?, 
zebrało się p rzeszli 60 osób.

U w agę zebranych zw róciło na  siebie 
głów nie w yborca p  Burenko, k tó ry  zabrał 
g łos w spraw ie pożyczek m iejskich. Mówca 
w skazał na  to, że w ększość pożyczek zosta­
ła sac iąg n ię ta  z korzyścią dla m iasta  i za­
pew nia m u nawet, czysty zysk po opU cei iu 
a m o rty z .cy i i p rocentów , jak  np. pożyczka 
n a  koszary, k ió ra  zwolni m iasto  od płaceniu 
szalonego kom ornego aa lokale dla wi jsk . 
I n n y  m ó w c a .  p . W engerow  m ów ił o ab<- n- 
tęjam ie, i tóry suił się u w ielu rad n y ch  r u -  
C'.ą zw ykłą Zdati.em p. W , k an d y d aci na 
radnyąh  p -w in n i dać sw ym  w yborcom  pe­
wne zobow ązan a, aby ci w iedzieli, czego 
mogą żądać od sw ych p rzedstaw icie l;. W 
końcu zebrania uchw alono w yrazić wdzięcz 
nnść radnem u z cyrk . padolskiego, d-row i 
B urczakow i, za ow ocną p racę a la  m iasta  i 
reprezentow anej dzielnicy.

Ś. p. Ksawery Chamiec.
Ś. p. K saw ery Cham iec, o zgonie k tó ­

rego  doniósł wczoraj nasz ko responden t, u- 
r"dził się w r. 1848 w P u sto w arn i w pow. 
skw irsk im  na U kra in ie . U kończyw szy w  ro ­
k u  1866 gim nazyum  w K jowie, w stąp ił na 
w ydział p raw ny  u n iw ersy te tu  kijow skiego. 
Ju ż  jako  sk- ńczony p raw n ik  osiadł w r. 1872 
w m ają tk u  ojczystym , gdzie spędził k ilka 
naście la t  w (pracy na roli. W  r. 1890 prze­
niósł się na ć z is  pew ien do Kijowa, gdzie 
za ,’is&ł się w poczet adwok-itów przysięgłych, 
po upływ ie zaś paru  la t zam ieszkał n a  stałe 
w W aiszaw ie, k tórej cd tąd  m iał służyć w y­
trw ale aż do dn ia  zgonu sw ą pracą, w iedzą 
i dośw iadczeniem .

P ierw sze swe stuflyum  historyczne 
z najp ierw szych  dziejów U kra iny , które 
w zbiorze ca łkow itym  nosi ty tu ł: „W śród 
stepów  i jarów ", d ru k o w ał ś. p. Cham iec 
w r. 1894 w „B ib lio te je  W arszaw sk ie j1. 
W tym  sam ym  ̂ czasie opracow ał 12 m ap 
g raficznych  rozw oju gó rn ic tw a w K rólestw ie 
P D lie m  w ‘ c ią g u j 100 la t  o sta tn ich , k tóre 
zł iżył, jako  dar w arszaw skiem u M uzeum p-ze- 
m ysłu. W  r. 1877 drukow a! znow u w „Bi­
bliotece W arszaw skie j"  s tu d y u m  etnologicz 
no-historyczne o baskach  p. t. „Tajem nica 
P irenejów ". W  kilku rocznikach w ydaw ane­
go przez p. E. M ajew skiego „Św iatow ita*, 
zam ieścił szereg spraw ozdań i przeglądów  
z lite ra tu ry  archeologicznej. W  końcu w re­
szcie w ydał osobno w książce w łasnym  n a­
k ładam  dwie części p rzek ładu  głośnego dzie­
ła L udom ira N iederlego o „S tarożytnościach 
słow iańsk ich".

T ak i je s t w głów nym  zarysie  naukow y 
i lite rack i dorobek zm arłego. Rów nolegle szła 
wciąż, w y trw a ła  i energ iczna praca społecz­
na. Ś. p. K saw ery C ham iec był czynnym  
członkiem  w ielu naszych insty tucy i n a u k o ­
w ych, społecznych, filan trop ijnych . N ajw ięk­
szą jed n ak  część sw ego życia oddał zm arły  
w la tach  o sta tn ich  ukochanej przez siebie 
Kasie 1 ter&ckiej. P ełn iąc % w yboru od lat 
sze regu  obow iązki skarbn ika , zżył się z in- 
s ty tu cy ą  tą  tak  dalece, że spędzał w niej 
oo wieczór parę  lub kilka godzin  i żył n ie ­
mal jej in teresam i, je j rozw ojem  i przyszło­
ścią, doprow adzając w końcu  powi rzony  so­
bie, a najw aż ii jszy  w in s ty tu cy i dział do 
s tan u  w prosi znakom itego.

W przeddzień zgonu, w środę, ś. p. 
K saw ery C ham iec brał, jak  zawsze, udział 
w posiedzeniu k o m ite tu  Kasy. Po dw ugo­
dzinnej w yczerpującej d y skusy i, skarżył się 
na  b ó f  w p iersiach , m ów iąc, że to początek 
sklerozy.

P ism a w arszaw skie zgodnie pośw ięcają 
zm arłem u pełne uznan ia słow a: Cześć jego 
pamięci!

K R O N I K A ,
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W i#L6t iltfl«a g#«t. 6 p. 59 
ZaekM *iońc* g*£r, 4 m. 30 
D laga t t  4bJ» fwfs. 9 V  31.

—  Z Towarzystwa dobroczynności. Za­
rząd  T ow arzystw a zaw iadam ia, iż posiedze­
nia pań  k u ra to rek  T ow arzystw a odbędzie się 
dn ia  26 październ ika r . b. to  je s t we w to­
rek  o godziuie 11 ej zrana, a  posiedzenie za­
rząd u  tegoż sam ego dn ia  o godz n ie 8 ej 
w ieczorem .

—  „Koncert". Dziś n a  scem e „Ogni­
wa" ujrzym y g ło śn ą  sztukę H. B ahra , p. t. 
„K onctrt" , k tó ra  w try u m fie  obiegła w szyst­
kie sceny polskie i zagraniczne. W  W ar­
szaw ie 2 te a try  —  „R ozm aitości" i „Mały* 
w F ilharm on ii daw ały  „Koncert* jednocze 
śn ie  przy w yprzedanej w idow ni.

Główne rule spoczyw ają w ręk ach  — 
pp. D obrzańskiej, K raśn ick iej, W acław skiej, 
T ekslow ej, S tan iew skiego , D ybizbańskiego, 
L ochm ana.

—  Pomnik Słowackiego w Krzemieńcu. 
Onegdaj w K rzem ieńcu nu W ołyniu  m iał 
m iejsce fa k t w ielkiego dla naszego k ra ju  
znaczenia.

Oto ks Bielecki, proboszcz k rzem ie­
nieckiej parafii, pi św ięcił onegdaj świeżo w 
tam te jszym  kościele u staw io n y  pom nik  J u ­
liusza Słow ackiego.

P rzedstaw ia  s ę on ze wszech m ia r do ­
datnio,

Na tle niszy, u ję te j w obram ow anie 
/. czerw onaw ego kieleckiego m arm u ru , o 
form ach tak  p rostych , że aż praw ie su ro ­

w ych, poeta w postaw ie siedzącej, ze w s p a r­
tą  n a  d łoni p rzecudnie w ym odelow aną g ło ­
wą. Poza n im , w  głębi, g en iu sz  w postaci 
sk rzy d la teg o  rycerza ze spuszczoną p rzy łb i­
cą. G rupa w ykonana z p ęknego  bronzu o 
zielonaw ych to n ach . Całość 4 i pół m etra  
w ysokiego pom nika, d łu ta  W acław a S zym a­
now skiego — poryw a szlachetnością, a im po­
nu je  pow agą.

J e s t  to  p ierw szy  w naszym  k ra ju  od 
la t wielu pom nik tej w ar .ości a rty sty czn e j 
i tak iego  głębokiego znaczenia.

—  K ara prasow a. Na m ocy postano ­
w ienia g u b ern a to ra , redaL tor gazety  „Kijew- 
sk a ja  P oczta", M. G rygorjew , skazany zcsia ł 
w drodze ad m in is tracy jn e j n a  2C0 rb . g rz y ­
w ny z zam ianą na  a resz t 2-raiesIęczny za 
um ieszczenie w N-ize 4 9 8  pom ienionej g a ­
ze ty  a r ty k u łu  pod ty tu łem  „S m utna rocz­
nica*.

—  W sprawie kanalizacyi- W czoiaj od ­
było się nadzw yczajne zebranie kom isy i k a ­
nalizacyjnej, k tó ra , rozpatrzyw szy edm ow ę 
dalszego prow adzenia robó t k ana lizacy jnych , 
złożoną przez p. W . H orodeckiego, p o s tan o ­
wiła zw olnić go od takow ych i w n ieść  do 
rady  irJejsk iej o pow ierzenie robót now em u 
przedsięb .orcy  z tem , aby kanalizacya zo­
sta ła  skończoną jesz  ze w ro k u  bieżącym .

—  W sprawie tramwaju na Pr reznej. 
D nia 27 b. m . u godzinie 1 ej zarząd g u b e r­
nia! ny m ; 'g l ą d .ć  linię tram w ajow ą P rore- 
zna — Szulaw ka. U ile lin ia  okaże się z b u ­
dow aną w eoług w szystk ich  w y m ag ań  te ch ­
niki, ruch  po niej niezw łocznie bedzie o- 
tw arty .

— KRADZIEŻE. Przyjezdna M. Zafcalicewa pa­
d ł a  of arą sztuczki z ło d z ie j s k ie j  ze strony nieznanej 
kobiety, która wziąwszy rzeczy Z. d o  'potrzymania 
zbitgla z n ie m i  Między r z e c z a m i  z D » jd o „ a }  sie rów­
n i e ż  paszport Z. — Przy nl. Proreznei Nr 13 ok; ad.ro- 
no mieszkanie Kuszukiewicza.—Przy Eundnklcjowskiej 
N r 2, z ł o d z ie j  r o z b i w s z y  o k n o  .v k s ię g a r n i  Lube?,erki 
zrabował kilka książek. Złoczyńcę n j ę t o .  — Przy nłicy 
Mikołejowskiej Nr 7 za p o m o c ą  d o b r a n eg o  k in e z ą  ogra­
biono c u k i e r n i e  Ch. Zade — J .  Majewskiemu (Z.azd 
Wozuiesienski N r 31) zrabowano 125 ru b l i .

— ZAGINIONE DOKUMENTY. Właściciel 
domu na Kurr-Diówce Kolrśa crenko dODiósł polię i, ze 
m u w sposób z a g ad k ow y zg in ę ły  weksle i in n e  d ,l a ­
menty w artościow e na sumę 1.000 i d . Daia 2?  ; eź- 
d ziero ik a  K. wraz z komisarzem sądow ym  opisywał 
nierochomości swoich dłużników Nakonlec u d h i  s :ę 
do Gusinwa (Aleksandrowska N r 59). Po opisaniu  
nieruchom ości  tego ostatniego K. chciał powrócić d i  
domu, a l e G u s i e w y  zatrzymali go na kolacyi. O g. 11-ej 
wieczorom zaprowadzono gn do dorożki i K. pojechał 
do domu. Doknmeuty miał wtedy przj sobie. Na do­
rożce Koleśniczence zakręci ło  się w głowie, gdy z ,ś  
przyszedł do siobie zw oju  pap ierów  przy nim nie b y ł ) .  
Połicya wdrożyła śledztwo.

— USIŁOWANIE KRADZIEŻY. Wczoraj w no­
cy złoczyt-y po raz wtóry próbowali „grabić sklep <Pe- 
chowicz i Syn» na Padole. Po nieudanej krsunoży , 
w czasie której zf^dzieje wydrążyli otwór w dachu 
i ua sirychu, w sklepie dokonają rfMontu. N a noc, 
oprócz Stróży, w sklepio pozostaje 5 — 6 sobjektów. 
Wczoiaj o godz. 3 e) w nocy subjekci tulyszeli podej­
rzany szmer na dachn. Zanicpck jeni rzucili się ku 
schodom i tsm spotkali niezoan g„ osobnika, który 
nd rzeciem pięści przewrócił jednego z sub ektów. 
Dano znać policyi, ale ta mimo starannych poszukiwań 
nie wykryia nikogo.

— POŻAR. Wczoraj rano z niewiadomej przy­
czyny wszczął się pożar w obejśńn N r  3 pr/y illicy 
S iaskiej. PadoT-ka straż ogniowa stłumiła pożar. S tra ­
ty wynoszą 3,0(,'0 rb.

— ARESZTO W A NIE ZŁODZIEI. Onegdaj po- 
licyr aresztowała Cz*rnyszowa i Apu- btina, k /iry  psrę 
dm temu zbiegli z Orła. Cz. służył u kupca Gromyki- 
t a  i był p o s tn y  przez te g j  ostatirego na stacyę po 
pieniądte (798 rb ). Powracając d )  domu, Cz. zaszedł 
do restanra yl, gdzie mn złodziejo zrłDowali część 
pieniędzy. Postanowił wtedy za namowa -Apuehiina, 
nie wracać do kupca, ale z pozostałymi pieniędzmi 
zbiedz do Kijowa. Zeznania oba aresztowanych są 
sprzeczne. Przy nich znaleziono 138 rffl

— K RW A W E STARCIE. Onogd»j w czasie 
bd^ki na nl. Knźniecznej niejaki Gre*zucba został iiez- 
ko raniony. Puszkodjwanemu udzielono pomocy le­
karskiej.

— GRABIEŻE. W obejściu rzeź ii miejsku h 
zrabowano Hofman.wi czapkę Karakułową. Złoc-.yń-.ę 
ujęto. — Połicya zatrzymała Własienkę, który latem 
w Puszczy Wodnej napa ta ł  na osoby spacerujące po 
lesie.

Z SĄBOw.

U siłowanie zabójstw a.
Dnia 9 listopada roku zeszłego w biurze zarządu 

ki.iowakiej policyi miejskie) współpracownik g u e f  
*K.je»skaja P o c z to  Serg  usz Samborski sirzelsł z 
browniLga do Sergiusza Solakowa, wt.iólpracownika 
gazety cKijewskaja Mjśl», raniąc go w rę*ę i pieiś. 
S 'lakowa przewieziono do uniwersyteckiej a 1 tui ci cb - 
rurgicznej, gdzi# przebywał aa  czasn wyzdrowienia.

Śledztwo nsu l i ło  następojąie okolic nośc;.
Winkuą roku zaszłego 23 lotni student tutejsze­

go uniwersytetu Serg.usz Sambur-ki zamieszkał u swe­
go znajomego, również studenta uniwersytetu, S d ako  
wa Początkowo pomiędzy lokatorem a małżonkami 
Sołakow panowały najlepsze stosunki, lecz wkrótce So- 
lakow doniedział się od zony, że Ssm burs l :  p i s t ę p u e  
nietaktownie i stara się o jej względy. W ócuzas So- 
lakow pod jakimś pozorem wymówił mu mieszkano . 
Następnie, dowiedziawszy się. ze pomimo to zachLdzi 
częst > podczas jago nioobocności, napisał do niego Jist, 
w którym v. nader ostrej fo rm ę  zakazywał mu idw ie-  
dzać swój dom (przedtem jeszcze odebrał mu klucz od 
swego mieszkania, który Samburaki zatrzymał przy s o ­
bie). Samborski odpowiedział również ostro, że pizy- 
choćzić nie będzie, ale z inną jego nie ma zamiaru 
zrywać stosunków i tak też postępował nadal.

31 października Marta  Solakowa udała się ze 
swą przyjaciółka Suworową i Samborskim do teatru  
towarzystwa cGramotnosti*. Podczas ostaimego a n ­
traktu 'z jawił się Solakow i, wywoławszy zonę, zażądał 
aby niezwłocznie powróciła z mm do domu. P an i  S. 
odmówiła, tłómacząc, iż chce pozostać do koóca przed­
stawienia. Po  pewnym czasie S laków wszedł do s a l i , 
podszedł z tyłu do Samborskiego, nderzając go w 
twarz. Samborski porwał się, pobiegł za napastnikiem 
i również go uderzył.

Od tej cbwhi wszelkie stosunki pomiędzy obu 
przeciwnikami zostały zerwane. Samborski zwracał się 
do osób trzecich, (rosząc o zwołanie sądu bonproweg ■, 
lecz Solakow nie zgodził Się nań.

9 listopada Sambnrski przyszedł do b iu ra  j oli- 
cyi miejskiej, wedtog zeznań świadków nsder przygnę­
biony. Niebawem przyszedł także Solakow. Simbur- 
ski odszedł do okna, nLStępnie obejrzał się, podszedł 
do Solakowa i strzelił uuń z odległości 2 - 3  kroków. 
Następnie rzucił rewolwer, siadł przy stole i oparł 
głowę na rękach. N a w szystkie pytania nadbiegirch 
na odgłos strzału urzędników policyi odpowiedzią): ta 
nie wypadek strzelałem do Solakowa.. on dopro­
wadził...

N a  ślidztwie opowiedział, iż będąc straszliwie 
rozdrażniony po zr ściu w teatrze zGramotnosha, gdy 
przy spotkaniu z Solakowem. kiOry, je* mu się diwa- 
ło, spojrzał nań ironicznie, etrzolil do niego bez z a ­
miaru zabjaoia ,  chcąc jedynie przyczynić mu fcćl f -  
zyczny tak ciężki, jak on mu przyczynił mjralny. R e ­
wolwer rosił zawsze przy sobie dla własnej ob oay.

Wczrraj S imborski zasiadł na ławie oskarżo­
nych w kijowskim sądzie okręgowym, op a rzon y  z ar. 
9 i 2 cz. 1455 kodeksu karnego — o usiłowanie zabój­
stwa w stanie rozdrażnienia.

Świadkowie — poh ya, dziennikarze i studenci 
mało nowego wnieśli do sprawy.

Poszkodowany prosił o uoiewinnifnie. Prokura- 
toi w swej mowi>*, op:orając się na ustalonych przez 
świadków faktach — rozdrażnienia ciężko "trażorii.go 
Samborskiego i ciężkim i podejrzliwym fh^rakterze 
poszkodowanego — prawie żo zrzozł się oskarżenia. 
Obrońca nie miał nic do roboty.

Po krótkiej naradź e sąd przysięgłych ferował 
wyrok uniewinniający.
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KRONIKA POLSKA.

— Znowu niebezpieczeństwo polskie.
S ta ty s ty k a  ludności polskiej na zachodzie 
N iem iec zajm uje ciągie p rasę  n iem iecką. W 
r» k u  1 9 0 5  w 1 ,2 1 9  g m in ach  na zachodzie 
P ra s  polacy stanow ili przeszło 10  pro cen t 
m ieszkańców , ws 4 1 4 — przeszło czw artą część, 
w G7—n aw et w iększość. Chociaż te  o sta tn ie  
są  to  gm iny  najm niejsze, haka tystyczny  
„R eichsbote* p rzyp isu je  fak tow i tom u do­
n iosłe znaczenie polityczne. W  razie  bo- 
m iem  w ojny  N iem iec z F ra n c ją  i A nglią, 
k tó re  speku lu ją  n a  pow stan iu  polsinem , zdra­
dzieckie zachow anie się  polaków  n a  Z acho­
dzie, gdzie m ogą oni p o la ć  ręk ę  francuzom , 
je s t n iebezpieczeństw em  w iększem , niż na 
W schodzie, gdzie polany są  oddzieleni od 
n ;ch przez naród  niem iecki. W yobraźnia ha- 
k a ty siy czn a  od k ry ła  now e niebezpieczeństw o 
polskie,

— S praw a zabójstw a Rybaka. A kt os 
k a rżea ia  w sp raw ie  zabó jstw a S tan isław a 
K ybaka w ręczono już ODwinionemu S tan is ła ­
wowi T ru d n o w sk iem u . T ru d n o w sk i je»t o- 
sk arżo n y  o zabicie By baka, a  jako  w spół­
w inny  o sk arżo ay  je s t  Z y g m u n t Sadow ski. 
R odiew irz i W o jtaszk iew k z  oskarżeni są o 
niebezpieczne pogróżki przeciw  szpiegowi 
K opczyńskiem u i o należenie do ta jnego  
stow arzyszenia. T erm in  rozpraw y nie je s t 
jeszcze w yznaczony.

Pra« żydowska w Warezawit. W  ciągu c- 
s ta ta i jh  la t Kilku prasa ży4nwika w Warszawia doij ia  
do nu /y w a le g o  stopnia rozwoju. Trzy Jata trmu istnia­
ły w W arszawie tylko dwa wydawnictwa żargonowe: 
cTageblatt» i c i n s e r  L r ten * .  Obscnie dzienników 
żydowskich wycLodzi 5, m ;anowici9 dwa wyżej wymie­
nione, c i i a in u ,  cDie noue WeU» i cDer Fieind>. Za­
powiedziano przytem jeszcze u iazan ie  się 6-oj gazet j  
żargonowej p. t. cDer Moment*. Tygodouów  żurg • 
nowyeh wychodzi trzy: «Der Strahl*, cE nropei ic te  
Lit-.ratur*, cldische WochenbiatU. Miesięcznik wy­
chodzi jeden: «Dio V'olk»tijime». Oprócz te^o w jeży­
ku hebrajskim wydawana Jest gazeta codzitnna d l a -  
cefin.* i tygodnik <i3iblioteko Gedałło*. W  ton spo­
sób liczba ogólna czasopism żydowskich dochodzi fai 
11 -tu Wobec tego, że prawie kafdy iy d  umie czyttć 
po żydowskn dzienniki te są bardzo rozpowszechnione 
i p*a.:ie znpełn.e wyrugowały z środowiska żydowskie- 
g )  dr  enniki polskie, które czytuje tylko nieznaczna 
gyfstaa żydó.7 t. zw. zasymilowanych.

O F I A R Y .

Na wpisy, do rozporządzeni* Tow  d b rr  pp. 
inżynier Wosz zyński r.a ręce p. Juz. AndrZrjowskiego 
10 ib.: M. R izsńsk i 8 rb.

Na Nr.jańokie r.-k. Tow. dobroczynności: p. p. 
Stanisławosiwu S/roczyńscy, zam. wieńca nj, grób ś. p. 
Justyny z Markowski'h Podhorskiej 15 rb.

Na odrestaurowanie kościoła Halki Botklej w Bei- 
dyczowic: p. T*d-usz Ctio^flcu z l^&rjzs 50 rb.

Na kościół iw .  Mikołaja: p. X. P . 2 rb.

KRONIKA EKONOMICZNA.
—o—

Przegląd rynków zbożowych.

W  ciągu  oM ntnich m iesięcy  wywóz 
zboża z k ra jów  n ad p ro d u k u jący ch  by ł bar 
dzo duży — m ianow icie w yw oziły kolosalne 
ilości R osya i R um unia. W sk u tek  tego n a  
ry n k a ch  m iędzynarodow ych zgrom adziły  się 
bardzo pow ażne zapasy, k tó re  osłabiają chęć 
kupna i w y w ie ra ją  n ieko rzystny  w pływ  na 
ct-ny.

W pływ  ten  je s t tom  donioślejszy, że 
jed n o cześn ie  w iadom ości o w id o aa ch  urodza­
jów  w  A rg en ty n ie  j s ą  cohtZ pom yślniejsze. 
S :odziaw ane ie s t za tem  duże zaofiarow anie 
zboża a rg en ty ń sk ieg o  w n iedalek ie j p rz y ­
szłości, gdyż żn iw a n ieb aw em  nadchodzą.

C lekaw em  je s t  jed n ak  to, że zapasy  są 
rów nie  obfite w S tan ach  Z jednoczonych, kto 
re  w p ierw szej części k am pan ii wywoziły 
bardzo w strzem ięźliw ie, ja k  w R osyi, k tó ra  
żałow ała ry n k i a w o je n  zbożem i od począt­
k u  kam p an ii w yw iozła olbrzym ią ile ść 265 
m il. pudów , a w tern sam ej pszenicy 121 
m ii., ja k  to  k o n s ta tu ją  źródła urzędow e.

D. dać przy tern trzeba, że tak , jak  w 
roku  zeszłym  A u stry a  i W ęgry, ta k  w bie­
żącym  F ra n c ja  i W łochy kupu ją  bardzo 
obficie dla pokrycia  niedoborów  sw tg o  u ro ­
dzaju

Pom im o to jed n ak  w okresie sp ra w o ­
zdaw czym  panow ało n a  całej lin ii usposobie­
nie słabe i zniżkowe. N a ry n k ach  ro s y j­
sk ich  w ew nętrznych  n astró j n tejedno l ty  z 
pow oda złego s ta a n  d róg i n ierów nom ierne­
go  zaopatrzenia. U sposobienie przew ażnie 
zniżkow e w obec absolutnego p raw ie  braku  
zapotrzebow ania z zag ran icy  i znacznych za­
pasów . W k ra ju  Południow o-Z achodnim  
w sk u tek  popsucia się d róg  dowóz do stacyl 
ład u n k ó w  zbożow ych zm niejszony. Popyt 
niew ielki, zakupują jedyD ie  na  potrzeby ken - 
snm ey i oieżącej oraz m łyny; zapotrzebow anie 
ze s tro n y  s p e k u la c ji  i eksportu  n ad e r o g ra ­
niczone. Z pszen eą m ałoczynnie, ceny nie 
usta lone, chcć dMszej zniżki trudno  się sp o ­
dziew ać wobec pew nej pow ściągliw ości aprze- 
daw ców . Na K ijów — m iyn płacono o iim ą  
pszenicę fo lw arczną w p a r tja c h  po 1 rub.
1 kop —1 rub . 4 k / p ; * w łościańska w nie­
w ielk ich  p a r ty  ach i w h an d lu  targow ym  po 
88 — 9 3  kop.; n a  lin ii fe s to w stie j ozim a fo l­
w arczna 91—95 kop., w łościańska # 5 —92 
kop.; n a  linii połtaw skiej fo lw arczna ozim a 
8 9 —93 kop., ja ra  78—83 kop. N a p rz y s ta ­
n iach  D niepru  p anu je  jeszcze ożyw ienie, 
chociaż tran sp o rto w i sto i na  prseazkodzie 
n izk i poziom  w ody. Za pszenicę fo lw arczną 
ozim ą płacono 8 8 - 9 2  kop,, za w łościańską 
83—86 kop., za ja rą  79—83 kop. Z żytem  
usposobienie o jp a łe , lecz zm niejszenie zao­
fiarow an ia  i pew ne polepszenie zapotrzebo­
w ania na  po traeby  bieżące w y w iera  w pływ 
n a  um ocnienie się cen, k tó re  jed n ak  pozo- 
g-ają n a  n izk im  poziom ie. Zaznaczyło się 
n iew ielk ie  zapotrzebow anie da potrzeby in- 
ten d en tu ry . Suchy p ro d u k t fo lw arczny  Da 
K ijów —stacy a  notow ano po 6 0 —62 kop. pud, 
g a tu n k i w łościańsk ie p« 4 8 —55 kop.; na 
p rzy s tan iach  D n iep ru  ży to  fo lw arczne 53—56 
kop., w łościańskie 4 8 —52 kop. Z owsem 
bez anuczniejszych zm ian; usposobienie m ą- 
łoczynne. Pew ien ru c h  zaznaczył się  w po­
łudniow ych okolicach k ra ju  na  eksport do 
portów  czarnom orsk ich . Folw arczny tego 
roczny w lepszych g a tu n k ac h  w paH yach  
n a  Kijów notow ano po 58— 65 kop.; w łoś­
ciańsk i tegoroczny  54—53 kop ; zeszłoroczny 
najlepszy w m ew ielk iem  zapotrzebow aniu  po 
68—72 kop. N a s tacy ach  kolei Południow o 
Z achodnich  folw arczny now y po 5 5 — 65 kop., 
w łościańsk i po 4 9 —54 kop. pud. Z jęazm ie 
n iem  pastew nym  usposobienie słabe. Pew ne 
ożyw ienie zdradz >ją speku lanci w nadz ie i na 
zapo trzebow anie na  eksport. Na stacy ach  
D ołudniow o-zachodnich za g a tu n k i fo lw arcz­
ne płacono 5 1 —54 kop., za w łościańsk ie

46—51 kop. Z jęczm ieniem  b row arnym  spo­
kojne, tranzakcy i m a łą  chociaż zapotrzebo 
wanie b row arów  istn ie je ; ceny bez zm iany: 
na stacyach  76— s ?  k"p . za pud, w KijoWie 
7 8 —S4 kop. W prosie dało się zauw ażyć 
pew ne ożyw ienie i ceny nieco się podniosły. 
Na stacy ach  poł.-zach. płacono po 55— 62 
kop. Z g rochem  bez zm ian. „W iktorya* 
rych lik  bez zapotrzebow ania przy  cenach 
nom inalnych; p astew ny  w drobnych tran - 
zakcyach  płacono n a  s tacy ach  po 75—80 
kop.

Na ry n k u  m ąoznym  usposobienie nie 
stale. Młyny p racu ją  in tensyw nie  i n a g ro ­
m adzone zsp aśy  m ąki nie zna jdu ją  w olnego 
zbytu, chociaż zapotrzebow anie d la g u h e rn ii 
północno-zachodnich, k rą ju  N adbałtyck iego  
i po części Królbstwa" Polskiego je s t  dość 
znaczne. W  sprzedaży hurtow ej notow ano: 
pszenna 3, 0 po s  rub . 85 kop.— 9 rub . 10 
kop. za 5 pudów, 1 czerw ona— 8 rub . 25 
kop.— 8 riio . 4 0  kop.; ży tn ia  najlepszego ga- 
tu n u u  5 rub . 50 kop .—5 rub . 75 kop., m- 
tendencka 4 ru b . 75 irop.— 5 rub . Z o tręb a­
m i w ciąż usposobienie słabe, pom im o zw ięk­
szenia w ew nętrznego  zapotrzebow ania. Ń a 
ek sp o rt do N ienuec zapotrzebow anie n ad e r 
ospałe. P szenne g ru b e  notow ano po 42— 
44 k o p , średn ie  i d robne po 3 9 -  42 k o p ; 
ży tn ie  po 41—43 kop. franco st. Kijów.

Predokcya cukru Międzynarodfiwy 'związek s ta­
tystyki cukrowniczej ogłosił w tyeh dniach daue co do 
spodziewanej prodnkcyi cukru podczas bieżącej kampa­
nii. Poniżej podajemy ogólue cyfr j z powyższych da­
nych statystycznych:

K a ja .  należące do zwiątku międzyuircdowetfc: 
N ie rm y  (356 cukrowni) spodziewana, p-odalccya enkra 
2/323,700 tona (w poiównaniu z rokiem ubiegłym +  
269,423 tonn). R o .Ą a  (276 cnkrowci) — 1,936,309 tonu 
( t -  812,715). A u s tro - \Y t 'a ry  (Z02 cukrowni*) —1,442,100 
iocn (-|- 19G,492j F r a n c ja  (245 cukrowni)-- 733,600 
tonn (— 69,406). B e lg ia  (79 cukrowni)—274,800 tann 
1 +  26,297). H o la n d ia  (27 cukrowni) — 221,900 tonn 
: +  27,078). Szicecya  (21 cukrowni) — 156,000 tonn 
( +  29,000).

inne kraje (nieoficyaluiA: L a n i a  (7 enkrowni)— 
105,000 tonn P j -  40,dOU, i (W ło c h y  130 cukrowni) — 
16O000 tonn (-(- 41,100/. H is z p a n ia  (30 culuowni)— 
5H,< CO tonn (—25,000). S iw a jc a r y a  (1 cnk io w n u)— 
3 500 tonn. R u m u n i a  (5 enkrowni) — 35 0C0 tonn 
(-[-4 215). S erb ia  (1 cukrowała)—11,100 tonn ( + 2  470). 
B u łg a ry a  (1 cukrownia)—4,200 tonn (4- 1.765).

Ogółem produkcja  wssyitkicb krajów E a ro p j  
(1,281 cukrowni) ma wynosić 7,465,209 tonn, czyli o 
1,383,264 tonn wiącej,nii podczas kampanii nbieglej.

W y w ó z  cukru .  Według danych wasechrosyj- 
skiego T-wa cukrowników od dnia 1  wrzaśnia r. b. 
orzoz wszystkie komory celao wywieziono z Rosyi za­
granice i do Finltndyi ogółem 50.928 pad r«f  nsdy i 
1-86.311 pud. kryuitsJu, ogółem 237,239 pudów enkrn.

Ceny miejscowo. M a tc ry a ly  budowlane.  Cegła 
czerwona / a  tysiąc 23 - -  24 r».; cegła b ta ł .  24 — 25 
rd ; międzygórska 5 — 6 ł/s rb. C auen t  pnd 40 — 55 
kop.; wapno pnd 23— 06 k o p ; kreda pud 12 — 22 ko". 
Węgiel i a n tra cy t .  Cena hnriowa: węgiel rud  22—24 
kop,; antracyt pud 2 3 -  25 kop. Cena detaliczna. W ę ­
giel pnd 28—33 k o p ; antracyt pud 30 -35 kop. S p i  
ry tu s .  Zbożowy za 40%  — 807i kop.; rektyfikował y 
93vj kop. U orki- jnrowe do cukrn pud 8 ib. 60 kop.; 
lak i t j  do mąki pnd— 10 rb. Jjr.zaco. Brzozowo sążeń 
26 — 28 rb.; olchowe 25 — 26 f t . ;  sosnowe — 21 ro. 
P r o d u k ty  naftowe-. Nafta pnd 1 rb 50 kop. -  • 1 
60 kop.; benzyna pnd * rb. 60 kop. Oleonafta 1 rb. 
5 kop.— 1 rb. 80 kop.; Ropt. naftowa 60 kop.—65 kop.

tą  zostan ie notya d roga w spólnej w alki ze 
wspólozesnem i ideam i w yw Sctow em i.

Berlin. — „Y ossisehe Z tg .“ pisze: „N a­
ród n iem iecki złożył dosyć dow odów , że ży ­
czy sobie przyjaźni i zgody z  Rosyą. F ak ty  
pow inny uaow odnić, w  jak im  stopn iu  Rosya 
życzy serdecznej zgody z N iem cam i. Jeżeli 
w izyta M onarchy u trw ali w zajem ne zaufanie 
pom iędzy obu m ocarstw am i, to m ożna bę 
dzie jedynie się  cieszyć z pow odu tego z d a ­
rzenia*.

„K reutz. Z tg .“ ośw iadcza, iż n s ró d  n ie ­
m iecki z całego se rca  cieszy się z powodu 
wizy ty M onarchy rosy jsk iego  w Toczdam ie. 
G azeta w yraża  nadzie ję, żo spo tkan ie  to 
przyczyni się do w zm ocnienia tradycy jnej 
przyjaźni obu p ań stw .

„R hdnisch-V estfiilische Ztg.* tw ierdzi, 
iż w iększość n a ro d u  n iem ieckiego  potępia 
zachow anie się p rasy  soc.-dem okratycznej 
podczas p o b y tu  Jeg o  CesarsKiej Mości 
w Niem czech.

Mowa Kasso.
Petersburg. —  Podczas m owy Kasso 

sala  posiedzeń byta przepełniona.jfeM inister 
czy ta ł m ow ę z  k a r tk i dobitn ie , g łośno z n ie­
znacznym  akcen tem  cudzoziem skim . Mowa 
m in is tra  w yw oiała rozczarow anie w śród  po­
słów z cen tru m  i lew icy, Posłow ie z p ra ­
w icy nag radza li m ów cę frenetyczD ym i okla 
skam i.

P uryszkiew icz krzyczał z  entuzyazm em : 
„A w ięc pierzchły złudzenia"!

W  cen tru m  i na  lew icy panow ała cisza 
cm en ta rna .

W k u lu arach  posłowie w yrażali swe 
niezadow olenie. Październ ikow iec K ow alew ­
ski j ośw iadczył, że posłowie z jego s tro n ­
n ic tw a są  niezadow oleui. „M inister w y k a­
zał, ze nie rozum ie s y tu a c ji,  W m ow ie nie 
było an i słow a o p racy  w spólnej ąsątłu ^  
spułeczeństw a*.

M llukow  powiedział: „Mowa Kasso b y ­
ła m arną i ubogą w treść , b y ły  to raczej 
suche in fo rm acye u rzęd n ik a  m in isteryal- 
nego.

P ok iow sk ij nazw ał m ow ę pow yższą 
przem ów ieniem  uczniow sidem .

Rudiczew cy tu je  bajkę  o m ądra la , 
k tó ry  zasiad ł na  krześle  m in lsteryaloem .

Posłow ie z p iaw icy  są fo rm aln ie  za­
chw yceni. K asso— w edług  ich opinii— niczew  
się n ie różni od Szw arca. Zadow oleni są 
ró wnież i duchow ni praw osław ni, którzy 
tw ierdzą, iż m ow a K asso je s t  zapow iedzią 
.ilezai w ierdzenia opracow anego przez D um ę 
P aństw ow ą p ro jek tu  szkolnego.

T e leg ram y.
(Dd koresponden tów  w łasnych .)

Porozumienia polsko ruskie.
Lwów. — W  sejm ie osiągn ięte  zostało

forozum ienie polsko-ruskie w spraw ie  re- 
oi m y o rd y n a c ji w yborczej do sejm u. Dzi­

siaj odbędą s i ę  obrady  k o m ite tu  p arty j u- 
k ra ińsk ie j nad  zaniecnanien: obstrukeyi.

Kampąnla prreciwpolska.
Pstarsburg. — W celu w yw ołania w 

D um ie Państw ow ej podczas dyskn&yi szkol­
nej w rogiego w zględem  polaków  N astro ju , 
ro sy jsk a  p rasa  p raw icow a usiłu je  rozdm u­
chać podaną przez g a licy jsk ą  p ra sę  ru sk ą  
w iadom ość o „zam ordow aniu* przez n a u ­
czyciela—p olaka Boi. G reissa we w si Źnll- 
ml w Galicyi w schodniej 7-letniego ucznia 
ru s in a — K ochańczaka. Otóż, pom iędzy inne 
nie, F ilew icz zam ieścił w „N W . W rem .“ a r­
ty k u ł, w k tó rym  pisze, iż Zulin przewyższa 
V\ rześnie.

O negdaj n a  posiedzenia tow arzystw a 
ru»ko-halick iego  B obrinskij w ypow iedział 
„p łom ienną" m ow ę, w h ió re j m io ta ł grom y 
przeciw ko polakom . Postanow iono zbierać 
sk ład k i n a  s ty jiendyum  im ien ia Kochańcza- 
ka. S k ładk i, ja k  dotychczas, idą raźnie. D a  
eiaj w soborze K azańskim  sta ran iem  nacyo- 
n*li*tów  odbędzie się m sza ża łobaa za d u ­
szę Kocha ńczaka.

Petersburg . — Koło Polskie otrzym ało 
szczegółowe inform acye w spraw ie podanej 
przez rosy jską p rasę  re a k c y jrą  w iadom ości 
o dom niem anym  zam ordow aniu  przez nau 
czycieła polskiego ucznia K ochanczaka za 
to, że ton e s ta tn i m odlił s ę w  języku ru« 
sińsk im . Na podstaw ie tych  in form acyi p j  
słow ie a Koła Polskiego tw ierdzą stanoirozo, 
że cala w ersya z zam ordow aniem  jest zm y­
ślona. Uczeń ó ^  zm arł n a  gruźlicę.

Koło Polskie zw róciło się  równfeż do 
n am ies tn ik a  BUorzyńskiego, prosząc go o 
nadesłan ie  in fo rm a c ji w tej spraw ie.

Katastrofa kolejowa.
Warsżawa.— W  pobliżu Łodzi około po­

łudn ia , W skutek źle nastaw ionej zw rotnicy, 
n astąp iło  zderzenie się pociągów  osobowych. 
Zostały uszkodzono dw ie lokom otyw y craz 
cz te ry  w agony . D ziew ięć osób odniosło 
rany .

Szkolnictwo prywatne.
Petersburg. — Za źródeł w iarogodnych  

k o resp o n d en t naszego p ism a o trzym ał w ia­
dom ość, że m in isterstw o  ośw iaty  m a zam iar 
zreform ow ać przepisy, dotyczące szkoln ictw a 
p ryw atnego .

Rozłam.
Petersburg.— W  czasie obrad  n ad  sp ra ­

w ą w y b iró w  do prezydyum  D um y P ań itw o - 
wej w łonie posłów z p raw icy  pow stał n z -  
łam  Część p is łó w  g iosow aia za Guczkowem , 
część zaś przeciw ko niem u.

Zatwierdzenie statutu.
Petersburg— S tcłypin  zatw ierdził s ta tu t 

tow arzystw  soko lsk ich .

W sprawie spotkania Monarchów.
Petersburg. —  Do „Now. W rem ." do 

noszą z B erlina, iż, zdaniem  polityków  ber 
lińsk ich , sp o tk an ie  się M onarchów w Pocz 
dam ie  w yw rze w pływ  dodatn i n a  sp raw y  
w ew nętrzne Rosyi i N iem iec, gd y ż  w ytknię

Co się zaś tyczy  nauczan ia  w  ję z y k u ,k le  próby, że n ieporozum ienia i w aśni przy- 
m iejscow ym , to obydw a p ro jek ty  zgadzają n iosiy  nieszczęście, lecz, że w szystko  zosta

Rewlzya senatorska.
Petersburą. —  S enato r D iediu lin  rozpo­

cznie w krótce rew izyę k ijow skiego  okręgu  
kem unikacy i.

Odmowa regtstracyi.
Petersburg. — Z Rewia donoszą, iż e- 

stońsk iem u  T ow arzystw u  lek arsk iem u  odm ó­
wiono reg estracy i. Przyczyną odm ow y b y ­
ło dopatrzenie się w s ta tu c ie  T ow arzystw a 
tendency i separatystycznych .

Różne.
Peteraburg. —  N aczelnik  m ias ta  Odesy 

Tołm aczew zaznajom 1’! k o resp o n d en ta  „Now. 
W rem ." z o rg a n iz a c ją  w alk’ z  epidem ią 
dżum y. „C holerę już w ytrzebiliśm y — o- 
św iadczył ITołmaczew — obecnie odnosim y 
zw yeięstw ó nad  dżum ą*.

AUosKwa. — Tiehom lrow  zaprzecza w ia­
domości, jakoby  pod trzym yw ał s to su n k i z 
R aczkow skim . R ozm aw iał z n im  ty lko  k il­
k a  raey  w spraw ie pow rotu  sw ego do Rosyi.

Petersburg . —  Zs źródeł w iarogodnych  
o trzym aną została wiadomość, że d y rek to ­
rem  akadem ii w ojskow o-lekarsk iej m iano­
wany zostam e W cfjam inow .

Petersburg.--R ad y  un iw ersy teck ie  czy­
nią s te ran ia , ażeby jeszcze podczas obecnej 
nesyi wniesiono do D um y P aństw ow ej pro- 
;nkt p raw a o egzam inach  państw ow ych.

{Od A a tn e y i P etersbursk ie j).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z tu. 23Jpaźdzlernika

Przew odniczy  ks. W ołkonskij.
W loży m ic iftró w  — m in is te r  ośw iaty. 

Na po rządku  dziennym  cgóine d eb a ty  w 
sp raw ie  p ro je k tu , p raw a  o szkołach lu d o ­
wych.

H a ru sia v ic s  s ta ra  się zanalizow ać po- 
lity c m ę  te n d e n c ję  p ro jek tu , nie m ającego, 
w ed ług  jego zdania , n ic  w spólnego ze sp ra ­
w ą szkolną i przychodzi do w niosku , 
poza uw zg lędn ien iem  n tro d o w y ch  praw  n a ­
rodu  polskiego, państw o  rosy jsk ie  w ładza 
rosy jska w  Pclsoe nie m ają fc&dnej przyszło­
ści politycznej.

Po lityczna te n d e n c ja  danego p ro jK in  
niety lko w vw oła cały szereg  szow inistycz­
nych  ^ybryK ów  ze s tro n y  personelu  naukow e­
go, lecz zacznie się  także k rzew ien ie  i w bijania 
do głow y oburzającym i sposobam i d o k try n y  
rusy fik acy jn e j. Ł atw e do zrozum ienia, jak ie  
to w yw oła uczucia w  narodzie polskim , w 
k tó ry m  ro zw in ię ta  je s t n i ło ś c  g o rąca  do 
swoj odrębności narodow ej. P rzj łączenie o ry ­
g in a ln e j, narodow ej i odw iecznej k u ltu ry  
polskiej do k u ltu ry  rosy jsk iej j e s t  rzeczą 
p rak tyczn ie  nie do oniągnlęcia. P rzym usow e 
rozpow szechnianie ośw iaty  rosy jsk ie j w Po) 
sce nie zabije przyrodzonej k u ltu ry  polskiej 
i ty lko  w płynie n a  zaostrzenie Walki), rozo­
gnionej w sk u tek  zastosow yw aaia  przedłożo­
nego p ro jek tu , w  k tó rym  n iem a praia a, p ra ­
w dy  i naturalności, (O klaski na lewicy.)

M in is te r  o św ia ty  K asso  w yraża zado­
wolenie z pow odu podobieństw a p ro jek tu  
p raw a w niesionego  przez m in is te rs tw o  z 
p ro jek tem  opracow anym  przez kom lsyę o 
św iatow ą, poniew aż jed n o ść  D um y i rządu 
zapew nia p ręd k ie  w prow adzenie w  życie 
nauczan ia  pow szechnego. Z gadzając się na 
p -p raw k i k o m sy i, m in is te r uw aża za ko ­
nieczne Zwrócić u w ag ę  na n iek tó re  sprzecz 
ności obu p ro jek tów . Między iunem i p ro ­
je k t  rządow y n is  obejm uje szkół cerkiew no 
p arafia lnych , k o m is ja  zaś szkoły te  w łączy­
ła  do sw ego p ro jek tu . Rząd n a  to  zgodzić się 
n ie m ożo—dotychczas bowiem szkoły  św ie­
cka i ce rk iew na szły  sam odzielnie do jed n e ­
go celu. M in iste rstw o  ośw iaty  nie widzi 
pow odu do jednoczen ia  ich obecnie i przy 
puszcza, że w Rosyi na  przyszłość szkoła 
św iecka i wyznaniowa będą nracow ały  je ­
dna obok drugiej d la  dobra ojczyzny. (Okla 
sk i n a  praw icy).

się pod ty m  względem, że w szelkie wyjątii 
z zasady  nauczan ia w języku państwowym  
m <gą dotyczyć jedynie dw óch pierw szych 
la t nauczan ia. Rząd nie m oże się zgoazić 
na w yk ład  całego k u rsu  w języku  m iejsco­
w ym . N astępnie m in is te r obstaje za przy 
znaniem  radom  szkolnym  praw a za tw ierdza­
nia lub nie za tw ie rdzan ia  nauczycieli w edług 
sw ego w idsim isię bez m otyw ow ania odm o­
wy. M inister n ie m oże się rów nież zgodzić 
na odebranie k ierow nic tw a szkoły d y rek to ­
rom  i inspek to rom  w celu p ,w ierzenia jej 
specyalnym  kierow nikom , poniew aż z powo­
du  b rak u  ludzi na  m iejscach  szkoła pozo­
s tać  m oże zupełnie bez k ierow nictw a. W 
szczególności m in is te r nalegał, by  nie po ­
zbawiać in sp ek to ra  p raw a kasow am a uchw ał 
ra d  szkolnych. (O klaski na  praw icy.)

Jen ik ie jew  uw aża, iż om aw iany p ro jek t 
p raw a nie odpow iada zasadom  podstaw ow ym  
pedagogiki, w prow adza do szkoły politykę 
i gw ałci p raw a inorodców , gd y ż  zam iast 
szkoły ogólnokształcącej daje  im  k u rsy  ję ­
zyka rosy jsk iego . W A nglii is tn ie ją  u n i­
w ersytety , w k tó ry ch  w ykładanie odbyw a 
się w języku  ojczysiym , w Rosyi zaś ludno­
ści innoplem ieńczej odm ów iono naw et szko­
ły początkow ej. L udność innoplem ieńcz* 
m iała praw o oczekiw ać innego  trak to w an ia  
sw ych potrzeb od now ego u s tro ju  w Rosyi. 
Mówca p iętnu je Btosunek negatyw ny , jaki 
panow ał w kom isy i i podkom isyi szkolnej 
w sto sunku  do dezyderatów  przedstaw icieli 
ludności inorodczej i zakańcza sw ą m owę 
życzeniem , ażeby D um a n ie  szła tą  drogą.

D uchow ny Gepechij ośw iadcza, iż m o­
w a m in is tra  ośw iaty  rozw iała ten  nastró j 
posępny, ja k i  zapanow ał w D um ie po m o­
wach K apustina  i K araułow a. Z astanaw iając 
sjję  nad  arg u m en tam i przytoczonym i prze­
ciw ko szkole cerk iew nej, m ów ca dochodzi 
d? w niosku , że obecnie nie m oże ju ż  być i 
m ow y o an tagonizm ie pom iędzy m in is te r 
s tw am i ośw iaty  a w ładzą duchow ną, gdyż 
na przyszłość szkoły zak ładane będą n a  pod­
staw ie opracow anego zaw czasu pfanu.

Na zakończem e m ów ca, powodując s:ę 
na  Anglię, gdzie nauczanie początkow e ze- 
środkow ane je s t  przew ażnie w szkołach ce r­
k iew nych , dow odzi konieczności zachow ania 
szkół cerk iew nych, k tó ry ch  żąaa conajm ńiej 
połowa ludności R o s y i . (O k la s k i  na  ław ach 
nacyonalistów  i praw icy).

M aksudow  u za sad ira  żądan ia  m uzuł- 
m anów, k tó re  polegają n a  w yk ładan iu  w 
szkołach m uzu łm ańsk ich  re.Mgii ! ojczystej, 
nauczanie w języku  rodzim ym , oraz na m ia 
now aniu  do ty ch  szkół nauczycieli m uzuł­
m anów .

Z ian iem  m ówcy, obecnie rząd  pow i­
nien ok reślić  i u s ta lić  swój sto sunek  do m u­
zułm anów  Z decydow anie tej sp raw y ró w n o ­
znaczne jo s t z ra zs trzy g rięc iem  kw estyi: 
Ozy m uzułm anie m ają pozostać w Rosyi, 
czy nie. A le opór ze s tro n y  m uzułm anów  — 
ośw iadcza m ów ca—będzie w zrasta ł zależnie 
od siły ucisku .

M yśm y byli, je s te śm y  i pozostaniem y 
m uzułm anam i. (Oklaski n a  ław ach  opo- 
zy c y ).

Po przem ów ieniach  duchownego M asz- 
k i?m cza , k tó ry  tw ierdził, iż p ro jek t p raw a 
nie posiada l t ie f  pTżftwimftlgj, w obec czego 
najeżałoby w azy*tkim  p a rty  om głosow ać 
p rzecinko  n iem u, i Bożkowa, k tó ry  w ypo­
w iedział się za oddan iem  szkół cerkiew nych 
pod zarząd m in is te rs tw a  ośw iaty , — w k w e­
sty i osobistej przem aw iali: K a r  aułów, M ilu  
kow  i Saszkow. N a tern posiedzenie zam ­
knięto.

Posiedzenie n astęp n e  odbędzie się w 
poniedziałek.

Wiedeń. —  Cąła p rasa  pisze o wizycie 
N ajjaśn iejszego  P an a  w Poczdam ie, jako  
uspokajającym  sym ptom acle pokoju.

„N eue F reie  P resse"  pisze: „01  czasu 
przym ierza ro sy jsko -francusk iegó  i k o n w en ­
c j i  anglo-rosyiskiej, daw ne serdeczne sto ­
sunk i m iędzy R osyą u N iem cam i n ie pow ró­
ciły. P o lityka Izw olskiego nie była przy- 
azna dla N iem iec. S iadam i tej po lityk i k ro ­

czył Paryż, przejaw iło się  to m ianow icie i? 
spraw ie pożyczki. K w estya persk a  była ró ­
wnież przyczyną n iepoko ju .' W idocznie cho­
dziło o to, ab y  pow rócić do daw nej polityki 
odosoDnlenia N iem iec.

T rzeba m ieć „nadzieję, że następcy  lz- 
w oiskiego polecono, aby zapobiegł rozpano­
szen iu  się "trwogi na  ś wiecie. R osyi w szak 
irzede w szystkiem  zależeć m u si na  tem , aby 
w yda tk i n a  uzbrojenie p ań stw a u legły  re- 
dukcyi.

„N eues W iener T ag eb la tt*  ro zp atru je  
now y k u rs , sk ierow any, w edług  zap atry w ań  
gazety, do u trzy m an ia  pokoju.

„Zeit“ w yraża nadzieję, że cesarz Wił- 
ie lm  poruszy spraw ę stosunków  rosyjsko- 
tasLryackich, aby te o sta tn ie  zrobiły s ;ę rze­

czyw iście norm alnym i.
Dalsze zbrojenia, jako  sk u tk i aneksyi, 

byłyby d)a A u stry i nie do zniesienia . U stą- 
lienie Izw olskiego usunęło  tru d n o śc i zasa­
dnicze. T rzeba m ieć nadzieję, że cesarzowi 
W ilhelm ow i u-la się u su n ąć  i inne przeszko­
dy, dzielące Rosyę I A u stro -W ęg ry " .

W szystk ie  guze ty  p rzyp isu ją  doniosłe 
znaczenie tej okoliczności, że n a  sp o tk an iu  
obecnym  b y ł now y k ierow nik  rosy jsk ie j po­
lity k i zew nętrznej, k tó ry , jak o  dzirłacz  po­
lityczny  o poglądach  jeszcze n ie  sk ry s ta li­
zow anych, m ożojjtraktow r.ć spraw ę bez ia d  
nych  uprzedzeń,

P a ry ż —Na posiudzeniu g ab in e tu  s tw ie r­
dzono zupołną jednom yślność  w poglądach 
B rian d a  i jeg o  w spółpracow ników . D ek la­
r a c ja  n o w eg o jg ab in e tu  dotyczyć będzie re 
form y w yborczej, adm in istracy jnej i sądo­
wej, obrony  ̂ szkoły św ieckiej i zapobieżenia 
przeiw om  w iłużb ie  publicznej oraz aabez 
pieczenia in teresów  robo tn ików  i u rzęd n i­
ków. P ro jek ty  p raw a rządu  w poprzednim  
składzie będą zachow ane i wznowione, w 
szczególności u s taw a  o służbie urzędników  
refo rm a w yborcza i skarbow a, p ro jek ty  p ra 
wa o sy n d y k a tach , um ow ach zbiorow ych 
i t. d.

Kapzztadt. — O tw arty  został p a rlam en t 
zw iązku południow e - a frykańsk iego . N a o 
tw aro iu  by li obecni k siążę  i księżna Ooti- 
naugh t, księżn iczka P atry cy  a i lo rd  i lady  
G ladstone. W mowi», w ygłoszonej z oka- 
?.yi o tw arcia  p arlam en tu , książę w yraził naj 
żyw sze ubolew anie królow i, że nie udało  
m u się odw iedzić Południow ej A fryki. Kro 
wie bardzo debrze, że k ra j przeszedł cięż

ło teraz  zapom niane i pokojowo załatw ione. 
Król je s t  p rzekonany, że w szyscy południo­
wi afry k an le  będą uczciw ie pracow ali dlti 
pom yślności w ielkiego i p ięknego k ra ju , d la 
A fryki i państw a bry tańsk iego .

Sofia. —  W sobran iu  toczyły się deb a­
ty nad  ad resem  w  odpowiedzi na m ow ę tro ­
nową

W oud i Geszowa w ypow iadali się prze­
ciw ko wojowniczej polityce w zględem  T u r­
cy i. S.ytuacya M acedonii je s t  niezadow ala­
jącą . Młodot-urcy nie urzeczyw istn ili s łu sz­
nych nadziei, że polepszą los chrześc ijan . 
W ódz postępowców  D anie w wskazał, że buł- 
garzy  w T urcyi pojem ni znajdow ać się w 
w aru n k ach  (?) m uzułm anów  w  B ułgaryi. 
Mówca nie w ierzy w is tn ien ie  konw encyi 
turecKO-rum uńskiej, lecz że nastąp iło  zbliże­
nie, je s t io  rzeczą niew ątpliw ą. B u lg ary a  
pow inna przy jąć to do w iadom ości. Todorow  
uświadczył, że B utgarya pow inna pow iedzieć 
o tw arcie, że nie dąży do rozw oju te ry to ry a l- 
nego kosztem  T u rc ji .

Paryż.— W edług inform acyi, posiada­
ny ch  przez a g e n c ję  Jłavasa, ogólny s tra jk  
w Sabadell w zm aga «ię i p rzybiera c h a ra t  
te r  niepokojący S trajkow icze postanow ili 
w ystąp ić rano w B arcelonie.

Paryż.— Z pow odu spo tkan ia  w Pocz­
dam ie „IG garo“ pisze: „A kt uprzejm ości 
m iędzypaństw ow ej nie m oże zm ienić po lity ­
ki europejskiej, m oże w szakże oddać usługę 
spraw ie pokoju, a  to w zbudza we F -ancy i 
jaknąjszczersze zadowolenie*.

Paryż.— N a posiedzeniu  ra d y  m in istrów  
B riand oświadczył, że g ab in e t n ie pow inien 
być uw ażany  ja k o  m in is te rs tw o  reakcy i. 
Rząd m usi m ieć środk i d la przeszkodzenia 
przerw aniu  zajęcia w przedsięb io rstw ach  o- 
gólno społecznych. Z drugiej s tro n y  praw a 
robotników  m usze być zagw aran tow ane. Na- 
leży u ła tw ić  porozum ienie się ro bo tn ików  
z ad m in is tracy ą  kolejow ą i utw orzyć kom i- 
sye arb itraży . P ro jek t o praw ie s tra jk u  bę­
dzie w niesiony za dw a tygodnie. Spraw ozda­
nie z posiedzenia w yw ołało w k u lu arach  
w rażenie dodatn ie .

Paryi.— D nia 21-go b. m. B rian e  p rzed ­
staw ił F allie res’owi now ych m inistrów . D nia 
22-go g ab in e t ustanow ił te k s t dek laracy i 
m iń isteryaluej, potw ierdzającej p rog ram  
B riand’a, ogłoszony po w yborach do izby 
depu tow anych , jedyn ie ze w y ją tk iem  śro d ­
ków, k tó re s ta ły  się  n iezbędnym i z pow odu 
s tra jk u  funkey o n ary u szy  kolejow ych. W szy­
scy m in istrow ie  są  jed n o m y śln i. M illerand 
nie zgodził się n a  przyjęcie tek i w now em  
m in iste rstw ie , poniew aż nie pochw ala sk rę ­
pow ania p raw  koalicy jnych  funkeyonaryuszy  
państw ow ych.

Paryż.— „-Journai des Dóbats* z a p a tru ­
je się n a  spo tkan ie w Poczdam ie, ja k o  n a  
a k t grzeczności i przypuszcza, że obecność 
na nim  Sazonow a i K lem m a, znanych  jako 
stronn ików  zbliżenia aD gło-franko-rosyjskie- 
go, s tanow i d la F ran cy i rękojm ię i n ie m o­
le  być przyczyną niepokoju. „L ibertó*, z g a ­
dzając się z zapatryw an iam i g aze ty  „Roasi- 
ja*,* tw ierdzi, że spo tkan ie  pow inno być  ro z­
patryw ane, jak  na tu ra ln y  rezu lta t dobrych 
stosunków  m iędzy  N iem cam i a R osyą i że 
spo tkąn ie  tp. we F ran c y i nie w yw ołu je ża­
d n eg o  'ijiepo!ro}nr~' 1' .....................

Londyn. — J a k  donosi ageneya R eu te ­
ra, po tw ierdza się  urzędow nie w iadom ość
0 s ta rc iu  zbrój nem  w zatoce persk ie j. N a 
s ta tk u  „P rozerp ina" w ylądow ało w G«ach- 
barzfc 60 ludzi, by położyć k res  przewozow i 
ko n trab an d y . D ow ódca „Prozerpiny*, k a p i­
tan  oddziału indy jsk iego  został Jekko ra n io ­
ny poucza0 starc ia . „Prozerpina* w ysadziła 
Wówczas n a  b rzeg  siln iejszy oddział. S tarc ie  
to nie znajduje się w  zw iązku z w ylądow a­
n iem  w ojsk an g ie lsk ich  w Linadze.

Konstantynopol. —  W e w siach  n ied a le ­
ko K um anow a aresztow ano 20 bułgarów , po- 
d ejrzyw anych  o b ran ie  udziału  w zam achu 
ua pociąg.

Konstnntynopol, — Jak o  przeciw w agę 
m łodotureck iem u kongresow i w S aloa ikacn , 
opozycyoniści u rząd za ją  tu  narad y , chcąc 
d ro g ą  zjednoczenia opozycyi zapew nić jej 
rów ność sił z m lc d o tu rk n n l.

Poczdam . —  Cesarz W ilhelm  p rzy ją ł 
Sazonow a.

Poczdam .— W czorńj B ethm m n-H ollw eg  
w ydał obiad na  cześć Sazonow a.

Poczdam .—0  g. 9-ej zrnna Jeg u  C esar­
sk a  Mość w  tow arzystw ie cesarza W ilhelm a
1 św ity  o d jec łu ł ao  O ran ienburga na polo­
wanie.

Poczdam.— N ajjaśniejszy  P an  i cssa rz  
n iem iecki pow rócili z po low ania do nowego 
pałacu o g . 3 m . 45 po południu, O g . & 
w ieczorem  odbył się obiad galow y. D zisiaj 
odbędzi# się W m ieszkan iu  kanclerza  obtaa 
na cześć Sazonow a. Po obiećzie Sazoncw  
odjeżdża do P e te rso u rg a . O negdaisza audyen- 
eya Sazonow a u  cesarza W ilhelm a trw ała  
4 5  m inu t.

CardlfF. — S tra jk  w W alii południowej 
wzrasta,

Kopenhaga.— N orw eska p a ta  kró lew ska 
a n as tęp cą  tro n u  pTzybyli do K lam penborgu . 
Królowa z królew iczem , k ró low ą A lek san d rą , 

siężniczką W ik to ryą i królew iczem  ^ reck im  
K ristoforem  udali się  do A nglii. Król zaś 
pojechał do F red en sb o rg u  i odw iedzi d u ń ­
sk ą  p arę  k ró lew ska.

Kapsztadt.— Na W czorajszym  bankiec ie  
u roczystym  au stra lijsk i p rem ier powiedział, 
i e  w  najnow szej L story i n iem a  bardziej 
znam iennego zderzenia ja k  u tw orzen ie  zw ią­
zku  południow o-afrykauskiego.

KIII.— Sterow iec „F. 6 -y “ sk ierow ał się 
do Scblesw ig  H olstełnu; w ylądow yw ał we 
F len sb u rg u , S ch lesw igu  i R ensburgu , n a s tę ­
pnie zaś pow rócił szczęśliw e do Kilku.

Neumrrkt (3aw arya).— A ero sta t g a z e ty  
Daily Graphic* w ylądow ał dn . 21-go b. m . 

•  w ielkiem i tru d n o śc iam i. A e ro s ta t m ocno 
uszkodzony. P asażerow ie wyszli obronną 
ręką; zam iarem  lo tn ików  było udan ie  s ;ę  do 
Rosyi.

Poczdam. —  D n. 23 październ ika o dbę­
dzie się śn iadan ie  u  K iderlen-W  a c h te ra  n a  
cześć Sazonow a. R osyjsk iem u am basadoro ­
wi w B erlin ie hr. Ooten Sakenow i i br. F re- 
deryksow i ofiarow ano b ry lan tow e oznaki 
o rd e ru  Czarnego Orła, generał-porucznikow i 
Mosołowowi i g en e ra ł •adjutantow i D iediu- 
linow i —  order Czerw onego O .ła  I-go s to ­
pnia, k sięciu  Orłowowi— order Korony I-go 
stopnia. Sazoim wowi ofiarow ano w ielki k rzyż 
Czerw onego Orła.

O godz. 7-rj w ieczorem  N ajjaśn ie jszy  
P an  przyjm ow ał B echm anu H olw ega i w rę-
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czył m u osobiście oznaki o rd e ru  św . A n­
drzeja, P o u rta ló . i g eL era l-ad ju tan t Kessel 
otrzym ali Ne i wyższe podarunk i. N aczeinik 
r a b i n e m  m ary na rk i  ad m ira ł Muller o rder 
B iałego Orła.

sWiedeń — „F rem d en b la tl"  pisze o sp o t­
k an iu  M onarchów  \v Poczdam ie w tą  słowa: 
„Spotkanie posiada ch a ra k te r  polityczny, 
gdyż bierze w n iem  udz>ał Sazonow, k tó ry  
konferow ał z K iderien-W achtrem , B ethm an- 
nem  H ollw egiom . O b e c n i e  o siąg n ię ty  już 
został ten  cel dodatn i, że spo tkan ie  trak tc  
w ano je s t jednakow o N iem czech, F ran ry i 
i A nglii.

A ustro -W ęgry  życzą sobie, ażeby spot 
kan ie  to doprow adziło do pom yślnycn  r e ­
zu ltatów .

p^ryż. —  W obec w y rażen ia  p ro testu  
przeciw ko pol.tyce rządu  rad a  narodow a 
p s r ty i so?yali tycznej w yznaczyła na  dni 
2:f i 24 b. ni. zebran ia w P aryżu  i jego  o- 
kolicach.

Konstantynopol. — Z Salonik  k o m u n ik u ­
ją: M iejscowy ko m ite t bojkotow y odbyw a 
n a rad y  w spraw ie bojkotu  tow arów  b u łg ar­
sk ich .

Konstantynopol.— Jednocześnie z pow ro­
tem  w ojska, k tó re  odbyw ało m anew ry, do 
sto licy , w ybuch ła ponow nie epidem ia cholę- 
ry . Z rregestrow ano  23 w ypadki zasłabn ię­
cia n a  cholerę.

Bruksela. — N a tery to ry u m  w ystaw y  
ponow nie w ybuch ł pożar. Spłonęły trzy  
dom y

Paryż — „M atin" kom uniku je , że w 
razie  w znow ienia p e r tr a k ta c j i  w spraw ie 
zaciągn ięc ia  pożyczki, F ran cy a  n igdy się nie 
zgodzi, ażeby pożycika  ta  u ży tą  została na 
sp łacen ie d łu g u  term inow ego, zaciągniętego  
w bankach  austryacko-R lem ieckicb.

D Z

M adryt. —  S en at w iększością  149 g ło ­
sów  przeciw ko 85 p rzy ją ł an ty ld e ry k a ln y  
p ro jek t p raw a o zakonach.

P a ry ż — W drodze telegraficznej otrzy­
m ano z Mądry iu w iadom ość stanowczo za­
przeczającą pogłoskom o zamordowaniu  króla 
A lfonsa.

Tabiys. — W  celu ostatecznego zgnie­
cenia buntu  do K aradżadogu wyruszył Re- 
szid-ud-Daoule.

Paryż. —  K ongres m erów  w ypowie­
dział się za rozszerzeniem  autonom ii m uni- 
cypałności.

Belgrad. — Królewicz spędził noc spo­
kojnie. Z rana u chorego skonsta tow ano  n ie ­
znaczny k a ta r  płuc. T em p era tu ra  38.7, 
puls — 8 4 , oddechów  24 na m inutę .

S p o t k a n i e  M o n a r c h ó w .

Berlin.—O biad odbył się n a  w spaniałej 
galery i jasp isow ej. S tół był n ak ry ty  na  84  ̂
osoby. P ośrod ita  siedział N ajjaśn ie jszy  P an , 
po praw ej Jeg o  s tron ie  cesarzow a A ugneta, 
po iewej— cesarz W ilhelm , naprzeciw ko N a j­
jaśn ie jszego  P an a  B e lh m an n  Hollweg, m ają­
cy z lewej stroD,y F red ery k sa , z p raw ej 0- 
sten -S akena. Pu praw ej s tron ie  cesarzowej 
siedzieli: książę E U hel-F ryderyk , księżniczka 
W iktorya-L uiza, k,fciąże A d a lb e rt i księżnioz 
ka W iktorya-M argarita '. Po lewej stron ie .Ce­
s a r a  W ilhelm a siedzieli: m ałżonka E ith tl- 
F ry d ery k a , A ugust-W ilhe lm  i królew icz g re ­
cki J  rzy; po praw ej stron ie  O sten-Sakena— 
książę Solm s, Sazoncw, K iderlen-W iicbter, 
Mosclow, P ourta les, genera ł Tatiszczew , raa  
ca am basady  Szebeko i generaf Jakob i; po 
lewej s tro n ie  b arona F rederyksa: genera ł 
P lessen , D iediulin , m in is te r m a ry n a rk i Tir- 
pit7, ks. OfłiW, Saw inskij i  K lem m . Podczas 
ob iadu  p rzy g ry w ała  o rk iestra  pierw szego

I E  N  N  1 K  K  I  J  O

g w ardy jsk iego  pu łku  piechoty . Po obiedzie 
odbyło się przy jęcie . N ajjaśniejszy P an  był 
w uniform ie sw ojego k irasyersk iego  pułku 
b randenbursk iego , rosarz W ilhelm  w u n ifo r­
mie gw ard y i przybocznej p u łk u  p e te rsb u r­
skiego. O g  . 10 ej m. 15 goście się roz je­
chali,

G IE Ł D Y  Z A G R A N I C Z N E .

Dnia 23 go października 1910 r,
Berlla. Wypłaty na Petersburg . 216.20

> K_r* wekslowy na Petersburg na 8 dni 215 95 
pożyczka 1905 r. . . 100.30

*8/0 rem a  państwowa 1894 r. . —
Rosyj. bil. kreayt. 100 rnb. . 216.45 
Dyskonto prywatno . . 4 \ £  ■

Uiposobienie spokujne.
Wiadrf. ^ /a  pożyczka rosyjaka 1900 r. 103 87
Paryż Wypłaty na Petersonrg:

Cena najniższa . . . .  26000 
Cona nąjwjżMa . . . .  263 OJ 
4 %  renta państwowa 1854 r. . 91.03

potyczka 1909 r, . 102 25
5°/0 pożyczka ros jjska 1906 r. . 106 92 
Dyskonto prywatne. . . .  2 V u u/o

Usposobienie mocne.
Landy*. 5°/n pożyczka roayjaka 190o r. . 103'/2

4Vj°/c pożyozka roayjaka 1909 r. 99r,8
Usposobienie spokojno, )ecz mocne.

Auatt rdam. 5°/0 pożyczka rosyjska 1900 r. —
. 103.87

G bE Ł D A  z a o z o w a .

(TelsfTasa ipesyalny).
, Petersburg. — Holenderska giełda. Usposobie­

nie spokojne. Owies nadwołżańsii 07 — 53 kop., ka­
sza gryczana 1 rb. 23 kop.

Samara. — Usposobienie bezczynne. Pszenica 
rosyjska 62 — 83 k o p ,  owies 53 — 55 kop. ,

Ryblńsk. — Usposobienie bezczynne. Żyto 6 r

25 kop. — 6 rb. 35 kop., owies 3 rb. 25 kop. — 3 jb. 
35 kop., mąka żytnii. 10 rb. 25 kop. — 10 rb. 30 ktp.

Czyttopol. — Usposobienie bez zmian.
Ornak. — Usposobionie chwiejne. Tendencja 

zniżkowa
Odesa. Usposobienie bardzo ospałe. Pszenica 

odeska u lk -  96 kop., żyto 67 k o p , owies 71 kop., 
jęczmień zwyczajny pastowny 60 kop., kukurydza 
60 kop.

G ie łd a  P e t e r s b u r s k a .

Dn. 23 października 1910 r.

49/„ K enta  Pańrtw< w a‘ .................................  943/ 4
l 1/ ,9/,, Listy catt .  Kijowik. B. 2iem. .
5Va°/o Listy zas> Połtaw. B. Ziem. . . 90'/,
5°/, pozyork. prem. l e t '  r ............................. 485l /2
« / ,  „ ,  1866 r ............................. 377'/ j
5 %  obi, prem Szlacb. Banka . . . .  326',2
y k c je  P t l e u b o r s k .  Międzjnar. Kemerc. 5 to

„ Peierab. Dyskont.-Pożycek. . . .  521
„ Kosyjsk. dln Handln Zew. . . . 428
„ T-wa Odlewni «tali „Sormowo* . 144l/2
„ Rrańik. Fab Szyn . . . .  129
„ Poł.-Wsch. kol. żel.......................... 151
.  Pntiłcwsk. ................................................. —
„ Bakińsk, T-wa Naftow. . . .  251
„ Kijowskiego Banka Ziemskiego 742
B Ros Tow. kop*lni ziota . . . .  80
„ Koł. fabr. m a s z y n ............................. 228 ft
„ M. K. Wor. kol.  .......................  5 7

„ iia rnaan ” . ......................  260
5*/0 pożyczka 1905 r ..................................................  —
59/ ,  .  1906 r. . . . . .  103 l/a
6°/j świadectwa włościańskie . . . . .  99 a
5°/# p cżfcz ia  1908 r ................................................... —

Usposobienia z walorami państwowymi spokoj­
ne; z prywatnymi papierami hipotecznymi ospałe; z 
papierami dywidenaowymi po nader ospałym początku 
ku końcowi gi ldy chwiojne; z premiowkami spo 
k r j  e.

5

R o z m a  i l o ś c i .

S ka n d a l  z ty> abym* pakużer tm .  Ministerstwo 
dróg i komunikacyi rozpatrywało niezwykle zawiklaDą 
kwestyę, przedstawioną sobie przez zarząd koioi Połu­
dniowych, a dotyczącą opłaty za cprzejazd koleją g ru­
bych osćb». Kwostya powstała z tej racji ,  że na je ­
dnej za stacyi kcle; Południowej niejaki psn N ,  od­
znaczający się niezwykłą tnszą, Sw żaden sposób nie 
mógł wejść przez drzwi wagonu, nawet przy usilnoj 
pomccy tragarzy. Pan N. miał b.let 1 klasy. Wobec 
•ego, że nio zgadzał się jechać w wagonie towarowym, 
naczelnik stacji ,  po długich tarapatach przyczepił d )  
pociągu nadzwyczajny wagon sanitarny i oryginalny 
pasażer szczęśliwie dojechał w nim do swoj mety. N a 
tom jednak jesreze nie skończyło się. Rowidują-.y bi­
lety kontroler zakwestyonował prawo p. N. do jazdy 
w wagonie sanitarnym, nawet chociażby z biletem I 
klasy i sporządził protokół. W  ton sposób sprawa o- 
parła się o ministerstwo. To ostatnie po długich wa­
haniach co do zawikłanej sprawy rozstrzygnęło kwa- 
styę w ten sposób, że pasażer, jadący spocyalnym wa­
gonem, chociażby potrzebował zająć tylko jedrfo miej­
sce, obowiązany jest płacić za 12 miejsc Pierwszej k la ­
sy. Wziąwszy jednak p o i  u-yagę tę okoliczność, że w 
danym wypadku p. N. skazany byłby na zapłacenie bar­
dzo znacznej sumy, ministerstwo dróg i kcmuaikacyi 
postanowiło zasięgnąć rady ministerstwa finansów.

R K D i a K T 9 R Z Y  l W \ D A W C Y

TCKASZ Nl&SAŁtWFKl 

ANTOIti CZERWIŃSKI.

fóagazyn
Futer

J. Ezsoińi
K r c s z c z a t y L  2 2

w podwórzu, 
Wialki w y b ó r  fu ter ,  
kołnierzy, m u fe k ,  goto- 
wsch i na o D sta ln n ek .  
Reparaoje .  Roboty 

kuśniersk o 
C e n y  n i z k i e .  19514

Niesłychana nowość w Bosyi! 
Wielka oszczędność 
czasu i pracy!

osiaga się to przoz użycie środka

„JURGKSIL"
gdyż używając S° 
nio potrzeba pruó 
blellzuy, a tylko 
wymieszać i prze- 
pluaać w zimnej 
wodzie. iuroksll 
nie zawiera w to ­
bie chlorku i nio 
ma nie w-póln^go 
z mydłami w prosz­
ku. iurokell de- 
zyntekujc bieliznę, 
co iii a ogromne 
znaczonie, zwłasz­
cza wobec epide­
mii i chorób za­

raźliwych.
S p r i u d a i

w Poł Ros. T-wie Handlu 
Towar. Aptecz. w Kijowie.

3 6  K R E S Z C Z A T Y K  3 6 .

r I w I a h i a  z r'ł’n]aU- drt ?  całkowite urządz. 
domów, biur m m i u a  z  d o b r z ei t/p. n o w e  wysch-
n l ą r e g o  d r z e w  a ,  u ż y w * i » e  i sta­

rożytne, nabyte wyjątkowo

OKAZYJNI E
sprzedają się 19389

TANIO
w składzie mebli i rzeczy okazyjnych

B R iC - A - B R A C

„Starina i Soskosz"
K r c s z c z a t y k  3 6 .

wejście frontowe wprost Laterańskiej 
P r o s i m y  z a p a m i ę t a ć  a d r e » i

V’i:lki wybór;«
łów, kosztowności 1 t. p. przedmiotów 

niezbędnych i zbytkownych.

DRWAkto chce nabyć brzo­
zowo w rajlep. gat. 
bez krąglaków dobrze 
naładauf  (dostarcz, po 
K. K. K. Ż.) n och ku- 

pujo tytko na targu Źydewskim róg Ste- 
pano»skiej 2, tol. 18 .̂ 5 . Codj n-ższe niż 
nad brzegiem. Węgiel kamienny w 
Wielkim wybprzo cement, alabaster, ru ­
ry kanalizacyjne. 19187

ze P e t e r s b u r s k i  u k ł a d
a p t e c z n y ,  Kresz’zalyk JS 43.

I f l o l  J daje rabat - jn o l  
I U  o na wszyst. towary | 0

20097

J u ż  c z r . s  b y ł b y  w i e d z i e ć ,  z e  
t s n t o  I e l e g a n c k o

można się ubrać tylko u krawca

P. Pomorskiego
K i j ó w ,  P u s z k i ń s k a  12,

który i iz.Min uje obstalunki po cenacli 
przystępnych z własnych i powierzo- 

z nych materyałów. 195'JO

/ . . J C f . r d ł
K i j ó w ,  L u n  r a d t  L a  3.

M E B L E
W e wspaniałym wyLorze, 
zagraniczno i własnego wy- 

ro lu  tylko 
W .I .KPSZ VA1 GA1UNKU

’TpC r . 
fffE/lbŁ!?n0^ri^QV'

PR Z Y JM U JĄ  SIĘ  ZAMÓWIĘ? 
N IA  NA K OM PLETNE U R Z Ą ­

DZENIA. 19513

CoŁoiesU urtyjK im "?
»

Nowością w dziale materyałów na 
męskie kostyumy Jest kort » B * -  
■ t u m  Odznacza bię swą trwałoś­
cią, puktycznością i co do gatanku 
n ~ ustępu e w niczem najdroższym 
materv»ł*m, kosztując. 5 —0 rh. ar­
szyn. Kolory: czarny, g ran a t ,  cif ir-  
no-popiel., czeko,. i oliw., Jub leż 
same kolory w kolorowe skry i kra t­
ki, co nad»je materyułowi specyal. 
efekt, wygląd. Ceaa za r d ń n e k  4 1/ 4 
arsz. Da cały męski ktstyum 4 rb. 
25 top., lepszy gatun. 5 Tb. 25 k. 
Przesyłka n a  keszt fubryzi. Z a 'z a ­
liczeń. poczt, doli' ra się 2 kop. od 
rubla, na SyDcryę dolicza się róż­
nica wvdł. taryf, poczt Przy  zam. 
3-ch lab wię cj odcinków, fabrtka 
dodaje jako prominm potrzebną ilość 
eleganckiej wełnianej podszewti

zupełnie darnio.
Bez ryzyka. Co się nio spodoba, 
przvjmuirniT z powrotem. , A d -es: 
m. Ł ó i i ż ,  Fabryka wvrnbów wołn. 
u l .  R e r n s Ł t e j i i a .  P .  t .  19574

! Tel.fon  1913. 17256
Nr 34. Pasaż Kreszczatyk Pasaż Ni 34.

B o r  m j  o h z , i a : !
1 B. H. L ifs z y c a
; S *  OKAZYJNIE

i licytacyach
daje możność sprzedawania najrozmait­
szych y n  h a y n a t t  wszyst. 
rzeczy dŁa. U O Ć b C I I  stylacn cd 

i najtańszych do wspaniałych mało-uży- 
wanych najrozmaitszych

E B L I
luster, obrazów, dywanów, poriyer, 
Ironzu, kryształu, serwisów, rowerów 
i tysiąca najrozmaitszych rzeczy do u- 

żytku domowugo.
Nr 34. Kresze,atyk, Pasaż N r 34.

w Biel źnie, firankach, roletarh, 
a  głównie w p o ń c z o c h a c h  
i s k a r p e t k a c h  mrżna za. ero
w rć  nadzwyczaj mocno i zadnie 
w riągp 2 — 3 minut, nowe p ię­
ty i stopy w ciągn Iń  minut za 

pomocą 19561

Nowego mechanicznego
aparatu do cerowania

MWEA a

Cena bez przesyłki 1 rb. 85 kop. 
Jedyny skład dla Rosyi R. Witt 
P 1 loisburg 36.1 . Kamień. Ost. 4.

k u p ­
n u ,

t y  s'ę uchronić, należy kcp 'ć

Ciepłe koszulki,
k a leson y ,

Chustki, kaftaniki, kurtki
1 najrozm. wyroby szydsłiowe, ciorp.ą1’.

na reumatyzm
19128 polecamy spec. iKama-

szc, koHynmy ą wełny 
w, tblądziej.

Dziecin.pa|łociki na wacie,
kośtyumy, czapki i t. d.

Tylko w mag. Czesko-Rosy]. Mo- 
chan. pracowni wyrobów szydołk.

Go W. A n d rle
W.-Wasylkowska N r  10. 

C e n n ik i  na  ż ą d a n ie .

Hotel „ I s t e m W
Kijów, w pobl zu Dumy. Kreszczatycki 

zaułek 5. Telefon 018.
Ceny od 1 5  kop. do 3  rb. na dobę. 

M i e s i ę c z n y m —u s t ę p s t w o .
Na każ. poc. powóz. W ynij .  na godz. 
Z cza&jiiK. Tadeusz Mroczkowski.

Sania kuchnia
Koła Kobiet Po<ek. Daje obiady od 

g. 1 — 4 po południu

po 25 kop.
Zupa — 10 kop., mięso 15 k, p Fusn- 
d u k l e j o w s k a  2 6  m .  I. 47535

Lokata kapitałów, 
likwidacya,

i . w a  majątków ziemskich i miejskich, 
fibryk, lasów i t. p.

500 -  500,000 rb.
daję  pod nieruchomości. Knpię ma­
ją tek  albo tsż dom i willę. Kijów, 
M.-3łagawieszczeóska 89, m. 15. Od 
godziny 12 — 4. 20102

Niebywałą sensacyą

K a j u t u r s i a  f a ­

b r y k a  o g n i o -  

i  w a ł y o h  k o s .

S. Zwjerzchowskiego.
Fabryka- VV.-Wasy'kowska Nr. 77. lS ł»d  
K reszczatyk Nr. 1 1. Telofony: Fabryk 
Nr 1531. Składu N r 1761. Cenniki na 
żądanie. 12172- 27

Nagrodjona medalem na wysiawie 
rolniczej hutuańskicj 1 9 Lo r. 

R a c h u n k o w o ś ć  p o ln a  
■ w w s u  k ieszo nko tn ro

Juliusza Korab’ Brzozowskiego
z Posuchówki, pocz. Ternówka Podoi.

Do użytku właścicieli resp. dzier­
żawców średnich folwarków, prowa- 
dionych osobiście z pomocą jfcduego 
tylk ekonoma. 19579

Kcmplot nu rok składa się z 2 no­
tatników i 1 loku raportów . C e n a  2  r .  
Skł. Głów. 'V księgar. L .  I d z i k o w ­

s k i e g o ,  w Kijowie.

przyjemny p karm, ^s.iidpow cdniejszy 
dla dzieci od 6 miesięcy do 0 u t . -  
za łaszcza w czasie odłączania o t i  pier 
si i w okresie rośnięcia. Ulałicia  zą b ­
kow anie  i zapew nia  p r a w id ło w y  roz­
wój kości. Spriodaż w składach aptecz­

nych i apiokach.
O s t r z e | , a . . i y  p r z e d  n a ś l a -  

d o w n i s ł w a m i .  1 9 810

o:Ol
a .

8

SI
CL

>*
E

o"a

MYOtO^ FLOBA'
D. HARTMAj?fN.

FLORA u

wynalazek D. Hartmana w W iedniu.
Mydło „FLORA" SSifc
przeciw wyrzutajfc, wągrom, Piegom, 
liszajom 1 wszelkim pierays® *! jm skó­
ry. Znakomity skutek w nsjkrótszym 
czasie. Oryginalne tylko w czerwoncm 
opakowań u z podpisem wjnali zcy D. 
Ilartmana, po 75 i 50 kop. sztuka.

Puder „FLORA”
wszelkie inno (jredzaje pudru, nie wy­
susza skóry, "tylko* j i  odświeża. Bez 
domieszki oł twiu, mewidocziy i gła­
dzi zmarszczki, nadające każdej tw a ­
rzy m ł o d z i e ń c z y  w y g l ą d .

Paata  Cl | J D l : ‘ nieporównany 
de zębów ł i l L U i l n  śroaek prze­
ciw gniciu z^bów. Po użyciu 1 a^ty 
»FLORAc usta są zawszp świeże, zęby 
śnieżno-białe.
T y t i ą o e  p o d z ię k o w a ń !

H n rtowo i dstalicznie w magazynach 
> J U k O T A T <  i w innych większych 
składach aptecznych, peifumeryjnycb 
  i aptekach.________ 20106

S a m o d z ie l n y

Buchalter gospodarczy.
Prac. obecnie w bardzo poważ m aą t .  
P. V. kraju z powodn okoliczn. ri dzie. 
zyczy zmienić posadę w k*żdvm cza­
su .  12 l e t  p r a k t y k i .  Wyk?ztalc. 

[ fachowe. Organiz. rach. Wzory róż- 
1 nych systemów. S p m ą d r .  h.lan. rrcz., 
'kontro la  i wyrówn. zaległ., rschuo. 
'Poważno ref-ren-. ,  chlubne c d jz a y .  
i Pensya ztRżnie  ''d llnś-i folwarków, 
(mirsziaDio może dj ć  k a w a l e r s k i e .  
• W  razie p o ln e ły  m^gę złozać ktucyę 
(około 1000 rb. Oka p o w a ż ,  t r a k -  
( t o w .  sprawy nmgę przyje hać natych- 
Iiriast.  Adret: Administr. „Dziennika 

Kijówskiegoc dla przesiania 4  sicro- 
blówka N r  ld i9 7 6 — 3E. 20126

«B50Arva RYMARS3I

■ MASALITINA
6IIÓW, Irausutyk Ir *>

. P O W O Z Y
Jlsui i H2ło-aźyvane mi*>*oryc> fabryk 
Uwny asa wspóUawad. Prtyytm atsUlsk. 1 reperacje,

Poleca ~

19736
MA G K l n k D K Ę I  Wysyłamy;
1) 7 a 2 rb. golowa marynarka zi- 

mawa, trwała i p-aktyczna wnoszeniu, 
niezbędna dla każdego.

2) Za 2 rb. 25 kop gotowe spodnio 
z eleganckiego i trwałego materyalu, 
zrobiono podłng ostatniej mody.

3) Za 2 rb. 35 kop. gotowa damska 
spódnpa wierzchnia, z angiel. mater. 
- G l o r i e t ,  przybn r.a gusikaml i sznur­
kami we wszyst. kol. Za przesyłkę 0- 
Dłaca się od 1 — 3 przedInn 55 k , na 
Syberyę—różn. wagi. Jeżeli towar nie 
przypadnie do gustu -  pieniądze zw ra­
camy w całości. Uprasza się o przy­
słanie miary: dług ści i objętości w 
pasio. Adr.js: t - ó d i  M 35 dla fahry- 
ki: >A. I ł i r g u l e J c  __________ 20131

Czarne
Żakiety od 
Palta
Spidnice . 
Halki „ 
Rękawicz. n

45 rh.
69
19 50 

9
J. 20

Krepowe
Kaneluszo od 10 —

W calk i B 2 -
Faski B 2 50

D u ż y  w y b ó r  

A n g ie ls k ic h  k r e p  od 1 20

20136 4 PRDHEZKA

II
nagotewj 1 

uf stal. przer. 
i prsoio

M”  DINA
prac. Proroz- 
na 2 m. 80 
Sklep Funda 
klejowska 27. 
20133

Intel. poi.
Kerosinna 23

1 osiutrujo 1 osady gospo- 
t ym lub beny, ma n>h.
m. 5. 20125

N  i o T Y i t r n  inteligentna- poszuLuje 
l a  i L l l l l k a  lekcyh ma dobre r e ­
komendacje. Listownie: B ezakow ka  
11 m. 3. 20127

12.000■!

pertntów darmo
rozdłjomy czytelnikom tej gazety, 
aby rozpowtzei hnić nasze przedsięi 
biorstwo. Przyślijcie nam swoją fo­
tografię, starą lub nową, p<\ied. podw. 
lub grupę, ze swoim adresem n a  
odUroiu. s.ronie f- i-g r .  i wkrótce 
dastaniocle swój z zadziwiaj, podoh 
zwiększony na 31 < ;in. szer. i 46 
clm. wys t. j. prswio

portiet itłłlun liisj w ielkości 
zupełnie rarmo.

Jedyna  usługa, o którą nawzajem 
prosimy — to. po otrzymaniu portre­
tu, rckom end-uać  naszą firmę swym 
przy.Uc. i żDajomym.

"Fotogrofę zwracamy w cal.ści.  
Na przesyłkę, opakow. 1 inne r o z d l  
presimy załączyć 75 k. ma.kami, lub 
za zaliczką y5 kop.
Adr. Zakład artystyczny „SZTUKA” 

■ Łódź, D. K. — —

Kijowski Zarząd
I) W w y d z ia le  ta rg o w y m  od­

będą się l icy tac je  na targu Hauekim 
dn. 2J pażdzicroika, 10. 11 i 12 listo­
pada/ na targa Ży mim dnia 28, 33 paź 
dzieruika. 1. 2 i 3 listopad ; na Pe- 
czerckim dn c,9 października; n .ż  Ly- 
beazkim 5 1, 6 l :stopada; na l.uaiauo- 
wieckim 9 listopada: ua Lwowskim 15 
i 10 listopada; na^Aloksandrowsk.m 17, 
18 i 19 listopada; na "Bosarabskim dn. 
23 i 24 listopada; na W k  uzimiorskim 
dnia 26-go liytopadn; na Ifureniowioc- 
kim dn. 29 l s to p .d i ;  na Sałomeńskiia 
d. 30 1 stupada - -  na stragany, pawiln 
ny i beczki na różnego rodzaju tanale .  
na różne terminy. D r ;a 27 "/aździor- 
Dila r.a wydzierżawienie N r  5 sklepu 
miejskiego n i  targu Aleksandrowskim; 
2- h sklepów N r 5 i 6 w domu miej­
skim na Kreszczatyku; m'?isc pod p:- 
wilony z ow ocam, s'cdyczemi, pod 
stragan kołodziejski, sklepy i wagi 
mie s i io  na różnych ulicach i targach. 
Da a 2^-go pażdji>rnifa licytacja  na 
pr/ygo‘ iwanie blaszanytlt znaczków 
malowanych d a  placów ulicziych i 
targowych w ilości 7,319 sztuk.

_W w y d z ia le  b u d o w la n y m .  
Dnią 26 paździsmika itcytacya na 
rest itiracyę wozowni drewu anej z u- 
stęp-m przy pałacowym cyrkule pali- 
cyinym. L cylacya rozpocznie stę o*i 
326 ib. 22 kop. K au c ja  wynosi 1(% 
od ogólnej sumy.

3) W w y d z ia le  b u d o w la n y m  
Duia 20 października licy tac ja  na do 
stawę drzewa w >Puszczy Wódicye.'

W 'tinki móżca w m ie ć  w zarzą­
dzie w dn e powszednio od 10 -  2--j 
po pełudaiu. 20148

7 o  I R  r h  spmMam b alą po 
I w  • U .  pt linową su tn  ę ua 

jedw. p-jdszew. M. Wł-dzim. 21 m. 8.
20086

mS  p a s te w n e
półenkrowe do 20-tu ty-ięcy pudów, 
cent na miejsce 8 kop za cud. Adroa; 
Płoskirów, Skarzyńce, Wal ryau Ma- 
rowsii.  '  20; 96

Vażne dla X W. p.
P r a c o w n ia  s u k ie n  I o k r y ć  
d a m s k ic h  oraz Kcstvum6w Acgicl-

Węgierskippo,
M e ry n g o w s k a  7-9.

Po pOwrocii z zagranicy otrzymał jak- 
najuowsze fasony po cenach umiarkt w.

19833

SłaMttia-Wołyń
P e n s jo n a t  dla chor. piersiowych 
O -ra  A T a r n a w s k ie g o .  O tw a r ­
ty  c a ły  ro k . Sezon kumv Iowy od 
dnia 1 go maja do 1-go pazuz erznka. 
Ceoy umiarkowane 17641

C z y te ln ia  N o w o ś c i  
M. O lsz e w sk ie j
Prorezna 28. Po przcacsiomi! się da
no w. lokalu zi^tała zn*o,T. rnzszer 'Otsu

(Meran
villa Sonnerhof

p e n s y o n a t  S y lw ii  S t a n is ła ­
w o w e j

b ą rd ed h je j.
Nervi - Riviera Włoska

Kołc-Genui- -

PENSYONAT POLSKI
v ia F e r r i  22.

Z o f i i  J ie w ia d o m s k ie i .  19581

K o r z y s t a jc ie !
Za 7 rb. 95 kop. dwi6 kapy zc swo- 
jem opak''Włii cm i p rze s r ł ią  wysyła­
my pocztą za zaliczką; dwie k«py na 
łóżka ze sztuczi c g .  piusza w rćżnoko- 
loreayyi.il wypukły h dereniach na cze - 

/„onym, oliwkowym albo niebieskim 
tle, w perskim guście tardzo ładne i 
wykayin ne. Również (akie samo ser- 
, ety dla p rzykry’i» si >h'\v w  salonie 
za parę 5 rb 95 kop. Jnp  ńskie por- 
tyery ola dekorowania drzwi av różno- [ 
kolorowo paski i przetykane złotem we 
ws liodnini guś i», na oliwkowem. bor­
do i zieloncm ile za dwie pary dla po­
dwójny li dizwi za 7 rb. 50 k n. Na 
Syberyę i Za.aspijski kr».i d ilicza się 
85 kop. różnicy na wrd/.e. Zlo enia 
prosimy fdros.avai: m. Ł ó d ź  Ch. Wo- 
rohiejczyk. 19487

Mło d a  o s o b a  in te l.  poszuk. miej­
sca gcsgidyni lub do pielęgnoav. 

„soby stars?ej: Adres: Żytomierz, liurn 
Kąkolewskiego, Seminarski zaułek N r 

.6. J , B. 20100

Magazyn
szm utlerski

Wystrzegać się!
powinien każdy ruznmuy człowiek 
zamawiania z a o c z n ie  materya­
łów, propooiMańTch pr/.ez rekla- 
mistów po  n ie b y w a le  ta n ic h  
c e n a c h ,  gdyż takie materyały 
nic nie są warte. Nasza firma wy­
syła całkowitą k o 'ekc ję  próbek w 
najwyższym g itanku  i najmodniej­
szych materyałów na kostyumy, drap 
na palta, materyałów na uniformy 

i sukna dam-kmgo

zupełnie bezpłatnie!
Otrzymawszy naszą k> lekc ję ,  kupu­
jący ma meżocść [Tzektn.ć  się o 
dobroci towarów i zabozpiecza się 
od wszelkiego r jzyka .  gdyż widzi 
wcześni"! co kupuje. Żądania ad re ­
sować: H i ndl. f i r n . .  „ J A K O R 1* 
A  Ż y w a , m. Ł ó d ź  M r 22.

Chalebskiego
W -AVa ytkow- 
s’ a łO, d. Fa- 
lera zostm zn - 
c/:mo poayjęk- 
sz ny, a praco­
wni* ziopa'izn- 
nanv najn wśze 
maszyny Fron­
dzie, 'sznury, 

kutasy, taśma do mebli,  d raferyc, do­
datki do sukien damsiich. Wykonanie 
obstil. w najrozmaitszymi kolorach i 
deseniach. C e n y  n a d e r  s u m ie n n e . 
Wie ki wybór rolet haftowanych Do 
bicia mebli sziucma skóra 19476

gęgOl •.a.ojtzkiwoąo o;a oodnyy
•ftts ęunoąozjd a u t iso j j  •e„iu8A\,),ijv:ira 
-11 ęósuso cd 1 cuuaimns oiuuaoąiai 
‘jo 1111 oiauMcąmj 1 e.uujioiągp ztij rnuj, 
> JN łoiżlsMOf-joj ‘jn iz rd  ć i i e u i g a g  
*d ‘Z  uz-isiusną oiu£zs8uai Aa Q | | |  
“Y X  ąuzotn pu.wfąmi o i i p y  n r  ■ 
Xi«moi azsiiumzo.Lłii

Wierzchowiec
anglik 4 i pół w.. 5 lat, do sprzedmiia 
za 480 ib. w Pdipkach, stacya Dem- 
czyn, Sobieszcz&ński 19814

Przyjazdy do W arszawy zbyteczne.
Zał!iiwiaui „prawunki w fum ach rslai- 
ciych, handlowych, puomysłoaaycb, i n ­
teresy w biurach, zlecenia u osób 
rrywatnych. R a k o w s k i,  Warszawa, 
Źórawia 45. 19935

n f l n r i n w u  idoo d. st. szpoin, w. 
U Z IG lL u n d  Wodziana, ' ta ranki u 
atłfś. Czaplińsk ch L e s  d ę b o w y  sta­
roci. d i  sprzed. Ś f iz g a w k ą , plac wy 
dzier. Bulwar 56. 20109

h l / g y u a l  Do dn. 27 sprzed ję po 
v l l » < * Ł j ( d .  o ib, (pnprz. po 15 rh.) 
pczcstaio ze sprzedaży oryg. akwarelo 
ang'elsuie i obr. olejne. Jaroszyński, 
ul. Bezikowska 23. 20119

19572

JCtjowska 1-sza 
Sala licytacyjna

Kreszczatyk Nr 27, teiet Nr 18-42.
P r i e  naczm e do t-przi dąży: nąjroz- 

mailsz" meble, obrazy, tlywaoy, ror- 
tyery. bronzy, porcelana instrumenty 
muzyczne ubrania nosze ne, fuira i wic­
ie iopijCh rzeczy.

S p r z e d L z  z  w o ln e j p ą k i c o ­
d z ie n n ie .  S a l j  l l c y t s c y jn n  
p rz y jm u j#  w  k o m is  n a j r o z ­
m a its z e  r z e c z y  d o  s p r  e d a -  
z y  z  lio y  . ic y i .

Szacowanie izeczy w domach beż- 
płalnie. 1976g

Q n r 7 0 ł l 9 m  dzieła Glogera (Pie- 
' J | * ,  Ł C U a l l l  sni dawne z nuta­
mi, cena 25 kop. Obrzęd we^cloy pol­
ski, cena kop. 30 i t. d.). M.-Wlrdzi- 
mierska 21 m. 8. 20117

B ezpłatn ie
obejnre posadę guwernera młody czło­
wiek (obcokroj'wiec) ze stuń. Columbia 
Uniwrrjity, v Udający piprawnie .ięi. 
angiel-kim, Iraacuskim, włos-tim, nie- 
miockim, grający zoak. na fort. (art. 
m 'l . )  Jitroszyn-ik , ul. Bezakewsża 23. 
Hut. sNowsya R ossjac . 20120

S T A N IS Ł A W  K U CIŃ SK I  
F r y z y e r  (la itiu k i. K ijó w , K r e s z -  
ijz a ty k  18, wprost d. szlacheckiego. 
Fcstiche, ondulation i czesanie uań

19141

Sernec
K re s z c z a g y k  29  

7 w  p o d w ó rz u  
P r z y jm u je  o b s t a lu n k i .  199,2
Krawiec

I n l r a i  PŁSi“i u j-’ r°sady, zgadza 
L U R & I  A  o ib. miesięcznie. 
Poczta Zasłąw. Wojtowce gub. wołyń­
ska, Brenisłaav Miller. 20' 85

Na u c z y c ie lk a  ukończ.- i . u a .  za­
granicą poszuk. pesady. Polski, 

niem., f r m - .  Itcoret i pra*" ). Począt­
k i rosyjskiego mu rk a .  Ciosa G rs- 
donacz-alniczoskaja 8 m. 1 dla M. M.

Ol 0 7 1

Na u c z y c ie lk a  muzyki, u Ku. zyfa 
kenser., posznku e lekcyi ua mieś 

cio i u siobio. Halicki targ N r  4 m. 
10 (róg Złctoustowskiej). 19976'

K ijo w s k ie j  s z k o ły  ż y d o w s k ie j ,  
im ie n ia  S. J . B r o d z k ie g o .

Przyjmuje obstalunki od g. 2 i pół do 
4 i pół po południu na

MEBLE STYLOWE,
u r z ą d z e n ia  b iu ra w e , s k le p o ­
w e , m e b le  sm k o ln e , m e b le  
g o to w e . Kijów, Kuźnieczna 69. T e ­
lefon 15-5.9. 18998

U n n j / r - n n r t  18,000 pud. bobiku avyb. 
m  GI-OpU I fa s o la  biała i różową
patrztbno. Oferty y.róbki bez pośrr dn. 
npr&sz. p. adresem: B iu r o  R a c n u n -  
( o u e ,  Kijów, Kicszczatyk 42 m. 29.

5065.3
k la u o z y c ie lk a  wykszt iłc. zagrań. 
■ » pcs. dosk. f r a r c ,  r-iem. teo r ,  mu­
zykę, poszukuje doUii-place feltcyi 
fesna. Fundaklojows'ia 25 ni. 5 av pc- 
dwórzu od 4 - 6. 20072

Na u c z y c ie lk a  dyplomowana tn  
złotym medslcir ‘ Besiuż ‘w-kich 

kursów, znająca języki posiuauje miej­
sca. Pei-rsburg, Zagoroday N r 23 m. 
55. Pleśniewiczowna. v(;0r8

Chcę kupić majątek
w Poludn. Zach. Kraju z pc jjkirh rąk 
od 400 do 1000 dziesięcin ziemi. Adro- 
sjw.: pocz st. Pików, pod. g. skr. p. 5.

2‘)065

P A T T z a - ż n o  słuchaczka Uciwor- 
1  O W a Z I l c l  SJlela Krakowskie­
go poszukuje lekc. liter, pclsk , fr*n-., 
Li m i angicisi Zgłaszać Jistiw ic: 
Funduile jowsks 65 m. 2. 20073

O ł y k a
gub. wołyńskiej 

Pronumoratę i ogłoszcn.a do

„Dzień. Kijowskiego**
przyjmuje

p. Dominik Rudkowski.
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R R A C IA ^ A B Ł K O jW S C Y  , ^  -
W A R S Z A W A . B R A C K A . 2 3 .  

nadeszły NOWOŚCI JE S IE N N E  i ZIMOWE w oddziałach

WEŁN - JEDWABI - BAWEŁN 
KOSlFEKCYl DAM SKIEJ 

BIELIZNY DAM. i MESK1EJ

KOŁDłtY* FIRANKI* STORY.
C A L E  W Y P R A W Y  od Rb.  ICO — Rb. 5 0 0 0 .  

W Ł A S N E  P R A C O W N I E 20004

W YoYLKA PRÓB, KATALOGÓW i ZLECEŃ' PONAD RN 12 B E Z P Ł A T N A .

D. BRMC
D O S T A W C A  D W O R U .

K i,ó w , K r e s z c z a t y k  4 4 . T e le f o n  414. 10924
Wi -lKi wyhór N ow ości>  z prawdziw< go B r o n z u  «S'.yle docaden ie», cArticles de I,ux-». Kieszonkowe ele'1 tryi zne 
la u r k i .  «R?doś<: g spodyiii> - ainery*ans>a ma«zyi*k.i, której mozLa p’zygotować i u w i i s ć  w 5 mmu!
n-.ilf ze ci it t ■. Ccp& < d 4 m  75 k. C p o ł  j n n _ Q j r m ' | |  N O V S C Ś 's  Idealne iw y irćb cw ano  naczynia « T r i m e t a l l > ,
do a rb., lyzcy na kółka h dla O l i O l l l i y n l l i y  1. zrobień ■ z trzech metali razem przetopioLycb i o wielo lejsze

cd Bt./.ystkftfb im ych.
SA «J fa; r } c a y  sryzorjków, d o ż ó w  podióżny. li, ejascrowych, owocowych 
o>ad'.n'iji h w b id. c trwało t d ibrze urno
io w a ;e  rączti.  W i lki vybnr uożów et >1 o-

wycl), d serowych 
o r a z  w i d o l c ó v  w 
masywnych n kl - 
wycii laczka' li. K o ­
zo Ola bufetów, d) 
krajania chleba, ku- 
' h a r sk  e i i nne .
B rz j l a y  Dz,jr(i''inr- 
itszyih s j- tem iw , 
i ie tę; i y e  si« na­
wet przy g le iu 
bardzo iw afdo.i !>r*- 

t ee n i-Jiwme. Amerykańsk o maszynki do siekania mięsa. Kmh ie n rf t iw e  
i j; no Kuchnie siirytusowe. Maszynki dn p ran i :  bielizny C z e c E i i a ; ,  
najlepsze f liry. Naczynia « . T e r m o s >  cd 3 rb. i drozn. Szczypi e do fuczouia  orze liów i cukru, koraoefagi i t. p!

T -w o  HENRY SMITH i S - k a

naj'epszym gatunku, najaowszyi li f.sonów, 
dy t r a z  f rz jrządy  
do takowych, uaj- 
1 - f 8 ych fabryk w 
św.ecie. Ły/ki sto- 
ł iwo, Serba: iano i 
inne wyroby p late­
rowane i fr goiow- 
sMo. Naczyń a ku- 
clienno z czyśtego 
niklu f a r b r y  k l  
, , K r u p p a ” , or z 
eac/ynia cmaliowi- 
no. Samowary, i a- 
szynki do kawy, 

iG re tz> , P r im u s ;  
ru i kio i «yzyraaczki do bMizoy, żclaTka,

I n s t y t u c k a  4. b e z a fc o w s k a  30 .
P o le ca a

Sieczkarnie, Szarpacze, Szatkownice.
U A S5V skórzane
1 £klJ  1  chromowe

Aparaty młyńskie, żarna, oraz najrozmaitsze maszyny
Balata. MOTORY PET7M.

N A F T O W E

i narzędzia rolnicze. 114284

M J \  C Z K A  M L E C Z N A
ALPINA n agm d zm a na 

wszei Iiś" ia t 'Wf-j 
wystawie w 

Bruks ik 1910 r.
J fe ta km

z ło ty m .
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O S T R Z E Ż E N I E  H l
/ w  ększnąc* się z dniem każdym popyt na Sperminę Poehla spowoaov ał w osl&tnieh czasa-h mnó-two 

I) ,-wmtoś MW\cb f i lsyf .k itńw, podawanyih ;od różnomi ;odobneuii do Sperminy nazwami ópermatin, sper- 
ntiocl, sporm I, ekstra* ty seka^owakie, plvny i t. d.). przyrzem d/Y-łan e ,cŁi pedrabiae-e uważa ą za >jr<ana- 
kowe i naw ci. więks-o* od Sperminy Poehla. Lzęstokr/ć  fałszerze są Indźmi nic v,spćlur go z medycyną L.e 
majycymi, . a i  vł«sci icJe tk .a d Aw aptecznych i perfumor»jnych i t. p. Oezyw ście, fal*yf k . t y  ie nic wspól­
nego z mecycyna i n tu k a  wogóle nie m*;ą. aby zaś nadać swoim wyrobom pozór naukowy, podrahiaczo 
w swych reklamach przytaczają cytaty i obi-erwacyn lekarzy uad działaniem Sperminy Poehip, wprowadzając 
tym sprsotem w fcląa motyiko cnorych lecz i Rp. loKiirzy.

W olcc t--go uważam ?a swój obowiązek ostrzedz osoby, używające Sperminy, przed tego rodzaju fal- 
swfikaMimi. Cał< l i teratura  w sprawie liczny-li d t  -vinda#en u c zn ^ eh  i lekarzy na4 sknteczr.em działaniem 
Sperminy przy neurastenii, niemocy płciowej, uwjądzie starczym, histeryi, newralgiach małokrwis'oścl, suohu- 
tach. sy f i lP K  skutkach leczenia rtęcią, chorobach serca {otłuszczeniu, zwapnieniu, biciu serca, zwiększonem 
działaniu, miokardycie), arteryosklc ozie, alkoholizm! >, uwiadzie miecza pacierzowego, paraliżach, osłabieniu 
skutkiem przebytych chorób, przep aeowaniu I t. p., dotyczy wyłącznie. Sperminy Pcehla, i dlatego przy na­
bywaniu p i s my gę«% y g  S fB  a  K g  L N ł  n  ) )  i no lirmę. ponieważ inno
zwracać J «  gę Ł t l i l U n S  “  r U Ł I l i L n  preparaty są tylko fnLyfT-

n< ritzv,<j katami bpermmy Poehla,
w s iu  kac,;, n e mającymi z nią n ic  wspólnego, ponieważ jedynie prawdziwą Sperminą jes t tyiko Sperminu 
Poehla, F L A K O N  ‘ .  .  . .  _  . .I n s ł y ł u l  O r g a n o t e r a p e u t y c z n y3 ri». Ob »śuie- 
nio szczegółowe 
wysyłamy na ia z  
de żąd. n e bez- 

( tamie.
PROFESOR DOKTOR POEKL i SYNOWIE

D o s ir w c y  D o rc ru  Je^ o C e s a r s k ie j  K o ś c i .  P e t e r s b u r g .

Piecyki pokojowe Ł ó ż k a
spirytusowe i naftowe bez dymu i zapachu. a n g ie ls k ie .

Samowary,
;.?1 inr,w e, ‘ z 
bl miniiiwe

emaliowane.
K i r -

nrże, widrl 
nożyczki.

M ^ P T U f l i a  P v cclinr,we, ‘ zkRnc. ulHo- 
l 1 c i O » y i l l a  v,e, al m initwe i k.mii nue.
Jpdyn * w iorie 
n ie  p ę k ? jq c e

na / vDia
POLECA* i O CENACfl PRZYSTĘPNYCH 

P O L S K I  M A G A Z Y N

St. powrozińsk.tyo
K r e s z c z a t y k  4 5

5*.'.ie* Brzytwy ifiwaraneya! J 5 S 5 L  do mięsa.
I l l i o h n i n  soirytikowe i nafimv». Ż E L A Z K A  i w;el innych przedaiu- 
I M I b l l l im  do użytku duraowego rozmaity-li systpmów. 20090

P r o s z ą  o z w ie d z a n ie  m a g a z y n u !

^ p ra w d z iw y S
K p 7 m \ i

^{ŁTn(yi2fIF92? 
"Sprzedano więcej1

DWÓCH MitJONÓW SŁOIKÓW] 
USUWA F^ADVKflJNIE|
PIEGI,ŴGRY,PLAMY,ZMARSZCZKII
oraz INNE DEFEKTY TWARZY,|ATw. PRZEZ,DEPART. HANDLU ł PRZEM. < zft Ni4683, j

/ 4owo-
Otwarta

i C h e m i c z n a
P r a ln ic

SPECYALNA PARYSKA

Failiiiima
M  ne M ARIE

K ijó w , F u n d u k le jo w s k a  24. T e le f o n  16-63.
R-.hctr wykonują medług metodr z^grani-znej. Pranio  i f i rb jw sn ie  ubrań 
całych bez O  . „1 7 1 ,1 0  O b s t a lu n k i t e r m in o w e  w y k o n u -
pruńa. U B I i y  I l l ż f U C .  ją  s ię  w  c ią g u  5 g o d z in . 19935

W ła ś c ic ie lo m  .n a jq tk ó w  z  la* 
s a m i.  Nic sprzed .w»j :ie i uio u'S'.- 
cz io swoich lasów, las to kspitał z któ- 
r f to  umiejętnie czerpiąc zapewnicie 
ob o '■t|ly d.,. bóJ i powięksionie ka 

pitnłu. przTjmuję inapek ye lasów i 
ws eikie ioboty w zakres lcśn:ctw> 
wł-b: dzące. Adrvs: Psków, li .śni^y 
Lenczewski. 19992

S trz e ż c ie  zd ro w is .3£akao
S . 3 śou i S -k a

Tylko MECHANICZNEGO wyrobu 
B e z  SODY. Bez. POTAŻU. I

U n ik a j c ie  K A K A O  w y r o b u  c h e m ic z n e g o .

!! 5 0 0  rb . n a g r o d y  otrzyma ktżdy, k to^dow itdz ie ,  że niżej wyszczegól­
nione przedmioty nie warte są Oznaczonej ceny.

5

Żądajcie i p z-lokacie  się. Z a  3 rb . 95  k o p . 
wysyłamy 12 niezlędnycń ci rnych przedmiotów:
1] Zegarek czarny st-dowy męski, anster, na ka­
mieniach, nakręcany bez k lu n y k a ,  raz na 3G gc- 
d--in z poręczonym n i  o lat, 2) ładna modDa dc- 
wizKa, 3 jz im s z o w y  woreczek, ochr;niająny zega­

rek od psucia się, 4) ochraniacz rd  kradzieży, 5y srebrne 81 próby 
breloki łW ia ra ,  Nadzieja i Miłość.,  8) Koh/zyki sł te 56 próhy 
z amerykańskim brylantem lub pierś Anek z.lcty 56 nó b y  z amerykańskie 
brylant. , !>) prawdziwa stalowa t c z p i m n a  b in t e w  >Mul'nto*, którą każdr 
solić się może, b ;z  wszelki b pr/yg towrń, l f j  futerał dla przechowywani! 
brzytwy, 11) jędze lek , 12) mireczka z czysiego inkio. Wszystkie to przed 
mioty tylko za 3 rb. y5 kop. Taki sam komp:c t z damskim z fg e r l i fm  (cjl.)

50 kop. drożej. W jsk lku  za zaiiczenum be: zadatku. P r z r s r ł t a  55 kóp. 
na Syberyę 65 kop. Adris : Cli. Z. Czarnibrocki.  Warszawa, Żelazna 47/41 
M:sa podziękowań za debry towar. 1986<

F o r te p ia n y  i p ia n in a

fabryki „A, STROBL“ w Kijowie
Sprzedaż pO cena .b 273 d o  5 0 0  r u b ł i  i arożei, w y n a je m  o d  O ru b li.

Ż y S a ń s k a  N r 27. T e le fo n  IB5. 1927

99 i^mpki elektryczne
dają c

70 proc.
oszczędności.
Ceny bez współza 

wodnictwa.

f i i l / a p a n p u a  Zmiana 1 mu b e z p ła -  
U n d l  a l l u j d .  tn ie  w ciągu miesiąca

Generalna ro, rez< nt icya i skład fabryczny 
T  » a  Akcyjnego „ F i l ip a ”

Biuro Techaiozne „Union”
Kijów, Mikołajewska I. Telefon 11-69.

' 0 5 1 ABIOMYCM
E K S T R A K T  i K A R M E L K I

_ Ł E L I W A '
wWiSSZAWIE ZliLns Źl tel.54-54 SPRZtP4ŻwSI(tAPSCHA?TECZH. i APTEKACH 
WYSTR7tGAC SIE HASUD0W6ICTW.ZWRa,AJAC UWAEĘMAM̂ HEHBR.uOPAKOWłHm

Najlepszy e j b ' r  i najdoged. kuj no ma°;yn i nr rządzi roinicz. w si ład. fsbryc?.

. R O K . U P E K  w Kijowie.
w p d i iż u  dworca p rzy jul. Bczakowekie, Nr 31.'

Sieczkarnie Szarpacze Mło

Mr. P. C. Winter, diplojić de? !’LIni- 
vrrsi:et Lsndiet et Geu'v*. Boune 
u.ett:odo rajide. Grando VIadimirska 
i'!, ap. 7. 20114
D n l w e h m i  d J Kant ru  pramy-
r O t r Z G D f i y  kant z ładnem pi •
mem. Kijów, sgrzyu, pocz 257. 10130

carnie i Wialnie, Wirówki DOMO i F£NIX
Przyjmu ą się zajrówienia m  wi.snę u :

Siewniki Fr. Melichara biuowano. Motory
ndftowe „Fenix“. w  H a s a o n . ? P2 007

S iw y m  w ło s o m
i-t 'n o w o  i u ieznac .m e przywraca natur, 1 .y ko'or i miękkość łczwarun-

kowo ni, szkodliwy ś cdok R ć g e n ó r a t e u r
flriO ntinD “  f:r,u7 P a r f u m e r ie  d ’ 0« 

, , U I  iC llllliu  r ie n t  Sposób użycia togo 
v  yprńbov ancgO środira la rd /o  prosty. Mnó­
stwo pcd -ekow fń .  Do nabycia w składach 
apticznych pn 3 rb. rud. (beYprzjborów, ilość 

podv'ó na o rb.), albo wysyła za zaliczką. 
W. Ż o łn o w s lt i,  Warszawa, Zielna 4. 

Główne sk łrdy  w H.owie: Po!udniowo-R syj- 
sk'C T wo Manila Tow. Aptecznymi; K. O 
Niwińsk1, Krc-z;z ty►; II. A b k ^ s ,  W.-Wło- 
diimierska rfg  Złotych Wrót. Główno składy 
w Odesie: P. Bianką Rich licu 25; M. Au- 

dorsk1, D oril ia i)wsc* . W s rzogać s ę nall.vi jwui-:t^! 19421

Nowość
w dziedzinie „Badinm“

k o s m e ty k i
P a r y s k i e j  F i r m y  L . C o is ć  &

Dla cery.

, jego R a d io a k ty w n e  
p r e p a r a ty

Co.
18839Dla włosów

W oda r ó ż a n a  r a d io a k t y w n a
l«st niuzróOrnaoym kosmetykiem do pio 
ięgaowania i upiększania cery, nadajo 
ciału żywą barwę, elastyczność, świeżość.

a  kjwii tó w
Z nak om ty  sro

E m u łs y a  O le is t a  
r ó ż  R a d io w a n a .

dek.

Radykalnie usuwa zmarszczki.
nie zawiera 

jełcze.ących.
K re m  r a d io a k t y w n y
ani motali, ani tlu-zczów 
ożywia cerę, goi krosty i opierzrlin ę 
cia, ni d a.o skórze białość i miłą ela- 

s tyczo sć ,
S p r z e d a ż  K ijó w  J u p o t a t 1*

P fy n  ra d io a k t y w n y  cRadioi>
- łu .ą  pr tuieniotwói- zośc ą elektryczną 
pobudza krwioobieg do żj ws/oi czynności 
wzmacnia niepomiernie cebulki włoso 

we i ms czy doszczętnie łupież. 
O le je k  <Hel> ra d io a k t y w n y  ra- 
ayKłlny środek przeciwko łamliwości 
i roz?czepianiu v.Vsów (mole) wybor­
ny środek na perest wąsOw, brody, brwi 

i rzęs.

Eliksir rabowany du 
ust i zębów

w magazynach I I -

wzmacnit b ło n ę  
ś l u z o w ą  jamy 

u.-tuej i, zahTmiąc b a k to r y o  c h o r o b o ­
t w ó r c z e ,  d e z y n f o k u .o ją, u ie  o d d z i a ł y ­
wa u a  o-iisl ę. p r z e r iw o ip ,  w y b i e l a  z ę ­

by i chrc-Di jo od psucia..
i innych większych 

firmach.

M A G A Z Y N Y  F U T E R

P. M. D ^ b re c o w a

LAMPY SPIRYTUSOWE
z d.hrą kfcroli-ą (inwertowe) 19994

„Promień W “
J e d y n e  m a j ą c e  e s t e t y c z n y  w y g lą d .

Oświetlenia: naftowo-żsrowe, gazolinowe, acetylinowe, 
oraz wszelkie d )  nich i-rzybery

Angielskie apara ty  do v ytwarz<-n:a g-zu powietrznego, 
do (świetlenia dworów, pała tów i koścmłow.

C e n n ik i  na  ż ą d a n ie  b e z p ła t n ie .

„P ro m ie ń 1*, W akS2dwa, Trębacka 2.
Najlepsze w ojbomnym wyborze

19923 fiicfa^g k a r a k u łó w  
G o p ż e ty , m u fk i
towarów futrzanych J ANTOKOLSKIEGO
17, K r e s z c z a t y k ,  o , Z e y d ia  Mg* 17 w podwórza

M rC e n y  bez konkurencyi.

z dn. 20 wrześ­
nia r. b. z o . t d ł

D lrc h a ło w s k a  II, te le f .  29-14.
H T M f 3 n T V  d ru g i m a g a z y n , n io  m a ją .  
”  1 B i f ł ł » l  1 I  c y  n ic  w e p ó ln e g o  z  byt. 

f i r m a m i ->Tojba i .li to m in  . 
przy ul. M lk o ła jo w rsk ie j N r  4, te le f . 2S-54.

W wielkim w y b e s e  najrozmaitsze rzeczy futrzane, d&n>3<'o i  męskie d u h y .
C  w y b o r z e  p r o s im y  p r z o k o n itć  s ią . P rz y  m a g a z y n ie  

n a  M ic h a ło w s k ie j  w ła s n a  p r a c o w n ia . 19607

D la  d z ie c i,  m a te k  r e k o n w a le ­
s c e n tó w , o s ó b  n e rw o w y c h  i 
s t a r c ó w :  F o s m c z a  z a p e w n ia
p ra w id ło w y  r o z w ó j  k rw i, k o ś ­
c i  i m ię ś n i.  N !e .tb ę d n y ‘p o k a r .n  
d la  d z ie c i  w  o k r e s ie  z ą b k o ­

w a n i-  i r o ś n t ę c ia .
Liczne op ni * Po. L ekarzy  i Ordynato­
rów szp tali dołącza się d > każlego p u ­
dełka. Dost ć uu-żua w at tokach i skła­
dach a- trez. C o n a  p u d e łk a  Rb. I. 

G łó w n y  s k ła d :  Południowo-Ros. Tow. Handlu Towarami Apteczn. w Kijowie
19855

BIURO ELEKTROTECHNICZNE
  i skład wszelkich przyloruw  elektrycznych

F. M. WYSOCKIEGO
W .-W a sy F k o w sk a  N r  2 5 . T e ł.  27.35.

Wykonuje urządzenie eloktryctne z gwarau^Tą, nadzwyczaj sum e nn i ' ,  po dłu­
goletniej praktyce zagranica i w kraju. Trwałe lampki fumy »Li(hinayer« 
/arowe, ekonomi zn e, 75£ oszc2ędn ści 20C80

n a j r o z m a i t s z e  w  w ie lk im  w y b o r z e

J. G. GORODISZCZ I
Kijów, Kr-‘szcz.itjk gmach R i lu s ta ,  te lefrn  11-75.

Dla zmiany towaru lub zvvr>.4u pieniędzy dla pp. miej- 
n< o wy. L ter iv dL-iowy, dla zamiejscowych 15 dniowy.
Obstalunki tdi.ninowe wykonywa w ciągu 2 4  godz-

K t ' spr#bu:e, ryclił i przekona się, że

m P H O S U S ^
ogolnie znana domie szka dla trzody chlewnej, s o w ic ie  
o p ła c a  s ię  w g o s p o d a r s t w ie :  działa skutocz- 
n c i b‘ z zawodu poludza do jadła, sz.bko tu^zy, uła­
twia trawienie, »za:a"nia kośni i zanobiogs chT -bom  
Ś • ia d o a w a  Urzędu Lekarskiego za Nr 2386. Cena 35 
kep za funt. Do naby ia w aptekach, s t ładach  aptecz­
nych, sklepach spożrw-zych, kółkach roluiczyih i t. p.

tYylą-z- j zastępcy na Król-stwo i C a r s t w  T a d e u s z  B o g u c k i  i 8 -k a
w Warszawie, ul. Ś to Krzyska 20, telif .  23-95. 19890

Znak ochronnv.

Z LA80RAT0RYUM L. 1ALEUF w ORLEANIE (FRANCYA).
J o d y r i n a  D o k t o r a  O e s c h a m p

(J o d h y r iu e  d u  D r. D e e c h a m p )  19łR
O g ó ln ie  u z n a n y  ś r o d e k  p r z e c i w

O t  y ł o ś c i
zalecany przez lekarzy z doskonałym skutkiem.

J o d y r in a  D r . D e s c h a m p  jest zuakumitym środkiem odtłuszczającym, 
działa skutecznie już od samego początku leczenia.

J o d y r in a  D r . D e s c h a m p  nie ma ubocznego fżkodliwegń d i.ilania. 
U s u w a  o ty ło ś ć  s.opniowo w bardzo krótkim c/.asic.

C“na pudełka, zawicr-jąc 60 pwstylbk ™ opłatkach rb. 4.25 kop. 
S p rjeed u ż  w e  w s z y s t k ic h  a p t e k a c h  i s k ła d a c h  a p te c z n y c h .  

Reprezentaiya na Rosyę: Dom Handlowy L u x e m b u r g  i S - k a ,  
W a r s z a w a , Ż ó r a w ia  N r  40.

. C E R A M I C Z N A  F A B R Y K A

J. A n d rze jew sk ieg o , ln£cU!1*
Pdc-ca udoskonalone ogrzewacze do pieców 19389

W u l k a n  Dra L- Zielińskiego
. . w  Y  Warszawa. Mazowiecka 4.
50$ o s z c z ę d n o ś c i  o p a łu .

Warszawa, Mazowiecka 4
O s u s z a n ie  w i lg o c i.

d o a k o n a le  k a r js ie lk i

C h an iccler1*
,Komisyoner“już i trzymane w 

ni! g z y n ie  l iorbaty

F u n d u k le jo w s k a  N r  8  d H la d y n iu k a , 20137

J(ovootvo-
rzona Szkoła kroju i szycia
p rz y  ub. P r o -  || U l i e n i n u f c l r i n i  M'st*zyni Cech 
r e z n e j  N r . 10 B n l O l U B W a i i i C J  Warszawsklegt
przedstawicieli i Paryskiej Akademii, nagrodzonej złotymi medalami, krzyżami 
dyplomami honorowymi na wystawach w kraju i zagranicą za opracowaną łatw
metodę kroju Przyjmuje zapisy na kursy codzienno. Pu ukończeniu otrzymuj;

cechowe. •  Sprzedtż żumali, papierowych modeli i manekinów 
£ 3 .  pracownia okryć damskich
lub powierzonych materyałow podłjg najświeższych znmali. 1753!

GDZIE nabyć można bez najmuiojszej dopłaty najsmaczniejsze 
cukierki w eleganckich wazach, a  toriy na tackach ler- 

rakotowych?
Tylko w cu- M A R Q ( J | 5 £ r‘ Włodzimiafśka 39

kio.-ui róg frorezuoj.

Ii JM  H A N D LO W Y

Bracia N. M. Lepejko i S -
K ijó w , K r e s z c z a t y k  N r 4 0 , t e le fo n  26 65. 18968

P odsjo iy  dn w i a l o m  ści pp. k u p u ą c j t l i ,  że n a  zbliża.ąte  s'ę sezony je s ie ń -

l istuj  s . ę  w w i e l k i  ^ w y l ó r  ostatnich nowości sezonowych,
P ‘e r » S ' , o r z ę d n y c h  r osy j sk i ch  i z*g a n i c z n y t h  f a br yk  w y r ob o w o d w a b n y c h ,  we l -  

l b a w e ł n i a n y c h . ' Angielski plusz, j**r4w UNIFORMY
w s z y s t k ic h  z a k ła d ó w  n a u k o w y c h . “:Ł ~ C e n y  s t a łe .

P r z y  u l.  F u n d u k ie jo w s k ie jj  12

Mieszkania
do wynajęzia 4, 5, 8  p o k o i z wy­
gód im-, urządzone idpowiednio dla 
ketitoru lub in-.tytuoyi u r z d iw y c h ,  
tdmże dwa sklepy jasu ’, suche. 2012u

Osoba w średnim wieku,
dikladuio znająca krawieczyznę, pc- 
szuknj > posady zarząda domem w za­
możnym dworze uno.,skini. Posiada 
' lilnime świadectwa. Petersburg. Now- 
,ki 50 m. 6. M. K. 20.28

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 88.
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